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opr.ói i  wprzyjm uje się w W arszaw ie i urzędach  pocztow ych, .. .. - -  . - - m iejskich kan-
głownym kantorze D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487, jaK i w y  j  ^  _  
to rach .—P renum erata  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;-

4 ;— kw artaln ie  rs .
Za odno-

- półrocznie rsr.

2; miesięcznie kop. 67. B e , odnoszenia P ^ ^ ^ ^ ^ ^ S ^ T r o c B i i e  rs. 
« e m e  do dom u, dop łaca się mresjęczme kop . 5, . ^  tem iina  p r./,y jm aje się

j półrocznie rsr. 5 ; -k w a rta ln ie  . P merowa(t p0 tejże cenie n a  te same
prenum erata; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum e i

Rok 6.

term ina, a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za  1-kro tne obwieszczenie? 
. 6, za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop . 12.—A rty k u ły  nadesłane  do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozp o rząd zę-

' D y re k c ji  A rtyku ły  nieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia i zacho~
wvwane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby  pod legają  skróceniom . -  Listy- 
nrzvim uia się tylko frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsy łane do zam ieszczenia 
tn n - s a m e a o  d n ia , pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .—R e -  
a si k c i a  o tw arta jest dla osób m ających in teresa , codziennie, oprocz dn i św ią tecznych , 

od godziny 12 do 1 po  południu.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIE WARSZAWSKI

V
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Dziennik Warszawski w czwartym kwartale 
wychodzić będzie, w edług tego  samego pro­
gramu, i w  takich samych warunuach, jak 
w kwartale trzecim.

Prenum eraty miejscowa zostaje na kwartał 
IV -ty  taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
na rok .......................rs. 8 —
„ 6 miesięcy . „ 4  —

3 miesiące . „ 2 —
I miesiąc ' . „ —

Za odsyłanie do domu, dopłaca się m ie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata prowincjonalna przyjm owa­
ną będzie tylko w  Warszawskiej E kspedycji 
Gazet, w K antorze G łównym  Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy M iodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we w szystkich  
Urzędach Pocztow ych (Kantorach) w guber- 
njach K rólestw a P olsk iego  r o c z n a ,  p ó ł r o ­
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona: 

na rok . . . .  rs. SO 
„ H  miesięcy . „ 5
„ $ miesiące. . „ 2 k. 50.

W kantorze głów nym  Dyrekcji obu Dzien- 
I ników , obok powyżej wym ienionych term i­

nów, przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie rs. 1 k. 17 , na dwa miesiące 
rs. 1 k. 8 4 ,— a to z powodu zniesienia przez 
Zarząd pocztowy w r. b. przesyłki pod opas­
kami.

repub likańsk ie . — S ło w ia n in -  —  vv yst& w a, o g r o ­
d n ic tw a  w  H a m b u r g u .

FEJLETON. — Niewolnicy paryzcy; («• a.) 
PRZEWODNIK W A R SZ A W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY

Pp. Frennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać wszelką, prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, 
z wyraźnem wypisaniem adresu.

O strzegam y pp. prenumeratorów zamiej­
scowych że jeże li pragną nie doznać przerwy 
w otrzymaniu Dziennika, powinni o ile można 
najwcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P  ł  S R Z K C Z Y.
I D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — O rdery . — N om inacje. — Awan- 
I s c . _  W ydział te leg ra ficzn y .— K om isja likw idacyjna. — Po- 
j stanow ienie N am iestn ika  K ró lestw a.—  Rozkazy p. o. o b e r-  
I po licm ajstra .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  — P rz e ­
gląd polityczny. — Wi&domOSCi telegraficzne- S trze­
lanie  do ce lu .—  O chrona M ary jsk a .—  P re lek c je  z hygieny 
w ojskow ej. — Przesąd . —  K om itet tow arzystw a zachęty 
sz tuk  pięknych. — U rodzaje. — K u rjerek . — K radzież. — 
K u rsa  m onet. -  M odły w języku  ruskim . —  Przejście  na 
p raw osław ie.— Spraw a d róg  żelaznych. — Zniżenie tary iy  
te le g ra f ic z n e j .-  A lbum .—  Zjazd astronom ów . —  W ezbra­
nie Newy. — K orespondencja D ziennika w a r ­
szaw skiego: z P a ry ż a .-M o rd e rs tw o  w P a n tin  - A u ­
s tr ia  i ziemie słow iańskie W ybory w Czechach, 
sejm y. —  P ro g ram  rezolucjonistów . —  F r a n c j a .  M owa 
tronow a badeńska. -  Je n e ra ł F leu ry . —  Podróż cesarzo­
wej. —W łochy i  Rzym. R ozruchy. — Hiszpania- 
Jen e n o ra l P ie rrad . — K w estja  wyspy K uby; stronnictw o

IV ar sza wa, 
dnia Września.

Ordery. —  N a jja śn ie jsz y  P a n , w d n iu  3 0  s ie rp n ia , u d z ie ­
lić  ra c z y ł o r d e ry :  s w . A n n y  1 - e j  k  1. z k o r o n ą
C e s a r s k ą ,  —  u rzęd n ik o w i w o jsko w o -p o lo w ej J e g o  C e- 
s a rsk ie i M ości k a n c e la r ji , rzeczy w is tem u  ra d c y  s ta n u  Ki- 

l . . W l o d . i » i . r . .  3 - . j  U  , » i . -  
c z a r n i  n a d  o r d e r e m :  je n e ra ł-m a jo ro w i o rsz a k u  C e­
sa rsk ie g o , dow ódcy p u łk u  d rag o n ó w  g w a rd ji Rmternowi,, 
p u łk o w n ik o w i, dow ódcy p u łk u  1 1 -go  fa n a g o ry jsk ie g o  
g re n a d je ró w  je n e ra lis im u sa  k s ię c ia  S uw orow a Tennerowi;. 
ś w. W ł o d z i m i e r z a  3 - e j  k  1., p u łk o w n ik o m : in ­
żyn ierow i w o jskow em u, p e łn ią c e m u  o bow iązk i n a c z e ln ik a  in -  
ż y n ie r j i  o k rę g u  w o jen n eg o  o d e sk ie g o  Podymowowi, n a c z e l­
n ikow i z a rz ą d u  g u b e rn j a ln eg o  ż a n d a rm e r ji  g u b e rn ji  p ło c k ie j 
Masłowskiemu’, ś w . A n n y  2 - e j  k l .  z k o r o n ?  C e -  
s  a r s k ą :  ro tm is trz o w i g ro d z ie ń sk ie g o  p u łk u  h u z a ró w
g w a rd ji  Głowackiemu; Ś w. A n n y  2 - e j  k  1. : p u łk o ­
w nikow i p u łk u  u łan ó w  g w a rd ji  J e g o  C e sa rsk ie j M ości, b a ­
ro n o w i von Offenbergowi i ro tm is trz o w i te g o ż  p u łk u  l a -  
szczenkowi’, z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ,  p u łk o ­
w n ik o m : dow ódcy 1-ej g w ard y jsk ie j b a te r j i  3 -e j  b ry g a d y  
a r ty łe r j i  g w a rd ji  i g re n a d je ró w  Rerbergowi, i  2 -ej g r e n a -  
d je rsk ie j  3 -e j  b ry g a d y  a r ty łe r j i  g w ard ji i g re n a d je ró w  L in -  
genowi; p o d p u łk o w n ik o m  p u łk ó w  g re n a d je r sk ic h , k e k s — 
h o lm sk ieg o  cesa rza  a u s tr ja c k ie g o  Iwanowowi, p e te r s b u rg -  
skieo-o k ró la  F ry d e ry k a  W ilh e lm a  I I I  Budkinowi, r o tm i­
s trzo w i p u łk u  g ro d z ie ń sk ie g o  hu zaró w  g w a rd ji b a ro n o w i von- 
der-HowenOwi’, ś w. A n n y  3 - e j  k l . : m a jo ro m  p u łk ó w  
o -ren a d je rsk ich : k ek sh o lm sk ieg o  c e sa rz a  a u s tr ja c k ie g o  We- 
sninowi, i p e te r s b u rg s k ie g o  k ró la  F ry d e ry k a  W ilh e lm a I I I  
Łapickiemu', k ap ita n o w i p u łk u  lite w sk ie g o  g w a rd ji Jewi- 
łowowi’, s z ta b s -k a p ita n o m  te g o ż  p u ł k u : Baczmanowowi, 
Boginowoici, Ożygowowi, von- Wendlandowi i Buszowi, 
w o ły ń sk ie g o  p u łk u  g w a rd ji :  Ofrosimowowi, Bogdanowo-

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W S K IE G O .

NIEWOLNIC V PA RYZCY
przez Em ila G abonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

T A J E M N IC A  r o d z i n y  d e  o h a m p d o c e . 

X X II I .
(P a trz  N r. od 2C9 z r .  z. do 2 0 2 ) .

O burzony tak  niegrzecznem  przyjęciem  pan G a- 
st°n, napuszył się dumnie i głosem  falsetowym za­
wołał:
, —  C ó ż  to za odpowiedź! Możecie j ą  schować dla 
r^g o  innego... ja , na takiej nie poprzestanę. Jeżeli 
VęrrruIlette j est zajęty, to go zawiadom cie natych- 
miast o mojem przybyciu— oto bilet!

,° rzekłszy, podał zmięszanemu kom isantowi 
swoją, kartę wizytową, opatrzoną herbem  m argrab- 
skim —kartę, k tó ra  ty lokrotnie przyw odziła do ro z­
paczy starego an treprenera .

Ujrzawszy ten symbol dostojeństwa, upokorzony 
kom isant, p rzełknął od razu  cały kęs trzym anej 
w ustach strawy —  ukłonił się i w yszedł spiesznie 
przez dizw i, p 0 na(j  którem i błyszczał mosiężny
napis: „D yrekcja.”- ir—r */ -

Gustaw zadowolony spraw ionein wrażeniem 
cił tryum fujące spojrzenie na A ndrzeja.

i, rzu-

K om isant powrócił za chwilę i rzekł:
  p an Y erm inette, ma obecnie ważną konferen­

cję—lecz prosi pana m argrabiego, ażeby raczykza- 
trzym ać się chwilkę — skoro się tylko uwolni, na­
tychm iast panu służyć będzie.

Potem , jak b y  chcąc dać nowo przybyłym  wyso­
kie w yobrażenie o znakom itych stosunkach swojego 
p ryncypała  — komisant dodał jeszcze z głę o im
ukłonem : „

—  P an  dyrek tor, zajęty je s t w tej chwili konfe­
rencją z panem m argrabią de Groisenois.

— A ch! ach! ten  kochany m argrab ia , jest tu  tak ­
ż e ! zaw ołał Gaston. T rzym am  dziesięć lujdorów , 
że uszczęśliwi go nasze spotkanie.

U słyszaw szy nazwisko Croisenois, A ndrzej za- 
drż .ł. W szystka krew  napłynęła  mu do serca.

Croisenois!... by ł to w łaśnie człowiek, którego nie­
naw idził z całej duszy ■— nędznik, uzbrojony posia­
daną tajem nicą, ja k  nożem, napadł na rodzinę M us- 
sidan żądając od niej ręk i Sabiny — zbrodniarz, k tó­
rem u on wraz z p. de B reulh  poprzysięgli zedrzeć 
maskę... /  _

D otąd wszelako, A ndrzej nie w idział nigdy tego 
człowieka, choć właśnie w tym  samym dniu m iał 
zacząć śledzić jeg o  kroki, badać przeszłość i zg łę­
biać najskrytsze czynności.

M łodzieniec d rżał z wzruszenia na myśl, że tylko 
jedne drzwi przedzielają go od śm iertelnego w ro­
ga  i że u jrzy go w krótce, usłyszy brzm ienie jego
głosu...

W zruszenie A ndrzeja było tak  silne, że z trudno­
ścią opanować je  zdołał. Szczęściem towarzysz jego- 
nic nie dostrzegł.

R ozparty  pysznie w fotelu, k tó ry  m u podano, źde- 
chlaczek, p rzybierał najrozm aitsze, pełne efektu po­
zy, k tórem i oczywiście zdobyw ał podziwienie i u - 
wielbienie piszących za kratkam i, obszarpanych ko­
misantów -— wreszcie, znudzony i tem  nawet, p rze­
chylił się ku  A ndrzejow i i pociągnąwszy go za połę 
od paletota, zapytał z cicha, tak  jednak , że słychać 
o-o było w  całej s a l i :
°  _  Gzy znasz pan  tego kochanego m argrab iego?

A ndrzej pom ruknął jak ieś przekleństw o, — zdaje 
się jednak , iż pan G aston w ziął j ą  za odpow iedź 
przeczącą, gdyż zaw ołał:

   Jakto? nie znasz m argrabiego! A  to mi dobre!..
Gdzież pan przebywasz u  licha! Co do mnie, żyję w 
ścisłej przyjaźni z panem  de Croisenois— winien m i 
nawet jeszcze pięćdziesiąt lu idorów  z ostatniej g ry  
u E rnestyny... ale to bagatela!

A ndrzej nie słuchał wcale paplaniny swojego to­
warzysza. M alarz zastanaw iał się w tej chwili nad 
szczególnem zrządzeniem  Opatrzności, która^ tak  
niespodziewanie naprow adziła go na ślad człowieka, 
k tórego chciał śledzić. Zrozum iał to dobrze, że d u - 
gie dni poszukiw ań mozolnych nie objaśniłyby 
tyle, ja k  to  spotkanie m argrabiego u takiego 
V erm inet ło tra  —  przeczuw ał nawet, że tu  znaj 
nitkę, k tó ra  go w śród ciemnego labjryntu m O o ^  
prow adzi do głów nego siedliska nieprzyja
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wi, Ignatiewowi, Oberowi i Radziszewskiemu- batalionu 
strzelców  gw ard ji: c a r s k o s ie ls ^ a p ,  Szubertowi, pułków
g re n ad je rsk ic h : p e te r s b u rs k ie g o  k ró la  F ryderyka  W ilhel­
m a I I I  Usdakowowi i kekshołm skiego cesarza austrjack ie- 
go, Meredicliowi i Michajłowskiemu; sz tab-ro tm istrzom  
pułków  g w ard ji: ułańskiego Je g o  C esarskiej M ości, C h ru -  
lewowi i von Stahlowi, grodzieńskiego huzarów  Juvcjenso- 
nowi, i rezerwowego szwadronu ułanów  Je g o  C esarskiej M o­
ści Hanowi-, ś w. S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l .  z k o r o n ą  
C e s a r s k ą  i m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m :  k ap ita ­
nowi arty lerji konnej gw ardyjskiej księciu Wadbolskiemu, 
św . S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l .  z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  
fligel-adjutantow i Je g o  C esarskiej M ości sz tab-ro tm istrzo- 
wi grodzieńskiego pu łku  huzarów  gw ardji Gorainowi, p u ł­
kownikom pułków  g w ard ji: litew skiego Mazurkiewiczowi, 
wołyńskiego Wladimirskiemu, u łańskiego Je g o  C esarskiej 
M ości Siunnebergom : podpułkow nikom  : kekshołm skiego 
p u łk u  g renad jerów  cesarza austrjack iego  Boje; naczelniko­
wi sztabu 3-ej dywizji piechoty  gw ardji, jen e ra ln eg o  szta­
b u  Zewanowowi, m ajorowi kekshołm skiego pu łk u  g renad je­
rów  cesarza austrj ackiego Meredichowi, sztabs-kapitanow i
1-ej b a te rji 3-ej b rygady arty lerji gw ardji i grenad jerów  
de-Iioberti i sztab-ro tm istrzow i g rodzieńskiego pu łku  ii uza- 
rów  gw ard ji Grotenowi', ś w. S t a n i s ł a w a  2 - e j  k  1. 
z m i e c z a m i :  pułkow nikow i pu łku  w ołyńskiego gw ardji 
Tiażelnikowowi, ro tm istrzow i pu łku ułanów gw ardji Jeg o  
C esarskiej M ości baronow i Offenbergowi, sztabs-kapitąno- 
wi pu łk u  wołyńskiego gw ardji Czerniajewowi i sz tab -ro t­
m istrzow i pu łku  ułanów gw ardji Je g o  Cesarskiej Mości 
Sztuscerowij b e z  m i e c z ó w , ,  pułkow nikom  pułków 
g w a rd ji: litew skiego Jurgensonoioi, w ołyńskiego Moskal- 
cewowi i u łańskiego de Witte\ k ap itanom : pu łku  wołyń­
skiego gw ardji Golubiewowi i Primo, carskosielskiego b a ­
talionu  strzelców  gw ardji baronowi Kaulbai-sowi; ś w. S t a ­
n i s ł a w a  3 - e j  k l . : sztabs -  kapitanom  pułków  grena- 
d je rs k ic h : kekshołm skiego cesarza austrjack iego  Łazare- 
wiczowi, Merklingowi, i Fere, p etersb u rg sk ieg o  k ró la  F ry ­
deryka W ilh e lm a ll l ,  Timoszenkowi, Gotmanowi, Gisze- 
wskiernu, Chartulari i Tretiakowowi, dym isjonow anem u 
obecnie z pu łku  grodzieńskiego huzarów  gw ardji w stopniu 
ro tm istrza  Solowjewowi', poruczn ikom : pu łku  ułanów  Je g o  
C esarskiej M ości baronowi Mellerowi-Zakomelskiernu, g ro ­
dzieńskiego huzarów Ostrogradzkiemu i Depreradowiczo- 
wi, carskosielskiego ba ta lionu  strzelców  g w ard ji: Engelo­
wi, baronowi von-Rozenkampfowi i Smirnskiemu; pu ł­
ków g ren ad jeró w : kekshołm skiego cesarza austrjack iego
Znosko-Borowskiemu, i p e te rsb u rg sk ieg o  k ró la  F ry d ery k a  
W ilhelm a I I I  Uspienskiemu. (Rus. I n w . )

Nominacje. —  Przez  Najwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym, z dnia 30  sie rpn ia , m ianowani zosta li: dowódca 
p u łk u  litew skiego gw ardji, je n e ra ł -  m ajor Katalej— p e ł­
niącym  obowiązki naczelnika m iejscowych wojsk okręgu  wo­
jen n eg o  kazańskiego, z przeznaczeniem  do orszaku C esar­
skiego i zaliczeniem  do piechoty  gw ardji ; naczelnik 
sztabu  rygsk iego  okręgu  w ojennego, jen e ra ł-m ajó r orszaku 
C esa rsk ieg o , baron  K orf —  dowódcą pu łku litew skiego 
g w a rd ji, z pozostaw ieniem  w orszaku C esarskim . (Rus. 
Inw.)

Awanse. —  Przez  Najw yższy rozkaz w m inisterstw ie 
spraw  w ewnętrznych, z d. 3 0 sie rpn ia , awansowani zostali 
za odznaczenie s ię : z radcy stanu na rzeczyw istego radcę 
s tanu  —-  zostający przy m inisterstw ie, członek kom ite tu  u- 
rządzającego w K rólestw ie Polskiem , zawiadujący spraw am i

duchownem i obcych wyznań w K rólestw ie szam belan Mu- 
chauQWf z je n e ra ł-m a jo ra  inżynierji na radcę tajnego, czło­
nek  rady  m in istra  spraw  w ew nętrznych, p rezydujący w ko­
m itecie technichniczno - budowniczym  Marczenko. (Gon. 
Urząd.)

Wydział telegraficzny—  ogłasza następu jące  p rzep isy  
d la ‘zastosow ania się przy przesyłaniu  odpowiedzi m iędzyna­
rodowej k o re sp o n d en c ji: 1)  P rzy  odebran iu  na stacji z
zagranicy  depeszy z opłaconą naprzód  odpow iedzą, depesza 
ta  przesyła  się adresantow i wraz z pokw itow aniem  podług  
dołączonego tu  wzoru. 2) O dbiorca depeszy z opłaconą 
odpow iedzią m ocen je s t  podać odpowiedź na jak ie j kolw iek- 
bądź stacji rządow ej. 3) P rzy  przesy łan iu  odpowiedzi ma 
być okazany na stacji telegraficznej teleg ram  org inalny , na 
k tó ry  podaje  się. odpowiedź, wraz z powyższem  pokw itow a­
niem . 4 ) P rzy  podaw aniu depeszy z odpowiedzią , pokw i­
tow anie p rzy jm uje  się w m iejscu op łaty  od odpowiedzi, j e ­
żeli w artość depeszy odpowiedniej n ie będzie p rzenosić  kwo­
ty wyrażonej w pokw itow aniu; skoro zaś od odpowiedzi 
p rzypadać będzie  większa od tej kwoty op łata , w takim  ra ­
zie m a być  żądana od podawcy dodatkow a op łata  podług  ta ­
ryfy. —  Wzór pokwitowania: „O kaziciel niniejszego m a
prawo podać bezp łatn ie  odpowiedź na depeszę (d a ta , m ie­
siąc i ro k ) za N r. 00  opłaconą n aprzód  na  (N . stac ji)  w 
kwocie rs . kop . (M. P .)  P o d p is naczelnika stacji lub 
jego zastępcy .“ (Gon. Urząd.)

 Timrij'’ ją.i  ........

Komisja Likwidacyjna podaje do powszech­
nej wiadomości, że na mocy art. 8 o Komisji 
Likwidacyjnej, w dniu 20 Września (2 Paź­
dziernika) r. b. o godzinie 11 z rana, na publi- 
cznem posiedzeniu w sali Banku Polskiego, 
odczytanem zostanie sprawozdanie z czynności 
tejże Komisji za czas od dnia 1 (13) Stycznia 
po dzień 1 (13) Lipca 1869 r.

W Imieniu N ajjaśn iejszego  
A L E X A N D R A  II,

C e s a r z a  i  S a .u o w ł a d c y  W s z ę c h . R o &i j ,

■ K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,  

e tc ., e tc ., etc.

Namiestnik Królestica.
Zapatrzyw szy się na  U staw y E m ery taln e  z dnia 4 ( 1 6 )  

M arca 1 8 3 5  i z dnia 2 (1 4 )  L ipca  18 4 1  r . ,  Postanow ie­
nia b. R ady A dm inistracyjnej K rólestw a z dnia ‘24 L is to ­
pada  (6  G rudnia) 1 8 5 0  r. i z d. 30 P aźd ziern ika  ( U  L i­
s topada) 185 6  r . ,  R ozkaz N ajwyższy z d. 21  M aja  (2  
C zerwca) t. r .,  oraz Postanow ienia K om ite tu  U rządzające­
go w K rólestw ie  z d. 16 (2  8 )  S ierpn ia  18 68  r . ,  z mocy 
U kazu Najw yższego z d. 7 (1 9 )  M aja 186 3 r .,  w sku tek  
przedstaw ien ia  K om isji E m ery ta ln e j, stanowi:

A rty k u ł I .  U dzielone zostają  pod zwykłem i w arunkam i 
p en sje  em erytalne, oraz dodatk i do takow ych pensij ro ­
cznie:

1 ) F ranciszkow i Raciąckiemu, spadłem u z e ta tu  s ta r­
szem u Rewizorowi b. U rzędu K onsum cyjnego m . W arsza ­
wy, osta teczn ie  U rzędnikow i nadliczbowem u Archiw um  A kt 
dawnych przy K om itecie U rządzającym  w K rólestw ie P o l­
skiem , za 3 2 -letn ią  jeg o  służbę, rs r . 3 7 5  z funduszów S to­

w arzyszenia E m erytalnego, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  
r s i . 150  z funduszów Skarbowych.

2 ) xignieszce z Lew andowskich Sierakowskiej, wdowie 
po G abrje lu  Sierakow skim , W oźnym  Sądu P o licji Popraw - 
wczej w m. B restiu , w Pow iecie W łocław skim , za 3 1 -le ­
tn ią  służbę je j  m ęża, rs. 28 kop. 12  z funduszów Stowa­
rzyszenia  E m ery talnego .

3 ) A lekśandrze-Sckolastyce z PrzCchadzkich Kosteckiej, 
wdowie po Rzeczyw istym  Radcy Stanu Alojzym  K osteckim , 
Członku W arszaw skich  D epartam entów  R ządzącego Sena­
tu , oraz ich synowi A leksandrow i-W incentem u, za 4 0 -le- 
tn ię  służbę ich m ęża i ojca, rs . 2 ,0 0 0  z funduszów Stowa­
rzyszenia E m ery talnego , , a mianowicie rs. 1 ,5 0 0  dla wdo­
wy, a rs . 5 0 0  dla syna.

4 ) R adcy Dworu, W aw rzyńcow i - Rom anowi Iwanow­
skiemu, b . Sędziem u P rezydującem u w Sądzie Policji P o ­
prawczej w Sandom ierzu, za 4 3-le tn ią  służbę, rs . 9 7 5  a 
m ianowicie: rs . 7 31 z funduszów  Stow arzyszenia E m ery ta l­
nego, a rs . 2 4 4 , w drodze łask i z funduszów Skarbowych.

5) R zeczyw istem u R adcy Stanu Szambelanowi, M arkowi 
Chodyńskiemu, b. Czasowemu Członkowi b. R ady Stanu K ró ­
lestw a, następ n ie  zaliczonem u do W ydziału  Sprawiedliwości, 
k tó rem u  za 3 5 -le tn ią  służbę, R ozkazem  Najwyższym , obja­
wionym przez odezwę Z arządzającego w łasną Je g o  C esar­
skiej M ości K ancelarją  do Spraw  K ró lestw a Polskiego z d . 
9 W rześn ia  1 8 6 8  r. N . 2 1 5 1 , Naj miłościwi ej nadaną zo­
sta ła  w drodze w yjątkow ej, całkow ita pen sja  w ilości rs . 
3,7 50 rocznie, z w arunkiem , iżby część te j p ensji ja k a  
przypadać będzie podług  przepisów  em erytalnych, zregulo- 
waną by ła  do funduszów  em erytalnych, re szta  zaś ,do fun­
duszów wyznaczonych budżetem  K rólestw a na pensje  w 
drodze szczególnych nagród  udzielane, wyznacza się rs .  
2 ,8 1 2  kop. 5 0 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

6 ) R zeczyw istem u R adcy S tanu, F ranciszkow i Macie­
jowskiemu, b. Członkowi W arszaw skich D epartam entów  
R ządzącego Senatu , a  zarazem  b. P rofesorow i zw yczajne­
mu Szkoły Głównej W arszaw skiej, za 4 1 -le tn ią  służbę, rs r . 
3 ,3 7  5, a m ianowicie: r s r .  3 ,2 8 1  z funduszów  Stow arzy­
szenia E m ery talnego , a r s r .  94 z funduszów Skarbowych.

7) Ludwikowi Paprockiemu, spadłem u z e ta tu  Członko­
wi b . R ady S tanu  K ró lestw a, a następn ie  zaliczonem u do 
W ydziału  Sprawiedliwości, za 3 5 -le tn ią  służbę, rs. 2 , 8 1 2  
kop . 5 0 , z funduszów  Stow arzyszenia Em erytalnego.

8 ) Trojgu dzieciom po n . A ntonim  Kamieńskim , A djun- 
kcie Archiw um  ak t dawnych w L ublin ie  i n. M arjann ie  
z W itkow skich  m ałżonkach, pozostałym , jak o  to: W ład y - 
sławowi-M aksym iljanowi, M arjann ie-T eodozji i L eokad ji-
E m i l j i ,  z a  2 4 - l c t r n i *  s ł u ż b ę  i c h  o j c a ,  r s r .  5 4  z  fu n d u szó w
Stow arzyszenia E m erytalnego.

9) R zeczyw istem u R adcy S tanu , Ju ljuszow i Baderowi, 
b. Członkowi W arszaw skich D epartam entów  R ządzącego 
Senatu, za 4 0 -le tn ią  służbę, rs . 3 ,0 0 0 ,  z funduszów Stowa­
rzyszenia E m ery talnego .

1 0 ) A nnie  z K rauzów  Bokiewicz, wdowie po  Teofilu 
Bokiew iczu, P isa rzu  Sądu P okoju  w K rasnostaw ie, oraz ich
2-gu  dzieciom: Franciszkow i-K saw erem u-E lig juszow i i N a -  
talji-S ab in ie, za 2 0 -letnią służbę ich męża i ojca, rs r . 8 3 
kop . 33  z funduszów Stow arzyszenia E m ery ta ln eg o , a m ia­
nowicie: rs .' 50 dla wdowy, a rs. 3 3 kop. 3 3 dla dzieci.

1 1 ) Ildefonsow i-D obrom irow i K r  owczy ńskiemu, synowi 
n . M elchiora K row czyńskiego, Podp isarza  Sądu Pokoju  w 
Radym inie i żony jeg o  n. A ugusty-K atarzyny  z Biełanow- 
skich, za 2 4 -le tn ią  służbę jeg o  ojca, rs . 13 kop . 50  z fun­
duszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

domiar jeszcze, los chciał, żeby ten młody idjota Ga­
ston, oddany pod jego opiekę przez zacnego ojca, 
znał się blizko z margrabią,.

Andrzej przyszedł do przekonania, że należało 
skorzystać z tak pomyślnych okoliczności—zwraca­
jąc  się więc do Gastona, zapytał:

— W ięc znasz pan tak dobrze, pana de Croise- 
nois ?

— To mi pytanie! Jesteśmy jak  dwaj bracia z so­
bą... zresztą, zaraz się o tern przekonasz mój panie. 
Już  to, co prawda, jeszcze bliżej niż z nim samym, 
zaprzyjaźniony jestem z pewną damą... za którą on 
szaleje i rujnuje się dla niej, gdy tymczasem ja... 
Ach! to śmieszne doprawdy,—ale milczenie... takich 
rzeczy nie rozgłasza się przecie !

y chwili, drzwi wiodące do „dyrekcji” olwo- 
do sal’8̂  * l)an Verminet, wraz z margrabią weszli

Lroisenois w porannym ubiorze najśwież­
szej ino y, wyglądał elegancko, choć nie tak śmie­
sznie, jak  młody Gandelu — w ustach trzymał nieo- 
puszczające go nigdy cygaro, a szpicrutą plecioną 
ze skory i ozdobioną złotą gałką, uderzył się lekko 
po spodniach koloru jasno szaraczkowego, odpowie­
dniego rękawiczkom.

Jednem  spojrzeniem w którem skupiona była ca­
ła  dusza cała nienawiść i cała przenikliwość, A n­
drzej objął i przejrzał do głębi całą fizjognomię 
m argrabiego—i utkwiła mu ona tak dobrze iż mógł 
już teraz narysować jego portret z pamięci.

Otoż, fizjognomja pana du Croisenois wydała mu 
się zdradziecką, pełną obłudy; pod maską bywalca 
żyjącego w dobrych towarzystwach i lekkomyślne­
go trzpiota, odgadł on w nim zimnego i wyrachowa­
nego oszusta, łotra pełnego determinacji.

_ Szczególniej w ruchliwych ciągle oczach m argra­
biego, tkwiła jakaś nieustanna obawa i niepokój — 
zwykła ludziom, którzy popełniwszy jakiś wystę­
pek, spodziewają się lada chwila niebezpiecznego 
dla nich odkrycia.

Ten człowiek musi być łotrem, pomyślał A n­
drzej.

W odległości kilku kroków, m argrabia z swoje- 
mi wąsikami zgrabnemi, wyglądał jeszcze na mło­
dego człowieka, lecz Andrzej rzutem oka właści­
wym malarzowi, dojrzał od razu, że był on nie tak 
młodym jak  się wydawał: pod sztucznemi sposoba­
mi toaletowych tajemnic, pod coldcream’em i pu­
drem ryżowym, artysta dostrzegł zniszczoną twarz l 
i sfatygowane rysy rozpustnika, na których rozmai- ’ 
te wrażenia z gry, zmartwień, ućzt lub gw ałtownych 
namiętności, pozostawiły^ niestarte ślady, nie tylko 
na ustach wybladłych i nabrzękłych powiekach, 
lecz i na dobrze już przerzedzonych włosach.

Zresztą, w tej chwili margrabia zdawał się być 
w jak  najlepszym humorze i obadwaj z Yerminetem 
prowadzili, a raczej zakończali już rozmowę — to­
nem nader wesołym.

— Postanowionem jest przeto... ozwał się odcho- 
dzący już jakby margrabia, że nie potrzebuję się 
odtąd zajmowąć zgoła interesami, jakie nas oby­
dwóch tylko dotyczą.

— Tak jest... sam załatwię wszystko.
— Tylko-ż się nie zaniedbaj! Do djabła! opó­

źnienie, nieporozumienie lub zapomnienie, mogłoby 
wywołać następstwa p r z y k r e . . .

Yerminet pochylił się do ucha margrabiemu i' za­
częli coś między sobą szeptać lecz tak cicho że po­
mimo całego wytężenia słuchu, Andrzej nic z ich 
rozmowy pochwycić nie mógł. W reszcie obadwaj 
ci panowie zaczęli śmiać się głośno.

W  każdym razie, i to już dla Andrzeja było wiel­
ce objaśniającem, że szlachetny pan margrabia 
z takim dyrektorem towarzystwa wspólnych wypłat 
mieli tajemne i wspólne interesa.

Lecz młody pan Gaston, który pomimo ustawicz­
nego krząkania, nie m ógł dotąd zwrócić na siebie 
uwagi świetnego przyjaciela, którego poufałością 
poszczycić się pragnął—nie m ógł wytrzymać dłużej 
i zbliżając się doń zawołał z wyciągniętą naprzód 
ręką:

E h ! E h! W szakże to kochany margrabia! 
A  to mi dobre! JSłowo honoru! nie spodziewałem 
się zastać tu pana... A le! cóż u  licha... gdzie się 
pan podziewasz, że cię już teraz nigdzie spotkać nie 
można? 1 (d. c. n.)
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1 2) Sekretarzowi Gubernjalnemu, Adamowi Wolskiemu, 
b K a s j e r o w i  Szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie, za 
3 3 -letnią służbę, rsr. 2 62 kop. 5 0 z funduszów Stowarzy­
s z e n i a  Emerytalnego.

13 ) Sekretarzowi Kolegjalnemu, M ateuszowi lajerskie- 
mu. b* Sekretarzowi W ydziału Śledczego przy Zarządzie 
W arszawskiego O ber-Policmajstra, za 3 7-letnią służbę, rs. 
50 6 k. 2 5 , z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego.

1 4 )  Stanisławowi Gniewińskiemu, b . R e w iz o ro w i P o l i ­
c y jn e m u  p r z y  Rogatkach P o w ą z k o w s k ic h  m . W a r s z a w y , z a  
3 6 - l e tn i ą  s łu ż b ę ,  r s .  37 5 z  fu n d u s z ó w  S to w a rz y s z e n ia  Em e­
rytalnego.

1 5) Ewelinie z Prusinowskich Jlyamentowskiej, wdowie 
p o  Leopoldzie Dyamentowskim, R a c h m is t r z u  M ło d s z y m  w 
M agistracie in. Warszawy, oraz jeg o  3-m synom, z pierw 
szego małżeństwa z n .  Ludwiką z W o d n ic k ic h .  W incentę

P io t ro w i-T o m a s z o w i,  i z d r u g ie g o  in a .ż e ń -  
A lo iz e m u  - W łady s ław o  w i, z a  3 0 -

m u-Klemensowi, 
stwa z pomienioną wdową:

dniowej konstytucji. Kanclerz państwa hr. 
Beust nietylko zgadzał się na zaprowadzenie 
odpowiednich zmian w konstytucji, ale nawet 
podjął się przeprowadzenia tego pojednania, a 
jego ostatnia podróż o ty le była w związku z 
. : - — ------ ------------ ; , . a  ceju zbliże-

letnią służbę ich męża i ojca, rsr. 2 2 u z funduszów Stówa 
rzyszenia Em erytalnego, w połowie dla w dow ), w połowie 

dla synów. - c g  7
1 6 ) A s e s o r o w i  Kolegjalnemu, Franciszkowi btrycliar-

skiemu  v. Strycharzew skiem ii, b. Referentowi b. Dyrekcji 
Ubezpieczeń, za 4  0-letnią służbę, rs. 9 75 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego.

1 7 ) R a d c y  Honorowemu, Andrzejowi Garyantesiewiczo- 
icf, b. Ławnikowi M agistratu m. W arszawy, za 3 3-letn ią  
służbę, rs. 4 5 0  z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego.

1 8 )  Tekli z Kordowskich Eibl, wdowie po Ludwiku-W a- , 
wrzyócu Eibl, Artyście Orkiestry Teatrów W arszawskich, 
oraz ich 4-u dzieciom: Katarzy nie-E leonorze, W ładysławo- 
wi-Kacprowi-Bojoinirowi, Kamilji-Marji i M arcie-Julji, za 
2 4-letnią służbę ich męża i ojca, rs. 5 6 kop. 7 0, a miano­
wicie rs. 4 2 kop. 7 0 z fnnduszów Stowarzyszenia Em ery­
talnego, a rsr. 14 z funduszów Skarbowych, w połowie dla 
wdowy, w połowie dla dzieci.

1 9 ) Franciszce z W asilewskich Bazylewskiej, wdowie 
po Józefie Bazylewskiin, Oficjaliście Teatrów W arszawskich, 
oraz jego  dwojgu dzieciom z pierwszego małżeństwa z n. 
Małgorzatą-Marjapną z Grońskich: Ryszardowi-Borysowi i 
Paułinie-K lotyldzie, za 21-letn ią  służbę ich męża i ojca, rs. 
27  z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego, a mianowi­
cie: rs. 16 kop. 20  dla wdowy, a rs. 10 kop. 80 dla dzieci.

(d. c. n.)
W  rozkazie p . o. Warszawskiego Ober - Policmajstra 

' do Policji Wykonawczej, zamieszczono: Dostrzegam, że 
fury z ciężarami a szczególniej rozwożące cegłę i węgle ka­
mienne, jeżdżą zbyt prędko po m ieście, w skutku czego 
miały m iejsce nieszczęśliwe wypadki przejechania lub potrą­
cenia przechodzących; dla zapobieżemia temu na przyszłość, 
polecam komisarzom cyrkułowym i ich pomocnikom, zalecić 
ucząstkowym i stójkowym, nie dozwalać, ażeby fury jeźd zi-  
ły  prędko po m ieście a każdego nieposłusznego w tym  
względzie woźnicę , zatrzymywać i odsyłać do aresztu poli- 
cyjnego, w celu surowgo ukarania.

W  rozkazie do zarządu miejskiego, zamieszczono że 
w m ieście tutejszem  chorobą bydlęcą księgosuszem  okazały 
się dotkniętemi 3 krowy przy ulicy Długiej pod 55 6, 3 kro­
wy na Nowym -M ieście pod Nr. 3 1 3 , 3 krowy na Nowym- 
Świecie pod N r. 125 7 i 4 krowy na ulicy św. Jerskiej pod  
Nr. 1 77 6 a . Dla zapobieżenia dalszemu rozwinięciu się tej 
zarazy, polecam policji wykonawczej wspólnie z służbą ad­
ministracyjną, mieć baczny nadzór, ażeby obory, gdzie by­
dło chore m ieściło s ię , były oczyszczone i czuwać, aby do 
domów, gdzie był księgosusz, bydło rogate odtąd nie było 
wpuszczane. N a komisarzy policji wkładam obowiązek za­
wiadomić mieszkańców powierzonych im cyrkułów, ażeby w 
r»zie pojawienia się u nich między bydłem rogatem zarazy, 
natychmiast dawali o tern znać właściwym komisarzom po­
l n y m  i administracyjnym, dla przedsięwzięcia stosow­
nych środków weterynaryjno-policyjnych. i iz y  dochodzę
niu przyczyn pojawienia się szczegółowych wypadków k się -  
gosuszu okazało s i ę ,  że pod Nr. 3 1 3 , w jednym  domu ra- 
zem z krowami, mieściło się bydło stepowe, w skut tu cze&o 
powołuj ąo s;ę „a § 1 1 5  ustawy weterynaryjno-policyjnej, 
wzbraniający trzymać w m ieście bydło stepowe nieodłącznie
z tutejszem , polecam komisarzom cyrkułowym jak najsuro
Wl(‘j zalecić wszystkim stopniom policji, ściśle odtąd czuwac 
za wykonaniem tego przepisu i winnych w przekroczeniu o- 
nego, przedstawiać dla pociągnięcia do kary wedle prawa.

W  iadomości telegraficzne.
* Grodno, 13 (25) września. G łówny naczelnik 

kraiu, je n e ra ł-adjutant Potapow , przyjeżdżał tu  dzis 
na wyścigi konne, poczem udał się napow rot do 
W ilna. W yścigi odbyły się pomyślnie. (B irż. Wied.)

D Z I A Ł  A f E I l i Z j a d o w y

te mi projektami, że miała mieć na 
nie A ustrji z Prusami, które zabezpieczając ją  
z tej strony, pozwoliłoby jej swobodnie doko­
nać nową reformę w konstytucji. Pogłoski te 
przez dzienniki urzędowe uważane są jeszcze 
za płody bujnej wyobraźni, lecz koresponden­
cje z Wiednia zapewniają, że w tym  duchu ro­
bione były usiłowania. —  Porozumienie pomię­
dzy rusinami a polakami na sejmie lwowskim, 
jak  donosi wiedeński korespondent Nordd. Mig. 
Ztng, a co można było przewidzieć z artykułu  
Słowa zamieszczonego w naszym dzienniku, nie 
długo trwało, i zupełnie się rozwiało; powrócił 
tam  zatem dawny stan rzeczy.

P orta  w dalszym ciągu swych starań, dla 
wzmocnienia swej powagi pomiędzy wazalami 
i drobnemi sąsiadami, jak  donoszą korespon­
dencje z Konstantynopola do Pesther L loyd , 
zażądała od księcia czarnogórskiego objaśnień 
co do od pół roku robionych w tym  kraju  u- 
zbrojeń. Książe Mikołaj nie udzielił jeszcze | 
odpowiedzi, a tymczasem Porta na granicy 
Czarnogór za gromadzi wojska i buduje gorli­
wie blockhauzy. Jeżeli ta  wiadomość po­
twierdzi się, byłoby to niejaką wskazówką że 
spór pomiędzy wice-królem Egiptu a Portą 
został już załatwiony, gdyż trudno przypusz­
czać aby ta  ostatnia wystawiała sią na pro­
wadzenie dwóch takich spraw od razu.

Dzienniki franenzkie zajmują się głównie 
dwoma sprawami,— mową tronową wielkiego 
księcia badeńskiego i mianowaniem jenerała 
F leury posłem w Petersburgu. Co do mowy 
tronowej nie wypowiedziała ona wprost życze­
nia Badenu wejścia do Związku północno-nie- 
mieckiego; nie mniej jednak przebija się w niei 
to życzenie i tylko dla tego wydatniej nie zo­
stało sformułowane, że Prusy nie zdawały się 
skłonne do uczynienia mu zadość. Wejście 
zatem Badenu do Związku północno-niemiec- 
kiego, zawisło jedynie od dalszej postawy 
p ruS- — W  mianowaniu jenerała Fleury po­
słem przy dworze st. - petersburgskim nie­
które dzienniki paryzkie upatrują rękojinję 
trwałego pokoju i wskazówkę przewagi libe­
ralnych dążeń w rządzie francuzkim, których 
gorliwym był stronnikiem jenerał Fleury. Za­
pewniają też że posada obecnie udzielona jene­
rałowi Fleury, ma mu służyć tylko za stopień 
do wejścia do gabinetu, k tóry  prawdopodobnie 
utworzy się z członków stronnictwa środko­
wego, w charakterze ministra spraw zagrani­
cznych, czego pragnie cesarz Napoleon, gdyż 
jenerał F leury należy do liczby osób najbar­
dziej do niego zbliżonych.— Journ. ofjiciel za­
przeczył stanowczo pogłosce o usunięciu m ar­
szałka Canroberta od dowództwa armji paryz- 
kiej, w celu zastąpienia go przez bardziej 
energicznego jenerała Cousin de Montauban 
hr. Palikao,— pogłosce k tóra stanowiła głów­
ną podstawę wieści o zamiarze rządu zrobienia 
zamachu stanu.

Energja rządu hiszpańskiego, przyniosła po­
żądane owoce tak  w polityce zagranicznej, jak  
i wewnętrznej. Stanowcza jego postawa w 
-sprawie w. Kuby, obudziła ufność i w kraju  i

* Paryż, 26  (14) września. Journal ofjiciel powia­
da, że całkiem  błędną je s t puszczona niedawno W
obieg pogłoska, pod ług  której m arszałek C anrobert 
miał być odwołanym  od dowództw a nad pierw szym  
korpusem  arm ji, k tó re  to stanowisko miało jakoby  
być powierzone innem u jenera łow i. N igdy nie było 
mowy o podobnym środku. —- Cesarz znajdow ał się 
dziś na wyścigach w  lasku bulońskim . ( W o lfs '/ ’. B .) .

* Paryż, 27 (15) września. Journal ofjiciel ogłasza 
dekret cesarski, z mocy którego, na skutek  rap o rtu  
m in istra  wojny, pu łk  żandarm ów  gw ardji ma być 
zniesiony. — Constitutionnel donosi, że m artw e ciało 
G ustaw a K incka (syna) znalezione zostało koło P a n -  
tin z przeciętą szyją; okazało się przeto, że indyw i­
duum aresztow ane ped tern imieniem, nie jest iden­
tyczne z tym trupem , (Tamże).

* Paryż, 27 (15) września. Cesarz i Cesarzowa 
pow itani zostali z wielkim  zapałem  na wczorajszych 
w yścigach konnych. K siąże W alji przy by f  tu. — M ar­
tw e ciało znalezione pod P an tin  nie jest trupem  G u­
staw a K incka (syna), lecz K incka ojca. (Tamże)

* Madryt, 26 (14) września. P o d łu g  wiadomości 
nadeszłych tu  z B arcelony, przyszło tam  do starcia 
krw aw ego z powodu rozkazu rządu co do rozbro je­
nia ochotników wolności; ochotnicy nie chcieli roz- 
zbroić się i zajęli w jednej z części miast stanowisko 
obronne. P o  wystosowaniu do nich w ym aganego 
przez praw o wezwania, k tóre  pozostało bez skutku , 
przystąpiono około godziny 10-ej wieczorem do ata­
ku. Po walce, k tóra  trw ała  4 '/ ,  godzm , pow stańcy 
zostali całkiem pokonani. L iczni jeńcy  przew iezieni 
zostali natychm iast na okręta. (Tamże).

* Madryt, 26 (14) września. P o d łu g  ostatnich w ia­
domości, panuje obecnie znowu w B arcelonie zupeł­
na spokojność. K om unikacja na drodze żelaznej, 
przerw ana w pobliżu m iasta przez uciekających p o ­
wstańców, została przyw róconą, (lam ie).

* Bukareszt, 25 (13) września. Monitorul ogłasza 
rozporządzenie m inistra spraw  wew nętrznych K o- 
golniczana, w zbraniające archi-prezbiterom  areszto­
wać lub w ogóle powoływać przed siebie osoby ze 
stanu duchownego, k tóre  wzywane są przez wyższe 
w ładze duchowne, praw o to bowiem należy do w ładz 
świeckich. (Tamże).

* Bukareszt, 26  (14) września. W iadom ość podana 
przez rozm aite organa prasy, że P o rta  zażądała ob­
jaśnień co do podróży księcia K aro la  na zachód, 
k tóre to objaśnienia m iały być jak o b y  udzielone na­
tychm iast przez ajenta rum uńskiego w  K onstanty­
nopolu z polecenia jego  rządu, pozbawiona je s t 
wszelkiej zasady. Podróż, k tó rą  książę rum uński 
przedsięwziął, nie może w żaden sposób upoważniać 
P o rty  do żądania jakichkolw iek objaśnień. (Tamże).

W arszaw a, 
^»ia 19 (29jj W rześn ia.

Wybory świeżo odbyte w Czechach, które 
wykonały Wytrwałość i jednomyślność opozy- 
cji, miały spowodować av sferach rządowych, 
po dojrzałej rozwadze, postanowienie pojedna­
nia się z wspomnioną opozycją kosztem gru-

za granicą, że wojska hiszpańskie zdołają po ■ 
skromie tamecznych powstańców, jeżeli ci nie 
będą mieli poparcia z Stanów Zjednoczonych. 
Energiczne środki przeciwko zbyt rozśmielo- 
nym republikanom, jakkolw iek spowodowały 
pojedyncze opłakane wybuchy w Taragonie i 
Barcelonie, uchroniły kraj od wojny domowej.

* ( S t r z e l a n i e  d o  c e lu ) .  K orespondent w ar­
szawski kom unikuje Bus. Inwalidowi co następuje: 
Ze szczególną przyjem nością pospieszam y podzielić 
się z czytelnikam i Rus. Inw. wiadomościami o b a r­
dzo pom yślnych rezultatach „strzelania do celu ’ od­
działu wojsk 3-ej dyw izji grenadjerów , 25 sierpnia 
(6 września), na przeglądzie odbytym  przez pomo­
cnika głównodowodzącego wojskam i okręgu  wojen­
nego warszawskiego, jenera ł-ad ju tan ta  barona Kam - 
say’a. T rzecia kom panja strzelców  pu łku  w ołyńskie­
go lejb-gw ardji, dając strzały  z odległości n ieokre­
ślonych, osiągnęła w odległości 200 kroków  100% . 
D ru g a  kom panja strzelców  pu łku  w ołyńskiego lejb- 
gw ardji, dając strzały  z odległości nieokreślonych, 
osiągnęła w odległości 400 kroków  92 % % . Kom - 
panje linjowe tegoż pu łku  osiągnęły w odległości 
280 kroków  65% , a na 400 kroków  46%,. S trzały 
kom panij linjowych pu łk u  w ołyńskiego le jb -gw ar- 
dji zasługują na uw agę z pow odu ich jednostajności. 
N a tym  przeglądzie sześć kom panij strzelało w odle- 
o-łości 280 kroków , z tych  trzy  kom panje osiągnęły 
po 65% , jed n a  64% , jed n a  61%  i jed n a  58% . T a 
jednostajność strzałów  dow odzi, że nauka strzelania 
prowadzona je s t we wszystkich kom panjach zjednaką 
dokładną znajomością rzeczy. J e n e ra ł-adjutant ba­
ron  Ram say znalazł, że kam panje strzelców strzela­
ją  w ogóle „wybornie”; strzelanie kom panij linjo- 
wych, za k tó re  pom ocnik głównodowodzącego dzię­
kował żołnierzom , uznane zostało także jako  „wy­
borne.” __________

* ( O c h r o n a  M a r y j s k a ) .  W  W a r s z .  Pniew. 
czytamy: W  tych dniach miałem sposo nosc z



dzić Maryj ską ochronę,_ założoną przez ruskie towa­
rzystwo dobroczynności dla biednych osieroconych 
ruskich dzieci płci obojej, różnych stanów, — i do­
znałem najprzyjemniejszych wrażeń. Patrząc na te 
sieroty, otoczone prawdziwie ojcowską opieką tego 
towarzystwa,^ dostrzegłem od stóp do głów godne 
uwagi ochędostwo w odzieży, a na ich dziecinnych 
twarzyczkach świeżość i właściwy temu wiekowi 
wyraz ujmującej wesołości, przekonywający o kwi- 
tnącem ich zdrowiu. Nie będę się tu rozszerzać o 
czystości lokalow, sypialni, sali klasowej, schodów, 
kuchni i innych zwiedzonych przezemnie miejsc; 
wszędzie i we wszystkiem widoczny jest porządek; 
ale nie mogę przemilczeć o odśpiewanych przez te 
sieroty chóralnie kilku modlitwach z chrześcjańską 
pobożnością, ścisłem zachowaniem melodji, które 
głęboko mnie wzruszyły. Słuchając je, mimowol­
nie łączyłem się z ich modlitwą do Wszechmocnego: 
aby zachował, pobłogosławił i nagrodził założycieli 
i  członków tego ruskiego towarzystwa dobroczyn­
nego, które zastąpiło ciężką stratę sierotom przez 
ojcowską opiekę. Wziąwszy na uwagę położenie 
sieroty, nastręcza się wniosek, że pomiędzy błogiemi 
dążnościami dobroczynnych towarzystw w ogólno­
ści, pierwsze miejsce zajmować powinny ochrony 
małoletnich ruskich sierot w obczyźnie. A przeto 
pożądanem byłoby, ażeby kochający dzieci rosjanie, 
mieszkający w błogosławionej Rosji, udzielali do­
browolne ofiary dla utrzymania tego dobroczynne­
go towarzystwa. Wychodząc z tej zasady, upraszam 
redakcję Warszawskiego Dniewnika o zamieszczenie 
tych wyrazów w swem szanownem piśmie 1 o prze­
słanie dołączonej tu małej kwoty dla pomienionej o- 
chrony. Jeden zprzejeżdżających M.—Do tego Warsz. 
Dniew. dodaje: Przesyłając do ochrony Maryjskiej 
ofiarowaną przez p. M. kwotę, najprzychylniej łą­
czymy się z szlachetną jego myślą, zapraszając spół- 
ziomków naszych do podtrzymania działań tutejsze­
go nielicznego ruskiego towarzystwa, które jednak­
że obok ograniczonych środków, zdołało założyć 
w odległej zachodniej stronie piękną ochronę dla 
biednych sierot ruskich, nie odmawiając pomocy 
innym potrzebującym takowej rodakom naszym. — 
Wszelkie ofiary- nadsyłane do redakcji ruskiego 
Dniewnika, chętnie podawać będziemy do publicz­
nej wiadomości.

* (P r  el ek c j e z hi g j e n y w o j s k o w ej). Warsz. 
Dniew. pisze: Zakomunikowano nam ze źródła wia- 
rogodnego wiadomość, że JW . Jenerał-Feldmarsza- 
łek, w swej światłej troskliwości o zdrowie wojsk, 
zezwolić raczył, zgodnie z przedstawieniem inspe­
ktora wojskowo-lekarskiego, na wykłady z higjeny 
wojskowej przy szpitalu ujazdowskim, dla wszyst­
kich lekarzy wojskowych, którzy życzyć sobie bę­
dą słuchać tych prelekcij. Ten bardzo ważny przed­
miot, stanowiący, rzec można, kamień węgielny 
działalności wojskowo-lekarskiej, zwrócił na siebie 
za granicą w ostatnich czasach należytą uwagę władz 
wojskowych i lekarskich, i pomimo niedawności 
bardziej ścisłego i racjonalnego stosowania wskazań 
higienicznych do rozmaitych warunków bytu i służ­
by żołnierzy,—statystyka przedstawia już wiele re­
zultatów pomyślnych pod względem sanitarnym. 
Tymczasem wiadomo, że w uniwersytetach naszych, 
hygjena wojskowa nie posiada jeszcze dotąd osobnej 
katedry, i lekarze wojskowi przyznają sami, że 
wstępując do służby z bogatym zapasem rozmaitych 
wiadomości specjalnych z dziedziny medycyny, po­
siadają oni w pierwszych chwilach swojej działal­
ności najmniej wiadomości co do higjeny specjalnie 
wojskowej. Wynika ztąd sama przez się wielka 
praktyczność prelekcij, o których wyżej mowa. Do­
noszą nam, że wykład tego przedmiotu powierzony 
został konsultantowi przy szpitalu ujazdowskim, 
doktorowi medycyny M. A. Andrejewowi, imię któ­
rego zyskało zaszczytny rozgłos w literaturze nau­
ko wo-lekarskiej, i dla tego stanowi rękojmię intere­
su, jaki wykłady jego obudzą. Pozostaje jedynie 
życzyć, ażeby przystęp na te prelekcje nie był utru­
dniony i dla tych wszystkich w ogóle wojskowych, 
których  ̂nauka o oszczędzaniu zdrowia żołnierzy 
obchodzi również blizko, jak i lekarzy. W  jakie 
dnie i,godziny prelekcje miewać będą miejsce, o 
tem spodziewamy się podać wczas do wiadomości 
powszechnej.

* (P rz e s ą d ) . Czytamy w Warsz. Dniew.: Zda­
wałoby się, ze w naszym wieku scentycyzmu i ana­
lizy, wszelkie opowiadanie o zjawiskach nadprzyro­
dzonych, nietylko me znajdzie łatwowiernych i cie­
kawych, lecz nie wywoła żadnego interesu w spo­
łeczeństwie. VVszelako*żydzi, jak widać, stano­
wią wyjątek od prawidła ogolnego, odznaczają się 
bowiem nadzwyczajną łatwowiernością, dowodem 
czego służy fakt następujący: W  powiatach sando-
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mierskim i opatowskim rozeszła się niedawno po­
między żydami wieść o zjawieniu się w okolicach 
Jerozolimy oddawna spodziewanego Messiasza, gło­
szącego o początku nowego królestwa. Wieść ta 
dostała się do nas za pośrednictwem Dewne^o rabi­
na galicyjskiego, uchodzącego u żydów za wielce 
uczonego i pobożnego. Znalazło się wielu takich 
żydów, którzy nietylko uwierzyli bezwarunkowo w 
prostocie serca w cudowne objawienie się Messia- 
sza, lecz nawet spodziewali się jego przybycia do 
Królestwa Polskiego na 3 września, t. j. na święto 
żydowskie dnia sądnego. Opowiadają także, że nie­
którzy proponowali zrobić składkę pieniężną, w za­
miarze posłania w imieniu żydów Królestwa P o l­
skiego deputacji do Jerozolimy, dla złożenia czci 
mniemanemu Messiaszowi. Ta ostatnia okoliczność, 
niezależnie od jej komiczności, świadczy wszelakoż, 
do jakiego stopnia zakorzeniony jest pomiędzy ży­
dami przesąd, kiedy nie wahają się• oni ofiarować 
pieniądze, stanowiące u nich przedmiot naj drogo- 
cenniejszy i najbardziej szanowany.

( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  s z t u k  
p i ę k n y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m)  p rz y p o ­
m in a  p p . cz ło n k o m  rzeczyw is tym , k tó rz y  d o tą d  za  ro k  b ie ­
żący  sk ła d k i n ie  w n ieś li, ja k o  te ż  i z la t  p o p rz e d n ic h  w o- 
p łac ie  z a le g a ją c y m , ab y  z takow ą p o śp ie szy ć  zech c ie li; n ie ­
m n ie j u p ra sz a  p p . cz łonków  k o re sp o n d e n tó w , ab y  do k o ń ca  
lis to p a d a  b . r .  t a k  l is tę  nabyw ców  b ile tów  ja k o te ż  p ie n ią d z e  
za tak o w e z e b ra n e  w raz z p o z o s ta łe m i b ile ta m i n ie sp rz e d a -  
n em i do  to w arzy stw a  n ad es łać  raczy li; gd y ż  ty lk o  o p łaco n e  
n u m e ra  do  lo so w an ia  należyć  b ęd ą .

* ( U r o d z a j e ) .  O trzy m aliśm y  p o d  d n ie m  1 2  ( 2 4 )  
w rześn ia  r .  b . n a s tę p u ją c e  d o n ie s ie n ie  z P e t r o k o w a :  P o -
d lu g  o s ta tn ic h  w iadom ości, d o sta rczo n y c h  z po w ia tó w  g u -  
b e rn ji  p e tro k o w sk ie j, co do u ro d za jó w  te g o ro c z n y c h , zb ió r  
zbo ża  ozim eg o , ta k  p o d  w zg lędem  z ia rn a , j a k  s łom y , j e s t  
lep szy  n iż  ś re d n i ,  z b ió r  ow sa, g ro c h u  i w o g ó le  zbo ża  j a r e ­
go  d o b ry ; zaś z b ió r  k a r to f li  o b fity . S p rz ę t oz im in  ro z p o ­
czę to  p rz y  n a d e r  sp rzy ja jące j p o g o d z ie , a  n a s tę p n ie  d eszcze  
chociaż  p rz e sz k a d z a ły  sz y b k iem u  sp rzę to w i zb oża , n ie  z rz ą ­
d z iły  je d n a k ż e  znaczn y ch  sz k ó d  w ro b o ta c h  p o ln y c h . R o ­
b o tn ik a  by ło  p o d o s ta tk ie m ; p łaco n o  d z ie n n ie  o d  k o p ie je k  
3 0  —  6 0 .

. * (14 88 j  e  r  e  &.). Gdyby nie ostre poranki 
i zimne wieczory, mniemalibyśmy że to nie „babie" 
a dziewicze lato, nawiedziło tak pozno Warszawę. 
W  istocie, dnie pogodne, oblane prom ieniam i słoń­
ca, następują, szeregienl od samej niedzieli zeszłej, a 
i dziś wyjaśniony horyzont, ten najlepszy barometr, 
każe mniemać, że pogoda potrwa i dłużej jeszcze, 
chociaż i na naszym „Aneroidzie" skazówka kieru­
je  się wytrwale ku coraz najpiękniejszej pogodzie. 
Dobrze byłoby pośpieszyć się teraz z łoteiją fanto­
wą na korzyść ruskiego towarzystwa dobroczynno­
ści, gdyż powietrze w jesieni łatwo się zmienia i mo­
że nakoniec całkiem przeszkodzić .spełnieniu tej fi­
lantropijnej zabawy.

— W  gmachu po-augustjańskim, odbywają się 
obecnie próby koncertu, który dać mają wychowań- 
cy instytutu głuchoniemych i niewidomych, na ze­
branie funduszu potrzebnego do ich instalacji w tem 
miejscu. Kutwo przewidzieć, że koncert ten będzie 
liczny, jako otoczony powszechnem i gorącem współ­
czuciem.
. — O ile natn wiadomo, w przyszłą niedzielę ma 

się odbyć poświęcenie wodociągów zaprowadzonych
na Pradze.

, — W  dniach odkryto już z pod desek zasła­
niających od uszkodzenia, „plan Warszawy" umie­
szczony w domu prezydenta miasta jenerała Wit­
kowskiego, w bramie od ulicy Niecałej. Wiele
osob przypatruje się temu doskonałemu planowi_
na co restauracja umieszczona na górze w tym sa­
mym domu nie powinna narzekać, gdyż z liczby tych 
ciekawych, niejeden może, po obejrzeniu planu War­
szawy powziąść znów inny  nasycenia własnego
żołądka w tak blizkiem sąsiedztwie.

W przeszłą niedzielę, odbyto próbę trwałości 
a laczej wytrwałości mostu żelaznego na rzece Bu­
gu, zbudowanego dla połączenia drogi żelaznej Te- 
respolsko-Brzeskiej. Próba powiodła się najpomyśl­
niej, co tem bardziej cieszyć nas powinno, że wszyst­
kie części wchodzące do konstrukcji tego mostu, 
pochodzą z fabryk krajowych — a i most cały sta­
nął z planów i pod kierunkiem tutejszych inżenje- 
rów.
. T  Fantor wynajmu powozów p. Chwaścińskiego, 
istniejący przy ulicy Królewskiej, powziął nader 
szczęśliwą dla siebie a pożyteczną dla publiczności 
myśl zaprowadzenia u siebie cząstkowej sprzedaży 
wszelkiego dla koni furażu. Każdy z utrzymujących 
konie w Warszawie wie ile taki skład, byle prowa­
dzony rzetelnie, oszczędzi mu przykrości, kłopotów

a nawet i strat nieodzownych prawie przy zakupie 
owsa i siana dla koni u drobnych przekupniów tar­
gowych.

. ^  ^ nia dzisiejszego a raczej wieczoru, robo­
tnicy i>o wszelkich warsztatach, zaczna pracować 
przy świetle. Z powodu tej okoliczności, lub też 
może dla uczczenia św. Michała, majstrowie częstu­
ją  ich w tym dniu pieczoną gęsią.—Ta uczta nazywa 
się też z niemieckiego „hcht-gans”.

— W  przyszły czwartek czyli jutro, „Alcazar" 
zakończa swoje przedstawienia, tak pomyślne dlań 
w tym roku. Pani Lukatzy ze swoją trupą udaie 
się ztąd do Mysłowic, następnie do Raciborza i Bie- 
litz. Obiecuje wszelako swoim licznym gościom po­
wrócić do Warszawy na przyszłą wiosnę! Tak więc, 
od jutra już ostatnie ogródkowe widowisko zniknie 
z Warszawy.

. Rzecz dziwna! Nad rzeką Narwią po lasach, 
drugi raz w tym roku dojrzały poziomki. Mieszkań- 
cy miejscowi zbierają w znacznej ilości tę prawdzi­
wą nowalję! Ze też to Stępkowski, który wszelkie 
nowalje z za morza nawet sprowadza, nie postarał 
się o pokazanie smakoszom warszawskim tego kra­
jowego delikatesu, tak rzadkiego w obecnej porze?

Dochodzące nas korespondencje z Lipska, 
brzuna jednogłośnie, że tegoroczny jarmark w tem 
mieście me dopisał wcale. Wszystkie towary dro­
gie, a  strata na zmianie pieniędzy ogromna.

— Dziś w Częstochowie ma się odbyć koncert 
młodego skrzypka, p. W ł. Lubińskiego—artysta ten 
wyjeżdża następnie do Kielc.

— W  tych dniach wyszła z druku broszura, pod 
tytułem Cennik pocztowi/, obejmująca streszczenie 
przepisów pocztowych, do których stosować nie na­
leży przy oddawaniu na pocztę i przy odbieraniu z 
niej korespondencij wszelkiego rodzaju, oraz ozna­
czenie czasu ich przyjmowania i wydawania, tablicę 
odchodu i przychodu poczt w Warszawie, wykaz 
tych urzędów pocztowych w Prusach i Austiji, do 
których opłaca się za list posyłany po 10 kop. od 
łuta, spis ekspedycij pocztowych w kraju tutejszym 
i nareszcie taryfę opłat za listy proste i rekomendo­
wane z posyłkami i pieniędzmi, adresowane w kraju 
lub za granicę. Broszurę tę dostać można w bu- 
chalterji pocztamtu tutejszego.

(K  r a d z i e  ż ). d n iu  l  ( 1 3 )  w rz e śn ia  r .  b ., p o ­
m iędzy  g o d z in ą  9 a 1 0 - tą  z r a n a ,  w z a jeź d z ie  p e t e r s b u r s k im  
p o d  A r .  2 2 8  6 , w n u m e rz e  n a  d ru g im  p ię trz e  p rz e z  J o s k a  
.N usbaum a zajm ow anym , d o k o n an o  k ra d z ie ż  p rz e z  o d e rw a­
n ie  k tó d k i, ró ż n y c h  k o sz to w n o śc i n a  r s .  2 0 0  o cen ionych .
O k ra d z ie ż  tę  m ocno  p o sz lak o w an y  s ta ro z a k o n n y  s to ją c y  w 
o śc ien n y m  n u m e rz e , tak o w e j w zu p e łn o śc i zap rz e c z a ł, p o ­
m im o, że gw oździe , k tó re m i b y ły  p rzy tw ie rd z o n e  d rzw i 
p rz e d z ie la ją c e  w ew n ą trz  te  dw a n u m e ra , zn a lez io n o  od  s tro -  
ny  je g o  n u m e ru  p o o d g in a n e  i że  w  ty m że  je g o  n u m e rz e  d o ­
s trz e ż o n o  h a k  że lazny , s tan o w iący  p om oc p rz y  w y łam yw a­
n iu  d rzw i, k tó ry  to  h ak  i d ru g i p o d o b n y ż , w w ig ilją  k r a ­
d zieży , w sp o m n io n y  p o d e jrz a n y  są s iad  n a b y ł w sk le p ie  że­
lazn y m , do czeg o  z p o c z ą tk u  ró w n ież  p rz y z n a ć  się  n ie  
c h c ia ł. O s ta te c z n ie  do tło m a c z e n ia  p o w o łan y , w  ro d z a ju  
j a k o b y  p ro p o z y c ji odezw ał s ię ,  iżb y  w yp ad a ło  je s z c z e  ra z  w 
h o te lu  z ro b ić  re w iz ję , to  k ra d z ie ż  m oże się  zn a jd z ie . P o  
d o p e łn ie n iu  z a te m  p o w tó rn e j rew iz ji, w k o ry ta rz u  i  w r u ­
rach  p ieców  n ic  n ie  zn a lez io n o , aż d o p ie ro  po  śc is łem  z re ­
w idow aniu  p ie c a  w n u m e rz e  p rz e z  o b w in ionego  za jm o w a­
n y m , w y n alez io n o  k o sz to w n o śc i zw iązane w c h u s te c z k ę . O k o ­
liczn o ść  ta  s ta n o w iła  p rz e w a ż n ą  p o sz lak ę  p rz e c iw  ob w in io ­
n em u , w szak że  te n  do now ego  u c iek ł się  w yb ieg u , p rz y to ­
czy ł, że zap ew n e  p rz e d m io ty  sk ra d z io n e  k to ś  m ó g ł m u 
p o d rz u c ić . P o m im o  to  w y prow adzone w  te n  sp o só b  śled z­
tw o w raz  z obw in ionym , p rz e s ła n o  w łaśc ic iw em u sądow i 
p o d  zaw yro k o w an ie .

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj r s .  1  k o p . 2 0  dziś r s .  1  k o p . 2 0 .
Z a  f ra n k  „ * —  „  3 3  „ „  „  3 3 .
Z a z ło ty  r e ó . „  « —• „ 6 8  , _ gg
NB. W iad o m o ść  ta  n ie  poch o d z i z u rzęd o w eg o  ź ró d ła

1 m oże ty lk o  służyć  za  w skazów kę.

* (M O d ł y w j ę z y k u  r u s k i  m). Wil. Wie- 
stnik pisze: Liczba księży rzymsko-katolickich, od­
prawiających modły w języku ruskim, wzrasta co­
dziennie; w uroczystym (jn[,i imienin Jego Cesar­
skiej Mości, dziekani: lidzki, ksiądz Karpowicz, i 
wilejski, ksiądz Jurgiewicz, odprawili modły o zdro­
wie Cesarza w języku ruskim, pierwszy wmieście 
Lidzie, a drugi w mieście^Radoszkowicach. Oba ci 
kapłani posiadają zaufanie i szacunek swych para- 
fjan.

* ( P r z e j ś c i e  na  p r a w o s ł a wi e ) .  Gon. Urząd. 
donosi z gubernji tauryckiej, że zostający przy znaj- 
dującym się na mieszkaniu w Symferopolu biskupie 
Fijałkowskim kapelan, kanonik, magister teologji
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Michał Ostrowski, w d. 15 z. sierpnia, przez misjo­
narza miasta Bachczyseraju, protojereja Mikołaja 
Paksimade, przyłączony został z wyznania rzymsko­
katolickiego do prawosławnego.

" ( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n e j ) .  Podług do­
niesienia gazety Mosk. Wied., otrzymane z południa 
wiadomości przekonywają, że kolej kijowsko-bałt- 
ska nie będzie otwarta 15 października, jak dotąd 
utrzymywano. Hrabia Bobrynski, który niedawno 
osobiście był na miejscu, jak zapewniają, przekonał 
się, że wystawiony przez p. Filjola tabor nieodpo- 

jr  wiada najskromniejszym wymaganiom. Obliczono, 
że codzienne transporta wynosić będą około 160,000 
pudów, potrzebna zatem będzie podwójna ilość ma- 
terjału w stosunku jaką daje podług kontraktu kom- 
panja Cayla; na co podług wyrachowania potrzeba 
10'/, miljonów rsr. — Budowa kolei żelaznych na 
Kaukazie, podług zapewnienia gazety Jiirż. Wied., 
powierzona będzie p. Polakowowi.

* ( Z n i ż e n i e  t a r y f y  t e l e g r a f i c z n e j ) .  
Birż. Wiid. piszą: Kilkakrotnie wskazywaliśmy po­
trzebę zniżenia opłaty od telegramów wewnątrz Ce­
sarstwa. Ciągłe wzrastanie dochodu telegraficznego 
popierało nasze zdanie. Obecnie z przyjemnością 
możemy donieść, że od 1 stycznia 1870 roku opłata 
od przesyłanych telegramów znacznie zniżoną zo­
stanie. I  tak, zwyczajny telegram z dwudziestu wy­
razów z Petersburga do Moskwy kosztować będzie 
me 2, a 1 rsr. Takaż sama opłata ustanowiona bę­
dzie i w innych miastach, do których telegramy ko­
sztowały dotąd 2 rsr.; z Petersburga do miast tele­
gram kosztujący dotąd 50 kop., kosztować będzie 
25 kop. W  ogólności taryfa znacznie będzie zni­
żona.

* ( A l b u m ) .  Gołos pisze: W  tycli dniach wyszło
na widok publiczny piękne album pod ty tu łem : „Stadnina
rządowa Chrenowska,“ obejmujące dwanaście fotografów w 
wielkim formacie celniejszych ogierów stada chrenowskiego, 
zdjętych z natury przez znanego fotografa i specjalistę 
K , A. Brust-Lisicyna.

* (Z jazd  a s t r o n o mó w) .  D n ia ł (13) września 
odbyło się w Wiedniu otwarcie czwartego zgroma­
dzenia astronomów. Dyrektor obserwatorjum pul- 
kowskiego, p. Struve, jako prezydujący, zagaił po-

•» siedzenie mową, w której wymienił zasługi swego 
poprzednika, prezesa zeszłorocznego zgromadzenia, 
Argelandera, i zapewnił, że za przykładem jego 
działać będzie dla dobra ogólnego i nauki. Jako 
główne zadanie zgromadzenia, prezydujący wska­
zał organizację prac astronomicznych, łączność tych­
że i nabycie środków do tych prac. (Gołos).

(W e z b r a - n i e  N e w  y). Gazeta Wiest p isze : N e­
wa zaczęła na dobre straszyć nocami mieszkańców P eters­
burga. W  nocy ze w torku na środę znowu słyszano 3 wy­
strzały działowe. O godzinie 2-ej po północy wysokość wo­
dy dochodziła ł  ł/ 4 arszyna. Już  to poraź trzeci ta  piękność 
petersburgska odgraża się w ciągu trzech nocy. Godnym 
je s t uwagi jakby systematyczny przypływ wody w stosunku 
do doby i stanu atmosfery. Dnia 11 września można się zno­
wu spodziewać wezbrania. W  ciągu dnia woda podług ska- 
zomiaru je s t wyższą od normalnego stanu; wieczorem wiatr 
wzmaga się.

k o r e s p o n d e n c j a  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

Francuzom przewróciło się wyraźnie w głowach. 
Czy uwierzycie, że w modzie są obecnie kapelusze 
tyrolskie z piórami kogutów, pawiów, bażantów, 
kapłonów i innych ptaków. Kapelusz taki nazywa 
się k la Fra-Diavolo.

Spostrzegłem wczoraj przy bulwarze Montmar­
tre (bez reklamy!) magazyn świeżo wymalowany, 
z następnym szyldem: Degustation— The de carava- 
ne — Kiimel des steppes de SMrie. Wchodzę i zapy­
tuję: Panie, gdzie jest robiony kiimel ze stepów sy­
beryjskich? Odpowiedziano mi językiem franko- 
niemieckim: „Rośnie to tam gdzie są drzewa”.—• 
Lecz w stepach nie ma nic. —Przepraszam, jest tam 
kumel.-—-Kazałem sobie podać herbaty karawano­
wej. Jest to obrzydliwa mięszanina kwiatu lipowe­
go, mięty, róży i innych ziół aromatycznych. W  za­
kładzie tym usługę stanowi prusak ze swoją mał­
żonką i z dwoma garsonami; wszystko to są typy 
czysto niemieckie, lecz ci teutoni i ta teuton ka 
przebrani, są za włościan ruskich. Strój ten atoli 
pochodzi z nad brzegów Sprewy i nie ma najmniej­
szego podobieństwa ze strojem ruskim. Widząc 
tych ludzi i ich magazyn, francuzi mieć będą dziw­
ne o Rosji wyobrażenie. Dodać do tego należy, że 
ani właściciele zakładu, ani ich garsony, nie mówią 
po rusku. Są to rosjanie z nad Sprewy, tak samo 
jak mamy w Paryżą hiszpanów z Montmartre i 
włochów z Batignolles. A.

* ( M o r d e r s t w o  w P a n t i n ) .  Telegram z 
Paryża zawiadomił o aresztowaniu Kincka syna 
w Ha wrze. W edług ostatnich doniesień, wiadomość 
ta była mylna i aresztowany nie był wcale Gustawem 
Kinckem (synem), którego trupa także wynalezio­
no. Aresztowany, jak sam się przyznał, jest wspól­
nikiem morderstwa popełnionego wraz z Kinckami 
ojcem i synem. Zeznanie to w zestawieniu z wiado­
mością o wynalezieniu trupa Gustawa Kincka z po- 
derżniętem gardłem, zdaje się być kłamliwem, chy­
ba trzebaby przypuścić, że młody Kinck następnie 
przez wspólników zbrodni został zamordowany. 
Aresztowany nazywa się Traupmann; niewiadomo 
czy pochodzi z Alzacji czy z Pfalcu. Wiadomości 
nadeszłe z Roubaix, mówią o zupełnym pokoju do­
mowym w rodzinie Kincków. Zatem można przy­
puszczać, że cała rodzina została wymordowana 
przez bandę złoczyńców, która zaczęła od zamordo­
wania dotąd nie dającego się wynaleźć ojca i najstar­
szego syna i ukrycia ich ciał, a która chciała ukoń­
czyć to dzieło przez zamordowanie żony i dzieci, 
aby ogarnąć ich majątek. Okoliczność, że ojciec 
Kinck, który przed 5-ma tygodniami pojechał do 
Guebeviller i któremu żona posłała 5,500 fr. nie sta­
wił się do odebrania pieniędzy na poczcie, przema­
wia zatem, że w drodze został usunięty. List do pa­
ni Kinck z Paryża przesłany, był pisany nie przez 
jej męża, Jana Kincka, gdyż w liście tym powołują­
cym ją  do Paryża, było wspomniane, że Kinck z po­
wodu zwichnięcia ręki, nie może sam pisać. Według 
jednak ostatnich wiadomości, wynalezione ciało z 
poderżniętem gardłem, jak się okazało, było zwło­
kami nie Gustawa Kincka (syna), lecz Jana Kincka 
(ojca).

Austrja i ziemie słowiańskie
* ( W y b o r y  w Cz e c h a c h . — Sej  my). Wie­

deń, 25 września. Depesze telegraficzne donoszą od 
dnia wczorajszego o nowych zwycięztwach czechów 
przy wyborach: w gminach miejskich wybrani zo­
stali wszędzie ci kandydaci, którzy podpisali dekla­
rację zeszłoroczną, powodzenie zaś agitacji stronni­
ków konstytucji ogranicza się w ogóle na wyborze 
dwóch tylko ich kandydatów, oraz na przeprowa­
dzeniu tu i owdzie opozycji, lecz po większej części 
bardzo słabej, przeciw kandydatom czeskim. Przy­
puszczenie przeto wyrażone przez prasę ministe- 
rjalną z powodu wyborów do rad dozoru szkolne­
go, że wśród sfer czeskich zaczyna dokonywać się 
zwrot, nie sprawdziło się, jak  również nie urze­
czywistniła się nadzieja, że rozdwojenie' pomiędzy 
stronnictwami staro i młodoczeskiem, doprowadzi 
podczas wyborów do wyraźnego zerwania w formie 
pomyślnej dla przyjaciół konstytucji. Opozycja 
czeska stoi nieosłabiona i niezachwiana w obec 
stronnictwa konstytucyjnego, i ani surowość, ani 
obietnice nie zdołały naruszyć jednomyślności w jej 
obozie. Wśród tych okoliczności nie może prawie 
zadziwić to, co mówią obecnie o ważnych postano­
wieniach, które roztrząśnięte zostały w wyższych 
sferach rządowych, i które mają za przedmiot poro­
zumienie się z opozycją narodową kosztem konsty­
tucji grudniowej. Powiadają, że hr. Beust zgadza 
się na zaprowadzenie w konstytucji zmian w tym 
duchu, że sam qn podjął się urzeczywistnienia no­
wego pojednania i że jego ostatnia podróż pozostaje

w styczności z temi projektami o tyle, iż miała na 
widoku utorowanie drogi do przyjacielskich z Ro­
sją i Prusami stosunków, które dozwolą Austrji, 
bez troski o przeszkody z zewnątrz, przystąpić do 
tego nowego rozdziału swego odrodzenia. Prasa 
ministerjalna traktuje jeszcze na teraz te i inne po­
dobne pogłoski z lekceważeniem, jako płód bujnej 
wyobraźni; takowe atoli nie zdają się być całkiem 
bezzasadnemi, gdyż wiadomo, że wyższe sfery rzą­
dowe czynią obecnie usiłowania dla osiągnięcia roz­
wiązania w sposób wyż wspomniony.—W dwóch 
okręgach miasta Pragi odroczono wybory, zajście 
zaś wynikłe z tego powodu pomiędzy namiestni­
ctwem i władzami miejskiemi, spowodowało już po­
danie się do dymisji burmistrza Dra Klaudy’ego. 
Pisma tutejsze podają o tem zajściu szczegóły na­
stępujące. - Władze miejskie w Pradze, złożone 
przeważnie z czechów, wykreśliły z list wyborczych 
pomienionych dwóch okręgów dość znaczną liczbę 
wyborców niemieckich, pod pozorem, że wykreśle- . 
ni, będący komisantami w wielkich domach handlo­
wych, subjektami sklepowymi i t. p., nie wykazali 
sposobu do życia niezależnego. Osoby pozbawio­
ne w ten sposób prawa wyborczego, udały się naj­
pierw z reklamacjami do władz miejskich, lecz nie 
osiągnąwszy tam żadnego skutku, zwróciły się do 
namiestnictwa, które uwzględniło w ostatniej chwi­
li protesta założone i odroczyło wybory do 29-go 
b. m., a to dla dokładniejszego zbadania zażaleń.
Dr. Ivlaudy, upatrując w tem ujmę dla powagi 
władz miejskich, doręczył zastępcy namiestnika 
prośbę o dymisję i zawiadomił mieszkańców o swem 
postanowieniu zapomocą odezwy, która porozle- 
pianą została na rogach ulic, lecz którą policja usu­
nęła natychmiast. Ka przeszłem posiedzeniu rady 
miejskiej, wszyscy czescy członkowie tego zgroma­
dzenia, idąc za przykładem swego burmistrza, zło­
żą swoje mandata. Wśród tych okoliczności łatwo 
przewidzieć, że podczas wyborów w dwóch okrę­
gach miasta Pragi przyjść może do zajść nieprzy­
jemnych, albowiem ludność jest w wysokim stopniu 
rozdrażniona i chce wystąpić energicznie w obronie 
swych reprezentantów w radzie miejskiej.—W lnsz- 
pruku, Bregenz i Salzburgu otwarte zostały dziś 
sejmy trzech respective krajów koronnych, z zacho­
waniem zwykłych formalności. (Nordd. A. Z.)

* ( P r o g r a m  r e z o l u c j  oni  stów ). Ze Lwo­
wa donoszą pod datą 25-go września, że klub rezo­
lucj onistó w sejmu galicyjskiego ogłosił swój pro­
gram, obejmujący następujące punkta główne: po­
pieranie potęgi Austrji, uznanie dualizmu, posłanie 
deputowanych do rady państwa, w razie zaś nie- 
przyjęcia rezolucji, wyjście z rady państwa. (Nordd.
-1. if.)

F rancja
* (M ow a t r o n o w a  b ad eń sk a ). Czytamy w 

Nordd. A. Z. przed datą27-go września: Pisma fran- 
cuzkie zaprzątają się mocno mową tronową wielkie­
go księcia badeńskiego. Tak żywe zainteresowanie 
się pism francuzkich mową tronową bądeńską, da 
się wytłómaczyć chyba pogłoskami o mającej jako­
by nastąpić wkrótce anneksji Badenu do Prus, któ- 
remi to pogłoskami spekulacja giełdowa zaniepo­
koiła znowu niedawno umysły. Że o „anneksji” 
podobnej nie może być wcale mowy, o tem przeko­
nać musiał oddawna wszystkie gazety zdrowy roz­
sądek. Lecz że nawet przystąpienie Badenu do 
związku północno-niemieckiego jeśt dalekiem od te­
go, ażeby stało się faktem dokonanym, tego dowo­
dzi dość wyraźnie mowa tronowa, jak to przyznają 
nawet dzienniki Public i France.—W tym samym 
przedmiocie Nord pisze: Mowa tronowaprzy otwar­
ciu izb wielkiego księztwa badeńskiego świadczy w 
sposób widoczny o życzeniu tego księztwa wejścia 
do składu związku północno-niemieckiego, lecz ży­
czenie to nie zostało wyraźnie sformułowane, a to 
dla tych powodów znanych, że Prusy nie okazują 
się skłonnemi do zadosjhj uczynienia na teraz tym 
życzeniom. „Wielkie ksieztwo badeńskie” powiada 
dziennik Temps, „czeka jedynie na hasło, ażeby rzu­
cić się w objęcia Prus, i wszystko zawisło od polity­
ki gabinetu berlińskiego.” Journal de Paris zwraca 
uwagę im ten ustęp mowy tronowej, w którym wy­
szczególnione są „w sposób uprzejmy środki mili­
tarne, które oddają Prusom wszystkie korzyści rze­
czywiste anneksji i uwalniają zatem to mocarstwo 
od dokonania tej anneksji w formie należytej i sta­
nowczej. Zdaniem dziennika Public, mowa trono­
wa badeńska „zawiera w sobie same tylko zapew­
nienia pokojowe i zapowiedź decyzij pojednawczych 
we wszystkich kwestjach styczności politycznej po­
między Prusami i wielkiemksięztwem badeńskiem. 
Naturalnie, że Avenir national i Pays korzystają ze 
sposobności i usiłują obudzić na nowo draźliwości 
francuzkie. „W  tem co mowa wielkiego księcia.

Paryż, 22 września.
Kenta spadła dziś o 45 centymów. Dla jakich 

powodów? Nie znajduję żadnego powodu widoczne­
go- Cesarz odbył pieszo przechadzkę wynoszącą 2 
kdometry, bez żadnej innej pomocy oprócz swojej 
laski. Nie gram na giełdzie, bo mam swoje do te­
go powody... lecz niech czytelnicy nasi pozwolą so- 
ble powiedzieć, że strach paniczny spowodowany 
został jedynie ogłoszeniem podanem dziś przez 
dziennik les Petites afjiclies, że „są do sprzedania^ do- 

ra należące do jej cesarskiej mości Eugenji de 
oztnan, hrabiny de Teba, cesarzowej francuzów, 

■̂ /d żon ki jego cesarskiej mości Karola-Ludwika- 
" P o lcon a  I I I ,  cesarza francuzów, zamieszkałego 

te ,aryżu, w pałacu Tuileries”. Widać, że dobra 
111(3 podobają się cesarzowej. 

b;uv'USk' m'n' s*-el' sprawiedliwości hrabia Pahlen 
ced 1 ,°k®cnie w Paryżu, gdzie zamierza zbadać pro- 
, • sądów francuzkich. Hrabia Pahlen zaprzą-

. oiocno reformami w sądach ruskich.
B p u t a n t  książę Dołgoruki, jenerał-gu- 

• u .m°8kiewski, przybył do Paryża i zajął 
miesz-anię prZy pjacu Yendóme. Ma on już licz- 
nyc Plzyjaciół > \v towarzystwie paryzldem, albo­
wiem wszyscy znakomitsi francuzi, którzy zwiedzili 
Rosję, wynieśli jak najmilsze wspomnienia o przy­
jęciu serdecznem, jakiego doznali od jenerał-guber- 
natora moskiewskiego.
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przemilcza”, powiada Pays, „poznać można myśl 
ukrytą tego monarchy. Niemcy powinny należeć do 
P rus i wielkie księztwo badeńskie zostało już wcie­
lone do posiadłości Holezollemów. Stosunki stają 
się coraz ściślejszemi. W ładza spoczywa w ręku 
oficera pruskiego, jenerała Beyera. Samo wiedza 
narodowa i solidarność—wątpliwość przeto jest nie- 
możebna . Avenir national wytacza proces polityce 
swego rządu. „Nie potrafiliście niczemu zapobiedz 
am przeszkodzić,’ powiada to pismo, „a więc dajcie 
im działać i siedźcie spokojnie. Obowiązkiem demo­
kracji będzie naprawić błędy, którym nie zdołają 
już zaradzić ci, którzy je  popełnili. Sama tylko de­
mokracja będzie miała dość siły dla zażegnania 
niebezpieczeństw, jakie pochodziłyby od Niemiec 
absolutnych i pruskich, i „spodziewamy się, że osią­
gniemy nasz cel na drodze pokojowej,” jak  się wy­
raża wielki książę badeński. Tymczasem, niech się' 
postarają o ustrzeżenie nas od nowych klęsk!”

* ( J e n e r a ł  F l e u r y ) .  Czytamy w Nordd. A . Z.-. 
Powołanie jenerała F leury  na stanowisko ambasa­
dora francuzkiego w Petersburgu daje gazetom po­
wód do bardzo rozmaitych komentarzy. Prnple fran- 
ęais oświadcza, że środek ten stanowi rękojmję u- 
trzymania pokoju, lecz „tego pokoju energicznego, 
który przeszkadza zjawianiu się nowych zawikłań, 
albowiem jest zawsze w pogotowiu do rozcięcia ta­
kowych. Constitutionnel powiada, że nominacja je ­
nerała pomienionego świadczy o tryumfie przeko­
nań liberalnych, którym jenerał ten sprzyjał zawsze, 
albowiem poparł życzenia 116-u deputowanych; p i­
smo to atoli nadmienia, że nominacja ta nie ma wła­
ściwie doniosłości politycznej i powinna być uwa­
żana raczej jako urzeczywistnienie oddawna żywio­
nego życzenia osobistego jenerała Fleury.

* ( P o d r ó ż  c e s a r z  o w e j). L a  Patr. z dnia 
26 września pisze: Dowiadujemy się, że dzień od­
jazdu cesarzowej jest dziś już stanowczo oznaczo­
ny. Cesarzowa ma wyjechać w czwartek dnia 30 
września i uda się wprost do Wenecji. W  mieście 
tem, którego cesarzowa nigdy nie zwiedziła, ma za­
bawić pięć albo sześć dni. Z Wenecji cesarzowa uda 
się wprost do Pireus. W  Atenach ma przepędzić 
tylko jeden dzień. Odwiedzenie króla greckie­
go, które z początku miało nastąpić w Korfu, odbę­
dzie się w Atenach, z powodu powrotu króla do 
s to lic y . Z  P i r e u s  c e sa rz o w a  u d a  się  w p ro s t do  K o n ­
stantynopola. Dostojna podróżna ma zamiar przeje­
chać przez W łochy w najściślejszem incognito. Naj- 
większem jej życzeniem jest, ażeby podróż ta nosiła 
na sobie charakter czysto prywatny. Potrzeba było 
próśb osobistych króla W iktora-Emanuela, ażeby 
przyjęła pociąg królewski. Aż do samego Konstan­
tynopola nie będzie nigdzie ani uroczystości ani u- 
rzędowego przyjęcia. W edług marszruty cesarzowa 
przybyć ma do Wenecji w nocy. Uda się ona na­
tychmiast na swój jacht, który płynie obecnie tam 
i który zarzucić ma kotwicę przed przystanią 
sławońską. Mieszkać ona będzie na pokładzie stat­
ku; w Wenecji nie będzie żadnych uroczystości. 
Wszystko zresztą zostało tak ułożone, ażeby nadać 
tej podróży charakter wycieczki prywatnej i w pe­
wnym rodzaju podróży źamilijnej. Orszak jej cesar­
skiej mości, licząc w to 2 jej siostrzenice panny A l­
bę i wnuka księcia Huescar, składa się ze wszyst- 
kiem z piętnastu osób. W  tej krótkiej liście figuruje 
jedna tylko dama honorowa hrabina de la Poeze i 
dwie frejliny panny Marion i de Larmina. W  po­
dróży tej biorą udział jenerał Douay, adjutant cesa­
rza, dwóch oficerów ordynansowych, hr. de Cosse- 
Brisac szambelan, hr. Deviliers, Regnauld de Saint- 
Jean-d’Angely, pierwszy koniuszy cesarza. Podane 
przez nas szczegóły, za których wiarogodność mo­
żemy zaręczyć, dostatecznemu są do odparcia wszel­
kich bajek rozszerzanych przez dzienniki opozycyj­
ne z zwykłą ich złośliwością w przedmiocie zbytku 
i wydatków, do jakich ta wycieczka posłużyła za po­
zer, a któx-e dzienniki te oceniały na kilka miljonów. 
Możemy jednak dodać, podając dokładną cyfrę, za 
której pewność ręczymy, że koszta tej podróży do 
ffank(I®^ n°po 1 a nie przeniosą więcej nad 700,000

Włochy i Rzym.
* (R o z r  u c h y). W edług wiadomości, za któ­

rych wiarogodność nie można ręczyć, w Turynie 
zajsc miały w d.-23 września pewne rozruchy. Przez 
demonstracje te chciano obchodzić rocznicę dni 
wrześniowych i luchu. wywołanego wiadomością o 
przeniesieniu stolicy Włoch do Florencji. Przedsię­
wzięto energiczne siodki dla przytłumienia manife­
stacji, która zresztą me miała wielkiej wagi i świad- 
czy tylko o tem, z jakim  żalem miasto piemonckie 

atrzało na przenoszenie stolicy rządu na inny punkt 
raju. (La  Pr.).

Hiszpanja.
‘ ( J e n e r a ł  P i e r r a d j  aresztowany w Tor- 

tosa po niegodziwym zamachu w Tarragonie, odwie­
ziony został do tego ostatniego miasta przez gwar- 
dję narodową. Pow rót ten nacechowany był wy­
padkiem, któryby nazwać można rysem obyczajów. 
Straż eskortująca jenerała przeprowadzała go tą sa­
mą drogą, po której tenże przebiegał otoczony 
sprawcami manifestacji republikańskiej. Jest to 
najlepsze zastosowanie zdania, że skała tarpejska le ­
ży bliskd Kapitolu. (La Pr.).

( K w e s t j a  w y s p y  K u b y . — S t r o n n i c t w o  
r e p u b l i k a ń s k i e ) .  Rząd hiszpański daje obecnie 
w palących kwestjach swej polityki wewnętrznej i 
zagranicznej dowody stanowczości, która musi przy 
nieść błogie owoce. W  polityce zagranicznej po­
wodzenie wyszło już wyraźnie na jaw. YV kwestji 
wyspy Kuby zaszedł zwrot pomyślny dla rządu, jak  
skoro ten ostatni dał poznać swe mocne postanowie­
nie utrzymania się przy posiadaniu tej wyspy. Też 
same pisma, które głosiły jeszcze niedawno, iż „sza­
leństwem'’ byłoby, gdyby rząd nie odstąpił „perły 
Antyllów za pierwszą lepszą sumę, jaką mu dadzą 
na papierze, przyznają obecnie, że powstanie nie 
byłoby w stanie stawiać długo oporu wojskom rzą­
dowym, gdyby nie otrzymywało pomocy ze strony 
Stanów Zjednoczonych. Tak samo rzeczy mają się 
także co do stosunku rządu do stronnictwa republi­
kańskiego w kraju macierzystym. Powolność, jaką 
rząd okazywał dotąd względem tego stronnictwa, 
zachęciła to ostatnie do występowania w swych pi­
smach i zgromadzeniach z takim tonem mowy i z 
z taką postawą przeciw rządowi, jak  gdyby ten obo­
wiązany był prosić o przebaczenie za Jto, że istnieje 
jeszcze. Pomimo, że z mocy konstytucji uchwalo­
nej i zaprzysiężonej, przyjęta została monarchiczna 
forma rządu, stronnictwo pomienione agitowało pu­
blicznie na korzyść rzeczypospoiitej. Do czego ino- 
gło to doprowadzić, okazuje się z zamordowania se­
kretarza rządowego w Tarragonie , który chciał 
sprzęciwićsię podobnym demonstracjom publicznym. 
Zdaje się, że to smutne wydarzenie obudziło w rzą­
dzie przeświadczenie, o niezbędności okiełznania 
zuchwalstwa tego stronnictwa. Jednym  ze skut­
ków tego przeświadczenia było zawieszenie posie­
dzeń klubu republikańskiego w Madrycie. W y­
padki przy rozwiązaniu oddziałów ochotników wol­
ności, które miały doniosłość bitwy ulicznej, tak sa­
mo jak  poprzednie walki w Maladzie i Kadyksie, 
są widocznie dalszym rezultatem energicznej posta­
wy rządu. Powtórzenie się takich zajść krwawych 
w znaczniejszych miastach prowincjonalnych jest go- 
dnem pożałowania, lecz zapobiegnie uorganizowa- 
nej należycie wojnie domowej, która byłaby nieuni­
knioną, gdyby rząd spoglądał był dłużej spokojnie, 
jak  jego położenie i powaga podkopywane były 
stopniowo przez postawę stronnictw nieprzyjaźnie 
usposobionych dla.terazniejszejformy rządu. (Nordd. 
A. Z .)

   'Tr rirn-rain-
Słowianin.

(Artykuł wzięty z Warsz. Dniew.)
Ponieważ otwarcie- posiedzeń sejmu stanowi w 

Galicji najważniejsze zajęcie chwili, przeto redakcja 
Słowianina w Nr. 6-ym wyraziła swe w tym przed­
miocie zdanie, w artykule pod tytułem : „W  prze­
dedniu otwarcia sejmu”. Jak  wiadomo, społeczeń­
stwo galicyjskie podzieliło się na kilka stronnictw, 
z których główniejsze spierają się o to czy sejm 
lwowski powinien lub niepowinien wysłać do W ie­
dnia swych delegatów. W ykazawszy niebezpieczeń­
stwa, zawarte w wpływowem stronnictwie sejmo- 
wem, które pod pozorem miłości ojczyzny tradycyj- 
nej, sprzyja wyłącznie interesom wielkich właści­
cieli ze szkodą innych interesów kraju, bezstronny 
organ słowiańszczyzny radzi ruskiej frakcji czuwać 
bacznie nad prawami ludu tak ruskiego jak i pol­
skiego, aby „udaremnić zamachyjezuitów kontuszo­
wych na swobody kraju i na niezależność włościan!” 
Rada ta kończy się następującą m ądrą uwagą: „M i- 
ljonom w kraju potrzeba chleba, zarobków i słusz­
nego za  ̂pracę wynagrodzenia, a nie frazesów o re­
stauracji dawnej Polski orężem—Austrji!”

Pomijamy artykuł: „Poznacie ich po owocach”, 
który, pomimo ciekawych danych o wyborach de­
putowanych m. Lwowa, ma jedynie miejscowy in­
teres i przechodzimy do dalszego w tym numerze 
ciągu „G łosu Kasandry” . Tu polityczne położenie 
polaków ocenia się z taką szczerością i prawdą, że 
mocno ubolewamy nad tem, iż musimy podać ten ar­
tykuł tylko w streszczeniu, żeby nie przekroczyć 
granic krótkiego naszego rozbioru. Przedewszyst- 
kiem artykuł tan określa główne zadanie polaków 
w ich własnym interesie, które zależy na tem, aby

pojednali się z faktami dokonanemi, z ich nieu­
błaganą logiką, żeby zamiast opierać się postępowi 
czasu i dziejów, ich dążeniu do solidarności na­
rodowej, wzięli w nim czynny udział. A utor arty­
kułu przyznaje, że takie poddanie się loice faktów, 
jest przykrem dla tych, co wszystkiemi cząstkami 
swego jestestwa trzymają się przeszłości, lecz pa- 
trjotyzm, którego jedynym żywiołem negacja i nic 
więcej tylko negacja, wypacza rozsądek "a nawet i 
serce w skutek nieustającego rozdrażnienia, jakie 
podtrzymuje. „Trudno dzisiaj bez obrazy prawdy 
zaprzeczyć, że Rosja w ostatnim lat dziesiątku ol­
brzymie poczyniła postępy w rozlicznych kierun­
kach cywilizacji. Emancypacja włościan, to kamień 
węgielny w dziele reformy w tem wielkiem państwie, 
która prędzej-później przeobrazi wszelkie stosunki 
zgodne z postępem czasu. Prosimy tylko porównać 
administrację, sądownictwo, rozwój ekonomiczny, 
środki komunikacji w tem państwie za teraźniejsze­
go panowania, ze stanem ich przed wstąpieniem na 
tron cesarza Aleksandra II. Przecież to nie tak da­
wno, kiedy rosyjski minister finansów opierał się 
budowaniu dróg żelaznych, jako wymysłowi nie­
bezpiecznemu dla państwa i dynastji, podczas gdy 
dzisiaj już wszystkie ważniejsze punkta cesarstwa 
łączą szyny żelazne. I  w innych sferach nie inaczej. 
Prosimy porownać n. p. prasę perjodyczną dzisiej­
szą z prasą za cesarza Mikołaj a”. W obec takiej szyb­
kiej i głęboko puszczające korzenie cywilizacji,— 
j>my’,—powiada autor—„zużywamy cały nasz zasób 
sił na skargi i wspomnienia przeszłości niepowrotnej”. 
Ztąd^ pochodzi niechęć do gruntownego kształcenia 
się, niezdolność bezstronnego pojmowaniahistorji, tej 
nauczycielki pokoleń. Powierzchowna nauka nie 
może stanowić podstawy przyszłości, która wypły­
wa z realnej namacalnej rzeczywistości a nie z mrzo­
nek, ani z lamentów, ani z westchnień, ani choćby z 
najpiękniejszych wspomnień. Narody, które znikły z 
horyzontu politycznego, a tylko pracą są zajęte w 
odgrzebywaniu popiołów i kości, takie narody nie- 
przyczyniają się wcale niczem do postępu, w dzie­
jach bieżących rodu ludzkiego stają się bezpłodne- 
rni. „W  to zaczarowane koło tradycij i reminiscen- 
°ijj w tę przepaść rzuciło się obecnie w Polsce nie­
omal wszystko, co myśli, pracuje i ogłasza. Tera­
źniejsza literatura polska ogranicza się na od­
grzebywaniu starożytności, zajmuje się prawie wy­
łącznie poszukiwaniami antykwarskiemi bez naj­
mniejszego rezultatu dla dobra i pomyślności naro­
du. Masa narodu jest i istnieje dla tego właśnie, że 
jest. Z jej teraźniejszości rozwija się jej przyszłość, 
i nie pizeszłość niepowrotna, lecz teraźniejszość i 
przyszłość wiąże narody ideą wzajemności”. W ska­
zawszy pochodzenie słowiańskiej solidarności pier­
wotnie z łona czeskiej inteligencji, autor na do­
wód wcielania się panslawizmu w życie, przyta­
cza charakterystyczny fakt, że Praga, ze względu 
duchowych związków bliższa jest Moskwie niż W ar­
szawa, że wielki Szafarzyk bez pomocy Rosji nie 
byłby w stanie wydać swych dzieł. Tymczasem po­
zostający na uboczu od ogólnego ruchu polacy, da­
ją  swemu wykształceniu wyłączny kierunek, stara­
jąc  się wyszukiwać w naukach moralnych i polity­
cznych to, czego w nich nie ma. To półwykształ- 
cenie podtrzymuje umysły w stanie chorobliwym i 
bezczynnem niezadowolnieniu. Wszystko to pocho­
dzi z mylnego pojmowania swych losów. Dalej au­
tor wynurza przekonanie, że „właściwą, prostą, a 
najpewniejszą drogą przyszłości polaków jest wzię­
cie się wraz z rosjanami dzielnie do dzieła reform i 
ulepszeń. W kraczając na tę drogę i postępując nią 
wytrwale, wyrównają przeciwieństwa między nią 
a rosjanami, przetworzą wzajemne stosunki zgo­
dnie z obopólnym  ̂jednych i drugich interesem. 
Ciągle tylko drugiemu przeszkody stawiać a sa­
memu sobie tem szkodzeniem nigdy niepomódz, to 
robota niedorzeczna.’ A utor wątpi aby rozsądniej­
si z polaków pod rządem ruskim opierali opozycję 
przeciwko swemu rządowi na mrzonce restauracji
granic z 1772 r. orężem Austrji, którą to teorję 
prasa polsko-galicyjska od kilku lat rozwija i wy­
nurza przekonanie, że szczere połączenie polaków 
z Rosją jest nieuniknionym rezultatem przyszłego 
umysłowego Wykształcenia. Przechodząc zatem na 
drogę praktyczną, autor powiada dalej: „Gdyby po­
lacy pod rządem rosyjskim pozbyli się marzeń z 
tradycji wysnutych; gdyby swe niezaprzeczone 
zdolności poświęcili pracy, przyswojeniu sobie po­
żytecznych wiadomości; gdyby z wysokości teore- 
mów wymarzonych zstąpili na pole praktyczności, 
oddali się naukom ścisłym, gdyby zabrali ściślejszą 
znajomość z ustawodawstwem i urządzeniami ad- 
mimstracyjnemi w Rosji; gdyby dokładniej poznali 
jej instytucje, jej siły i obecny stan ich rozwoju; 
gdyby się przekonali, że władza w Rosji niczego
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nie zaniedbuje, aby  ten rozwój ułatw ić zgodnie z 
interesem  cywilizacji, — w tedy znaleźliby polacy w 
tem  olbrzym iem  państw ie mnóstwo środków  do 
zdobycia wspólnego dobra, do polepszenia swego 
bytu w wyższym daleko stopniu, niżby być mogło 
to, jakiego spodziewają, się osiągnąć oderw aniem  
od Rosji.’ P rzy tem  słuszną robi uwagę autor, że 
masa polskiej młodzieży, bezpożytecznie ginąca w 
ruchaw kach lub w wałęsaniu się po świecie bez ka­
w ałka chleba, znalazłaby tym  sposobem w Rosji 
szerokie pole dla swych zdolności i zarobków , ró ­
wnież i dla pożytku ojczyzny, k tórą  młodzież ta  ko­
cha, ale dla której pozostaje bezużyteczną. Takie 
ściślejsze zbliżenie polaków z Rosją niezbędne jest 
i w interesach przem ysłu, gdyż polacy nie mogą 
znajdować zbytu swych płodów w Niemczech^ lecz 
płody te korzystnie mogą iść do rozległego C esar­
stwa. Słusznie pow iada autor, że rosjanin chętnie 
podaje rękę każdem u, kto swą pracą i skrzętnością 
przynosi korzyść jego  ojczyźnie. A u to r kończy 
tem i słowy: „Do tej pracy wszystko wzywa pola­
ków, i wola monarchy, i życzenia św iatłych i roz­
sądnych rosjan, którzy podąbnie p ragną ja k  dobra 
własnej ojczyzny—i dobra tego kraju , k tórego  lo­
sy nieubłagana loika faktów z nimi zw iązała.” 
Z tych k ilku  przytoczeń czytelnicy dostatecznie po­
znają w ielkie m oralne znaczenie „Głosu K asandry.” 
Pozostaje tylko ubolewać, że nic podobnego nie 
spotyka się w tutejszem  polskiem  dziennikarstw ie. 
§ D alej w N. 6-ym  Słowianina spotykam y dokoń­
czenie a rtyku łu  o Jan ie  H usie, korespondencję z 
W arszaw y, w której system atycznie przedstaw iony 
je s t rozwój ruskich  sympatij dla słowian, k tó re  za­
manifestowały się w formie dobroczynności, i po­
między innem i dowodzi się konieczność założenia w 
W arszaw ie słowiańskiego kom itetu dobroczynno­
ści, —• korespondencję z kraju, w której szanowny 
panslawista T urow ski, wykazuje zgubny wpływ  na 
polaków zachodniej cywilizacji, — a rty k u ł Słowa o 
unji lubelskiej, przegląd  prasy galicyjsko-polskiej, 
rozmaitości i p rzegląd polityczny.

W ystaw a ogrodnictwa w Hamburgu.
W  ogrom nym  parku  m iasta H am burga, od stro­

ny przedm ieścia św. Paw ła, nad E lb ą  położonym, 
blisko dwa razy większym od naszego ogrodu Sas­
kiego, oraz sąsiedniej, za rzeką, Altonie, p rzy  czyn­
nej i gorliwej opiece miejscowych w ładz rządow ych 
i za poprzednietn zniesieniem się z rządam i innych 
krajów , odbyła się w ielka powszechna wystawa o- 
grodnictw a, k tó ra  również w mieście naszem przez 
afisze ogłoszoną była. P iękny  z natu ry  p a rk  rze­
czony, E lbą  zwany, sztuka zam ieniła jak b y  rószczką 
cudotw órczą w czarowne ogrody; sztuczne traw niki 
z naturalną łub strzyżoną, ja k  aksam it jednolitą  czy­
stej zieloności powierzchnią, podobne były  do ol­
brzym ich kobierców , w śród których p iętrzyły  się 
kw iaty  tysiącznych barw  i woni, jak ie  ty lko ogro­
dnictwo różnych narodów , a tem  samem i w róż­
nych klim atach, dotąd w ypielęgnować zdołało. J e ­
dne klom by, w porządku botanicznych grom ad, po­
święcone były kwiatom  jednorocznym ; inne kw ia­
tom kilkuletniego, lub dłuższego nierów nie żywota; 
inne krzew om  leśnym  liściastym i iglastym , inne 
znów drzewom szpalerowym, piram idalnym , koro- 
niastym, sztamowym, kordonow ym  i t. p. D ział 
drzew  owocowych, ja k  gruszki, jab łka  lub czere­
śnie, najliczniej i najbogaciej był reprezentow anym ; 
szczególniej w tym  dziale odznaczyła się F rancja , 
której klim at i zam iłowanie do ogrodnictw a narodu, 
hodowlę drzew owocowych do najwyższej dopro­
wadziły doskonałości, nadając im  dowolne, to ol­
brzymie, to karłow ate nizkopienne kształty  z zadzi­
wiającą sztuką oddziaływ ania na 'wielkość i smak 
samych owoców. W  oddziale roślin egzotycznych i 
cieplarnianych, świetnie odznaczały się egzem plarze 
z cieplarń petersburgsk ich  nadesłane. Na odpowie­
dnich rabatach przedstaw iały  się w rozlicznych, u- 
szlachetnionych gatunkach ogrodowizny i jarzyny, 
uraz rośliny pastew ne. P rzedstaw iane również były 
okazy różnych zbóż i roślin pastewnych — wraz z 
Z1arnern nasiennein. N iezw ykły także budził inte- 
re s i zajęcie osobny dział wystawy w szelkich narzę-

211 przyrządów  ogrodniczych: nożyc, noży, sika-
ń  podlewaczy, machin hidraulicznych form ują- 
, 8tl'ugi, mostków ogrodow ych, altan  żywopło- 

i w l g r a t ó w  do ogrzew ania w trepauzach wody 
nasarn-1-nny ’ m °dele ulepszonych trepauzów , ana- 
pływ*11, l ,oranżerij. P rzez  cały czas wystawy na- 
kraiów  a-WJ ck ’ ta^  ludności miejscowej, jakoteż z

•H st .S%81tid.nich i dalszych był niezm ierny; , dwie 
W  b i h / \ 'V0̂ sk °wa 1 cywilna gryw ały  codziennie.

, , ,° " jarcia w ystaw y wejście kosztowało od
osoby a arow 4, później ta la r 1; bilet, im ienny na 
cały czas wystawy kosztow ał talarów  G. D la  robo­

tników i uboższych było wyznaczonych dni kilka 
za nader nizką opłatą. N a nagrody przeznaczone 
by ły  m edale złote, srebrne, listy pochwalne, tudzież 
kosztowne pam iątkowe puchary, kubki i inne na­
czynia. W ystaw a ta  sprow adziła najznakomitszych 
ogrodników  z różnych stron E uropy , których oso­
biste zbliżenie się i narady  nie pozostaną bez wiel­
kiego dla sztuki ogrodniczej pożytku. Z W arszaw y 
znajdowali się pp. F ilip  B ardet i C hrystjan U lrich, 
znani i dobrze-już zasłużeni w kra ju  naszym ogro­
dnicy. Ł <f>.

PRZEWOIMlKWARgMWŚKl
IWarsaawa, 

dni» 17 ( 2 9 i W rześn ia .
K a l e n d a r z .

We c z w a rte k  18  ( 3 0 )  w rześn ia , — św. H ie ro n im a  d o k t. 
k o śc io ła . —  S ło ń ce  w sch. o god z . 6 m in . 0 ; zach . o god z . 
5 m in . 4 0 .

W  p ią te k  19 w rześn ia  (1 p a ź d z ie rn ik a )  —  św. R e m ig iu ­
sza b isk . —  S ło ń ce  w sch . o g o d z . 6 m in . 1; zach . o godz. 5 
m in . 3 7.

S t a n
D ziś z ran a  -j- 8.u3 R.

W  c z o r a j .  
B arom etr w m ilim etrach 
Term om etr Reaum ura . .
S tan  n ieba . . . . .

P  O g  O d  y
(i z ra u u , j o £ . 4 u > p o i.

753.9
-J-7.°3

pogodny

Największe ciepło -j- 15,°5 R. N ajm niejsze ciepło 

W ysokość wody na  W iśle stóp 1 cali 11.

753-3 
+  14.°9 

pochm urny.

t  7,°0 R.

W i d o w i s k a .  ■
W I E L K I  T E A T R . —  D ziś , w e ś ro d ę , k o m e d ja  w  5 -c iu  

a k ta c h  , Przyj acifil kobi&t- —  O soby: L e v e rd e t  —  p a n  
Zólkotoski-, P a n i  L e v e rd e t  —  p a n i Niewiarowska; B a l­
b in a , ic h  c ó rk a  —  p a n n a  Urbanowicz-, D e S im ero se  —  p . 
Tatarkiewicz-, J o a n n a  d e  S im e ro s e —  p a n i  Modrzejewska-, 
D e R y o n s  —  p .  Królikowski-, P a n n a  H a c k e n d o rf—  p a n i 
Ostrowska-, D e M o n te g re  —  p . Stolpe-, D e s T a rg e t te s  — p . 
Ostrowski; D e C h a n tr in  — p . Szymanowski-, J ó z e f — p an  
Jejde; S łu żący  p a ń s tw a  L e v e rd e t— p . Lesiewicz.— Jutro, 
we czwartek, opera Pierwszy dzień Szczęścia. — Wczo­
raj, w e w to re k , daw ano  b a le t  Hrabina d’EgmOIlt, było  o -  
só b  57  5 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w  p a ła c u  K azim ierow - 
s k im ) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im ie ro w - 
sk im ), w p aw ilo n ie  n a  lew o, w e Czwartki i Niedziele b e z ­
p ła tn ie , od  g o d z . 1 0 -e j ra n o  do '2-ej p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od  g o d z i­
ny  10  ra n o  do w ieczo ra . —  C en a  w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w n ie ­
d z ie lę  zaś i Święta k o p . 5 .

A L K A Z A R  (u lic a  K ró le w sk a ) . — D ziś i codziennie, 
przedstawienie trapy  niemieckich artystów , p o d  d y ­
re k c ją  p a n i Ł eo p o ld y n y  v. L u k a tz y . —  P o c z ą te k  o g o d z i­
n ie  7 : /  _ — Wczoraj, b y ło  osó b  5 1 6 .

* Przyjechali do W arszaw y: kontr-adm irał Frej- 
(jang, z  zagranicy; rzeczyw isty radca  stanu Kurłow, 
z Z aw ich o sta ;— w yjechali: siedlecki gubernator 
Gromeka, do Siedlca.

* D n ia  16 ( ‘2 8 )  b . m . i ro k u , c h o ry c h  w 8 -u  cyw ilnych 
sz p ita la c h , p rzy b y ło  4 7 ,  w yzdrow iało  7 2 , u m arło  5 , p o ­
zo sta ło  17 3 4  (m ężczyzn  8 9  7 , k o b ie t  8 3 7 ) ,  z n ich  w sz p i­
ta lu  s ta ro z a k o n n y e li m ężczyzn  1 3 5 ,  k o b ie t  17 3.

* D n ia  1 6  ( 2 8 ) b ież . m ies. i r . ,  u r o d z i ł o  S i ę :  clirze- 
sąan: p łc i m ęzk ie j 9 , p łc i ż e ń sk ie j 9 ; starozakonnych: 
p łc i  m ęzk ie j 5 , p łc i żeń sk ie j 4 , ra z e m  2 7; —zawarło 
śluby małżeńskie: p a r :  chrzeicjan 7; starozakon­
nych —; —  umarło: clirześcjan: p łc i  m ęzk ie j 8 , p łc i 
ż e ń sk ie j 9 ; starozakonnych: p łc i m ęzk ie j 3 , p łc i żeń ­
sk ie j 4 , razem  2 4 .

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
dnia 11 (2 9 ) Września 1869 r.

KURSA TELEGRAEICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t
Petersburg, d. 16  (28) Września 1869 r.

W eksle n a  L ondyn  3 m ies....................................
„  H am burg „  ..............................
„  A m sterdam  „  . . . . .
„  P a r y ż ....................................
„  B erlin  15 dni za 100 R s. . . . .

5 -ta  Pożyczka S t ie g l i tz a ..........................................
6 -ta  „  „ ...........................................
7-ma „  R o t h s c h i l d s ....................................
1-sza „  P rem jow a z r . 1864 ........................
2-ga „  „  z r. 1866 . . . .
5%  B ilety  B a n k o w e ................................................
A kcje  W -go Tow . dróg żelaz. za 125 Rs. . .
O bligacje ,. „  „  . . .
A kcje D rogi Zelaz. W arsz aw sk o T eresp o lsk ie j

„  „  „  n  W iedeńsk iej .
5 %  L isty  Zastaw ne R u s k i e ....................................

Im perja ły ..........................................
D yskonto ..........................................

29% "/,o 
26'»/,» 
1 4 8 'A  
3 1 0 '/ 4

155  
1 5 1 'A  

8 7 %  
15 0 %

1 0 0 %
660
6%

M O N E T Y .

P ó ł-Im perja ły  R osyjskie  .........................
D ukaty  H olenderskie nowe ważne.
Erydrychsdory  P r u s k i e ...............................
P rusk i k u ran t za 100 t a l ...............................

P A P IE R Y  
(bez w artości kuponów

Obligi S karbu  za  rs. 1 0 0 ...............................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100 . .
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę...............................................
Certyfikaty B anku  n a  Oblig. cząstk. 1. A .

po z łp . 300 za  sztukę . . . .  
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon. .

„  „  „  bez kuponu .
L isty  Zastaw ne I I I -g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ..........................................
L isty  Z astaw ne III -g o  O kresu  Serji 2-ej

za  rs. 100*)..........................................
O bligi T ow arzystw a K redyt. Ziem skiego. 
L is ty  likw idacyjne za rs. 100*) . . .
D ow ody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. S tiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................................
B ilety  B an k u  Ces. Ros. z r . 1860 za rs.

1 0 0 ......................................................
M etalik i Lutow e za rs. 1 0 0 ........................

„  Sierpniow e za rs. 100.
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs. 100 .

„ ,, „  z 1866 rs. 100 .
5 %  L isty  Zastaw . R o s j i ..............................
A kcje  Głównego Tow arzystw a R osyjsk ie­

go dróg żelaznych rs. 125 . .
O bligacje Głów. Tow.-Ros. D ró g  Żel. po 

frank . 2,000 za rs. 100 . . . . 
A kcje D rog i Ż el., W ar.-W ied. za  sztukę. 
O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied: po fr.

500 za s z tu k ę .....................................
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs.

1 0 0 .......................................................
A kcje  Zeglugi_ P arów . K ra j. rs. foo . . 
A kcje D rogi Żel. W ar.-T erespo lsk ie j za

rs. 100  ..........................................
O bligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk iej. 
A kcje  D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W E X L E .
. 100 T a l.

Ż ądano | P łacono

R s. I K . I Rs. I IC

B erlin  .

W rocław  
G dańsk . 
H am burg 
L ondyn  . 
Paryż . 
W iedeń . 
P etersburg

99
M oskwa .

300 B. M k.
1 F t. St.

300 F ra n k . 
150 Zł. W . A . 
100 R sr.

2 m. 
k . t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

— -

-• - —
— — — —

*

— — —

. — — - —

— — _
— — — —

90 10 89 60

89 95 89 26
100 50 100 25

74 69 74 19
— —

— . . . — -

— - -

— _ ___ _
— 102 ___

— — 100 50
155 — 153 __
152 — .—
101 50 101 —

- - — . . .

— — — ___

-- —- . . . —

72 - - -

— —
— — -

— __
— — —

— — —

118 20 117 90
— — 117 90
— — — —

- — 117 90
— — — -w

8 9 —

96 60
98 10 . .—
— — — —
— — — ....
— — - - - -

- —
W artość kuponu bież. od L istów  Z astaw nych rs. 1 k . 6 V3.

„  „  „  od L istów  L ikw idacyjn. rs. 1 k. 3i%.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t
z Berlina, d., 16  (28) Września 1869 rj

Z B E R L IN A , 
B ilety  B an k u  R osyjskiego. . 
W eksle  n a  W arszaw ę . . .

„  P etersb u rg 3 tygodn. . 
3 miesięczny 
3„  Londyn

„  P ary ż  2 „  . . .
„  H am burg 2 „  . . .
„  W iedeń 2 „

L is ty  Zastaw ne 4 % ..........................................
L is ty  L ikw idacy jne . . . .
O bligacje Skarbow a 4 % ..............................
K oleje  R osyjskie....................................
A kcje  D rogi Żelaznej T erespo lsk iej . 
O bligacje D rog i Żelaznej Terespolskiej . 
A kcje  D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iej 
A kcje D rog i Żel. W arsz.-B ydgoskiej . .
Nowa pożyczka prem jowa 1-ej emisji . .

„  „  „  2-ej e m is ji. .
5 -ta  Pożyczka S t i e g l i t z a ..............................
5 %  L isty  Zastaw ne R usk ie . . . . . .

Żyto n a  t a r g u ...........................................
„ na  dostawę w jes ien i . . . .

Z W IEDNIA.
W eksle n a  L o n d y n . . .

„ H am burg . . . .
P a r y ż ........................

Pożyczka N arodow a . . . .
5 %  M e ta l ik i ....................................
A kcje B anku  K redytow ego .  .

Z P A R Y Ż A .

R en ta  3 % ............................... ......
R en ta  W łoska  . . . . . .
A kcje K redy tu  R uchom ego . .

Z L O N D Y N U .

3 %  P ap ie ry  (C onsols)

żądają ] płacą

7 5 %  
7 5 %  
83% 
8 2 %  

6 2 3 %  
8 1 %  

1 60%  
8 2 %  
6 7 %  
56 
67 
95

7 9 %  
5 6 %

1 2 1 '% 
119

50
4 9 %

122 20 
89 60 
48 50 
67 90 
58 90 

255 50

71 20 
53 10

215

I
92 %
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N . D. 6591. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości osób interesow anych 
iż na zasadzie otrzym anej w drodze urzędo­
wej wiadomości o nastąp ionej śm ierci żo łn ie­
rza  wojsk C esarsko-R uskich a mianowicie: 
Ludwika Biuma pochodzącego z m. W a rsz a ­
wy w d. 4 L ipca r. b. zm arłego, poleconem 
zosta ło  Prokuratorow i Królewskiemu przy 
T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, postąp ie­
nie w duchu art. 94 K. C. P.

W arszawa d 29 Sierp. (10 W rześ.) 1869 r. 
Członek Komisji,

R zeczyw isty R adca Stanu, K. L ask i.
3  3  N aczelnik W ydziału , Puchalski

N. D. 6980. ropni,iii Aena-pmamwnh
h-b Ujrpcmtcb (lo.ibCKoMb.

P ophuK  RenapTaaeHT-b 0 6 -bnBJiaeTT, bo 
Bceoóiuee CBtiyfime, mto npiocraHOB-ieHHaa 
BpeaeHHO iipogaatii aseaH3a. u u p o n ix - t ro p -  
HoaaBOSCKuxt HzatJiiS b b  BapuiaecHOMT, 1 Jia- 
BHOV1. Ku3eHH0MT. M ara3H H t, u a  y rjiy  Tpa- 
h h sh o S  h  KopojiepcitoS yjunyb, bhobb o t -  
i tp w ra  H nponm ogH Tca no cymecTBOBaBiumn. 
n peatje  iipaBUJiajn,.

W ydział Górnictwa podaje do pow szech­
nej wiadomości, źe w strzym ana chwilowo 
sprzedaż ż e la z a  i innych wyrobów górniczych 
w m agazynie rządowym w W arszawie przy 
u licy  Królewskiej i Granicznej, na nowo zo­
sta ła  o tw artą  i uskuteczniać się będzie na  
tychże samych ja k  poprzednio zasadach.

r .  B apiuasa, l l  CeHTaópa 1869 roga.
3aBli(ib!Baiomift PopHbiMm

P,enapTasienTOMT>, Ahthuobt,.
HauajibHBK-b O T gtaeH ia, Co5o.ieB«uii.
TIpaBHTejib Kanue.iapiii, BpureBn«n>,

N. D. 65.98. l \u io n o b  Odiuecmuo 
PocciucKUXh IKe.ibinuxo A°P"?'h- 

CoBlm , yupaB.icHia a n t e n  ueCTb jobcctu
10 CBtdUHiH B J l - R f c i b U t B W  ■ f u i i n i n i l i  i B U -  
n y c K U  ( 4 V j ,  0 ( , ) ,  O TO H O B b ie  K y u o n H b i e  j i h c t u  
k t .  cbht> oÓJtnrauiaM-b ó y g y T T .  »M«aBaTbCH 
B-b O Ó M t H b  T a J IO H O B b  TOJIbKO flO 1 O f t T H Ó p a

Tesym aro ro ja .
NN. ofijmraitid, Tanohw kohxt, no HacTOn- 

m ee Bpesia, gnu Bbiganił no hhmt. hobmxt. ny- 
noHH biit zhctoptj, bt> uacw GóipecTBa He 
nocTyniuH, cJiUgyiomfie: 366 no i374 7
781 2355 no 2362, 4314 no 4316, 3724, 6 <6 o, 
6770 9844 no 9846, 9396, 9897, 12(515,
1261(5 1 5 2 2 4 , 15900 no 15903, 16481, 16551, 
1 6 5 5 7 '-17363. 13758, 19388, 19873 no 19880, 
19945 no 19953, 19955 no 19973, 21038, 
21314 123(5, 21767, 21818, 22130, 22131, 
23116’ no 23119, 24559, 25149 no 25i51, 
25157 no 2 5 160, 25165, 26087 no 26090, Bce- 
ro  109.

3a  r u m b ,  corzacno ycTaHOPJiciiHOMy npn- 
EHJiy, 3Ha4ame«ycH na TaJtoH* oójm ranih, no 
HCTcneHin cpona 1 OuTaópH 1869 r., BWgana
H 0 B M X 0 . n y U O H H b lX b  .in C T O B -b  I ip O H 3 B O J H T b C H
ÓygeTT. Hennane, i t a l f b  no npeACjaruenin bt> 
Kacw OómecTBa, nos-niHHbix-b o ó j i  ranili.

B-b y^ocTOB-ŁpeHie Bbigann HOBaro itynou- 
naro  . n i c-ra, na oÓJUiraniH, nOTOpwa Hpeg- 
CTUKjieHbi óygyTb ci. 1 OfcTnfipa cero roga, 
OygeTb HaaaraTbCii ocoówil uiTeMnejib cm o- 
fiosHaueHiem-b cpoaa, no KOTOpuii noBwe ny-
HOHhl BblgaHbl.

L I C Y T A C J E .  —  T O P M .

N. I). 6744. B  a n k  P  o l s  tc i.  
Podaje do publicznej wiadomości, że w 

d. 15 (27) Października r. b. i następnych od 
godziny 11 z rana odbywać się będzie w sk ła ­
dach Bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, 
licy tacja  na sprzedaż wełny, i innych tow a­
rów w Banku zastawionych a w właściwym 
czasie niewykupioaych.

Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe 
p ieniądze, zaraz po przybiciu płacić się m a­
jące .

W arszaw a d. 5 (I7j W rześn ia  1869 r.
Vice Prezes,

Rzeczyw isty Radca Stanu, Roguski.
Naczelnik Kancelarji,

2—3 R adca Dwo u, Makulec.

N. D.). 6990. D yrektor Warszawskiego Instytutu 
Głuchoniemych i  Ociemniałych.

P odaje  niniejszem  do wiadomości, że w dniu  
21 W rześn ia  (3 P aździern ika) r. b. o godzinie 
12 w po łudnie, W K an ce la rji In sty tu tu  przy 
u licy  W iejskiej w dom u pod N r. 173 / „  odby­
w ać się będzie przez opieczętow ane deklaracje 
licy tac ja  „ in  m inus“  n a  w ykonanie robót re ­
stauracy jnych  w gm achu po A u g u s tia ń sk im  
na Piw nej ulicy, a .m ianow icie tych  jeg o  części, 
k tó re  są przeznaczone n a  pom ieszczenie Szko-

ły  E lem enta rnej, oraz O ciem niałych W ycho- : 
w ańców  W arszaw skiego Insty tu tu , od sumy an- j 
szlagowej rs. 479 kop . 4

M ający chęć pod jęcia  się powyższych rob ó t ; 
w inien n a  godzinę przed licy tac ją  złożyć w j 
K ance la rji In sty tu tu , dek larac ję  opieczętow aną , 
n a  pap ierze stemplowym  ceny kop. 30, czytel- [ 
nie bez sk ro b ań  i poprąw ak , podług niżej za- '  

m ieszczonego w zoru n ap isaną  z dołączeniem  
vadium  rs. 50 w gotow iźnie lub kw icie k tó re j­
kolw iek z kas rządow ych, n a  złożoną w niej ta ­
kow ą sumę.

W aru n k i licytacyjne oraz anszlag. zatw ier­
dzone przez JW . K u ra to ra  O kręgu  N aukow ego 
W arszaw skiego, p rzejrzane być m ogą w K an ­
celarji In s ty tu tu  każdodziennie od godziny 8 
ran o  do 7 wieczorem.

W zór.do  dek larac ji 
W sku tek  ogłoszenia D y rek to ra  W arszaw ­

skiego In sty tu tu  G łuchoniem ych i Ociem nia­
łych z dn ia  składam  nisiejszą deklarację ,
iż podejm uję się robó t restauracy jnych  w gm a­
chu po A ugustyjańskim  n a  Piw nej ulicy, od­
stępując od sumy anszlagow ej p rocen t ( tu  wy­
pisać liczbam i i literam i) % , z podda­
niem  się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach  licytacyjnych k tó re  mi są dokła­
dnie znane objętym . V adium  w ilości rubli 
srebrem  w yraźnie do­
łączam , po k tó re gdybym się przy licytacji nie 
uurzym ał sam się zgłoszę. *

S ta łe  moje zam ieszkanie w Pisałem  w
dnia r. podpisać czytel-

teln ie  imie i nazw isko.
W arszaw a d. 16 (28) W rześn ia  1869 r.

Rzeczywisty R adca  S tanu J . P ap łoósk i.

N  D . 7008 R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Na zasadzie uchw ały rady fam ilijnej i u p o ­
ważnienia J  W . P rezesa  T rybunału  Cywilne­
go W arszawskiego z dnia 15 (27) W rześnia 
1869 r  , dnia 22 W rześnia (4 X'aździernika) 
1869 r. o godz. 12 w południe w domu pod 
Nr. 2687o., rozpocznie się p rzez  publiczną 
licy tacją sprzedaż ruchomości do spadku  po 
Józc-fje F ranc iszku  Patek  należących, sk ła ­
dających się z win i towarów w handlu  k o ­
rzennym  znajdu jących  się utensyliów sk le­
powych m ebli i sprzętów  gospodarskich.

W arszaw a d. 15 (27) W rześnia 1869 r.
1 —1 A leksander Dziewulski.

N. D. 6995. W  dniu 13 (30)' W rześnia  
r. b. o godzinie 11 z rana  w W arszaw ie, na 
targ u  publicznym  M uranów ruchomości, j a ­
ko to: kanapa, fotele, k rzesła , zegar, lu s tra , 
obrazy olejno m alowane i garderoba m ęzka, 
przez publiczną licy tację  sprzedane zosłaną  

)  I Skierkowski, Kom ornik.

N. D . 6332.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. MACTHŁIU OEXMBJIEHIII.
N . D . 7002.

INTKUSlW IM IHSIIU
M AURYCEGO NELK EN

n a  K r a l i o w s k i e m  P r z e d n i .  1 n a  N o w y m  Ś n  i e c i e .

M am  honor zawiadom ić Szanow ną Publiczność, iż w obu m oich K an to rach  sprzedaję 
P o ż y c z k i  P r e n i j o w e  l o t e r y j n e  przez R ządy różnych państw  E uropy  wypuszczone, 
k tó re  m ają tę  wyższość nad zwykłem i losam i loteryjnem i, że k ap ita łu  nigdy się n ie trac i i nad to  
przynoszą posiadaczom  zwykły p rocen t, oprócz szansy w ygrania w ielkich kw ot do n ich  p rzyw ią­
zanych, takiem i są:

K u sk a  p rem jo w a  p o ż y c z k a  tł  ro k u  a § 6 4  5%.
Której ciągnienie odbywa się dwa razy do roku, a najbliższe przypada w dniu 14 Stycznia 

1870 r. W ygrane większe wynoszą rsr. 300,000, S^OOO, 40,000, 35,000 i inne.

K u sk a  $>remjowa p o ż y c z k a  * rok u  a 5%.
Wypuszczona na tych samych zasadach co poprzednia. Najbliższe jej ciągnienie przypa­

da w Marcu roku przyszłym.

A u s tr ja c k a  4%  * ro k u  £ 8 5 4 .
Obligacje są wystawiane po 250 florenów, kosztuje około rs. 154. Najbliższe ciągnienie 

przypada w dniu 2 Stycznia r. p. wygrane większe są: Hor. 200,000,170,000,140,000,
110.000, 100,000 i t. d.

A u s tr ja c k a  5% * ro k u  i 8 6 0 .
Obligacje są wystawione na florenów 500 i 100, kosztują około rs. 318 za fl. 500 i rs. 64 

za fl. 100. Najbliższe ciągnienie przypada w dniu 2 Listopada b. r. W iększe wygrane są flot*.
300.000, 50,000, 25,000, 10,000 i t. d.

A u s tr ja c k a  z  ro k u  1 § 6 4 .
Każdy los jest całkowity na flor. 100, lub w połówkach po flor. 50, kosztuje około rs. 77 

za fl. 100 i !rs. 38 '/.2 za fl. 50. Ciągnień jest aż 5 do roku, najbliższe przypada w dniu 1 Grudnia 
r. b. Główne wygrane florenów 250,000, 220,000, 2 0 0 ,0 0 0  i 100,000.

P r u s k a  p o ż y c z k a  p r em io w a  3'A% * r. 1 8 5 5 .
Obligacja każda jest wystawiona na talarów 100 i kurs jej obecny jest około rs. 143. Naj­

bliższe ciągnienie przypada 15 Stycznia r. p. Główne wygrane są talarón 90,000,
80.000, 75,000, 00,000 i 50,000.

B a w a r s k a  p o ży cz k a  p r e m io w a  4% * r. $ 8 6 6 .
Obligacje wystawione na talarów 100 Kosztuje około rs. 129. Najbliższo ciągnienie 

w miesiącu Marcu r. p. Większe wygrane tal. 100,000, 40,000, 10,000, 6,000 
i inne*

B e s s a u s k a  p o ż y c z k a  p r e m io w a  3'/»%.
Obligacje wystawione na  tal. 100. Cena takowej około rs. 122. Najbliższe ciągnienie 

przpada w dniu 15 Stycznia r. p. główne wygrane są tal. 10,000, 8,000, 5,000 i inne.

B a d e iisk u  p o ż y c z k a  p r e m io w a  4%.
Obligacje są 100 talarowe, cena ich około rs. 127 kop. 50. Najbliższe losowanie w Kwie­

tniu r. p. W iększe wygrane są tal. 100,000, 10,000, 0,000 i inne.

K a d e u sk a  p o ż y c z k a  p rem jo w a  z  r. 8845-
Obligacje wystawione są na florenów 35, cena każdej około rs. 39 i pół. Cięgnień jest 4 

do roku, najbliższe przypada w miesiącu Listopadzie t>. r . W y g r a n e  w i ę k s z e  s ą  f l .  40,600,
10.000, 4,000 i inne.

K r u n sz w ic k a  p o ż y c z k a  (z ro k u  186®.
Obligacje wystawione są na  talarów 20. Cena obecna około rs. 21 i pół. Najbliższe cią­

gnienie przypada w dniu 31 Października r. b., ciągnień jest 4 do roku. W ygrane większe t a l .
80.000, 40,000, 20,000, 6,000 i inne.

S zw ed zk u  p o ż y c z k a  z  ro k u  £ 8 6 9 .
Losy wystawione są na  talarów 10. Cena każdego około rs. 15. Najbliższe ciągnienie 

przypada w dniu 1 Listopada r. b. Większe wygrane są t a l .  1 6 , 0 0 0 ,  1 4 , 0 0 0 ,  8 , 0 0 0  
i inne.

P l a n y  1 T a l i e l e  ciągnień powyższych pożyczek premjowych, są do przejrzenia w mo­
ich Kantorach, które zarazem s k u p u j ; ,  k u p o n y  1 s p ł a c a j ą  w y g r a n e ,  padłe na 
te pożyczki.

M t l  l t ł U l  I E Ł K E K .

Rosyjskie Towarzystwo

U l i  l i  U /J  l i i !  p u i l i

z a ł o ż o n e  w r o k n  1 8 2 7 ,
z kapitałem w całości opłaconym

C ztery  IfBłljoiiy H sr .
i znacznemi funduszami zasobowemi.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od poża­
rów, załatwia wynagrodzenia za poniesione 
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho­
dzących sporów, poddaje się wyrokom tutej­
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz­
kanie prawne w liiói-ze Ajencji J - 
raluej na królestw o Polskie wr 
Warszawie przy ulicy llługiej 
pod Wr. 590 (nowy 11).

Ajent Jeneralny
w Królestwie Polskiem

B . R o sen b lu m .

N. D. 6996.

M\m H E 1 B I T Y
firmy

B R A C I  P O P O W Y C H
z Moskwy,

zam ierza otworzyć z początkiem  przyszłego 
m iesiąca Październ ika nowy skład, w domu 
zwanym B lanka na  rogu ulicy Danielewiczo- 
wskiej i p lacu Teatralnego. Sklep ten  b ę ­
dzie tylko filią magazynu istn iejącego dotąd  
na Nowym Swiecie w domu hr. Stadnickiego 
przy  rogu W areckiej ulicy, k tó ry to  m agazyn 
i nadal w tem że sam em  m iejscu p row adzo­
nym będzie, s ta ra jąc  się o utrzym anie tej z a ­
szczytnej repu tacji, ja k ą  sobie ju ż  w publi­
czności tutejszej wyrobić po trafił rzetelno­
ścią i dobrocią tow aru.

Z arządzający firmą,
1—3 - 12055 Ganszin.

N. D. 7006.
Potrzebny je s t  na wieś korepetytor 

do dozoru m ałych dzieci i do udzielania n a j ­
starszem u z nich siedm ioletniem u chłopczy­
kowi pierwszych początków  nauki.

B liższą wiadomość o warunkach powziąść 
można przy ulicy Leszno Nr. 723 w domu 
W  go K ubnrskiego w m ieszkaniu pod Nr. 6 . 
lecz tylko w godzinach od 2  do 4  po połu ­
dniu. 1— 1— 12128

N . D . 7902.
Leon Radziszewski nowo miano­

wany Komornik przy Sądzie Po­
koju w Łodzi, z obowiązkiem utrzy­
mywania kancelarji w Zgierzu—  
otworzył' swą kancolarję w temże 
mieście Zgerzu. 3_ 3

]y I). 6993
C W  czafie  choroby ś. p K atarzyny K orze 
niowskiej emerytki, zam ieszkałej na Pradze 
W dom u Nr. 243, od 4 do 18 W rześn ia  b. m 
j r. n. s. skradzione zostały  Ł l s t y  Z a s t a -

r . u c a a . .  O . • •  c% i  • . n  M A  . . .

N r
.      ......................

l  Kuponami. U prasza  się kantory  weksli, 
aby raczyły p rzejrzeć swoję księgi, czy n ie­
były zmieniane powyżej wymienione num era  
w oznaczonym czasie, iak również posiada­
czy takowych listów zastawnych, o zam eldo­
wanie do bióra Policji wydziału Indygacyj- 
nego, a to celem uzyskania  duplikatu 

karot KrzyczUowski.

N. D. 6709. Podaje do powszechnej wia­
domości-. iż Bilet l.oinbardon y wy­
dany za Nr. 30,153 n a  rsr. 9 przypadkowo 
zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w 6  tygodni od d. 30 W rześnia 1869 r. 
to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia, zgło­
sił się  i prawo posiadania  onegoź w Dyre­
kc ji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rz ec i­
wnym razie, duplikat b ile tu  wydanym zosta ­
nie osobie, której nazwisko zapisane w k s ię ­
gach Dyrekcji. 3 —3

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.

( D a l s z y  ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do JS: 205, Dziennika Warszawskiego. 
Śi-oda, dnia 17 (29) Września 1869 r. 2103

Tkpwme.ieH.it kt> .A? 2 05 , Dziennika War^awsraeoó. 
Cepeda, 17 ( 2 9 )  CenniHÓpa 1869 i.

OGŁOSZENSA
UW IADOM IEM A1 PRZYW ILEJE- 
3A1IBJIEIKR II  n P f lB M E H H .

N. D. 6935. /fen u p m a M en M b  Tnp?.ue.vi
n M any/fiaK m ypb.

H a ocHOHaHin 145  c t. S'i't. ITpou. ( ' ’K- 
3aK. T . XI) oOTjHBJiaeT-Ł, >ito 2 i Iiojih ce ­
ro roRa nocTyiwjio bt> oHwii npomeHie 
CT0JbTep.6epra o BBiRant e n y , IfeHHKORCKO- 
n y ,  IIIaiuH jeB y 11 (JyMejiiH 5-Ji*Tiieft npHBH-
Jierin Ha ycOBepaieHCTBOBaHHua annapuTbi
Ria ROÓniBaHiH ropioHHX'b rasom . ust. yrjie- 
B O R O pO R H B IX T> H ilIR K O C T efi.
1 - 3  F. BapmaBa, 4 CeHTHÓpn 1869 roRa.

N. D 6936. Aenapm nM eH W b Tupw nAU  u 
M awyffiaKmypb.

Ha ocHOBaHiii 145 ct. Yct. IIposi. (CisoRa 
3 bk. T. XI) oÓT.HBJineTT,. hto 24-ro I iojih ce­
ro  roRa nocTynHjio bt> OBbifi npomeHie uho- 
CTpaHua IlocTCJitBeiiTa o BHRaHt. ejiy S-jiKt- 
HeS npHBHJieriH Ha ycoBepmeHCTBOBaHHyio
MaiuHHy rhh RłJiaHiH biihtobbixt. HaeKt óoji- 
tobt., sa w e n o K t h npon.
1— 3 T. BapuiaBa, 4 CeHTaSpa 1869 roRa-

N . D. 6938. r !cnupm.aM eum'b 'IopzuoAH  
u M aH ijifanm ypb.

H a ocHOEaHiH 145 c t.  y c r .  npoM . (C B .3aK . 
T. XI) ofiBHBjifleTT., h t o  2 Iiojih c. r. no- 
CTynajio bt> oh h R  n p o m e iiie  XyROHtHHiiaTpo- 
iHHHCKaro o EbiRant e iiy  3-jrfcTHeii npuB H - 
a e r in  wa ycoBepmeHCTBOBaHHyio oe.ceimilO  
rjih nponHTHBaHia koik t. h  TKaHefi h  upnrff- 
TOB.Temn Ha Heń K pacoK t.
1 _ 3  r .  B ap u iap a , 28  A BrycTa 1869 ro » a .

j j  D 6939. /^enapm aM enm b ToptoH .m  
w Matiyi/itiKmi/pb.

Ha ocHOBaniH 145 c t. Yct. npoM. (Cb. 3ait. 
3ai? T .  X I )  oÓTjflBJiflBTTij h t o  BMflawHafl 1 / 
A n p t J a  1868 r. HBOCTpaHuy ftmoHy CafineJib 
H K» iipiiEHJieria Ha ycoBepmeHCTBOBaHHyio 
iianiHHy RJIH EMRtJiKii horkobt. nepeR aua l lo a -  
KOBHHKy H n a iiy  M opsoHiniitoBy.
1 - 3  I ’. B a p m a B a ,  28 A B r y c T a  1869 r o s a

X. j) . 6940. / . \en a p m a m evn tb  lo p to e .iu
u M anytfanm ypb-

Ha ociiOBaHia 145 c r .  Y ct. n p o i i .  (Cborh 
3ait. T .  X I )  o 6 rbflBJiHeTT>, >ito 1 2  Iiohh c e ­
r o  ro ją  nocTynnjio bt. ohkA n p o m e H i e  H h -  
j K e H e p T - T c x H O j i o r a  K a y n e ,  o  BU Rant hho- 
cTpaHiiy toHii-JlHHRreHMy 3-JitTHeB: npiiBH- 
jieria Ha ycoBepincHCTBOBaHHoe ycTpoficTBO 
oceft ii KOaecii r r h  noRBHatHaro cocTaBa ate- 
Jlt3HMXT> Ropora.
1—3 F. B a p m a B a ,  28 A B r y c T a  1869 rORa.

N. D, 6841. rĄenapm a.M evnvb TopzoGAU 
u M aHyipuKm ypb.

Ha ocHOBarnH 145 c t. Y c t. npoM. (Cu. 3a  . 
T .  X I )  oOtHBjiHeTT., h to  2 9  Iiojih cero  ro- 
R a, nocT yniijio bt> ohuB npom eH ie r .  ApjiaH- 
r o  o BbiRaHt HHOCTpaHiiy Jlaopoiib  S-J^THeft 
npHBHJieriH Ha cn o c o G t npnroTOBJieHiH cb*- 
TiiJn,Haro ra3a.

3 r . B a p m a B a ,  28 A B rycT a 1869 rORa.

N. D. 6842. /tenapm aM enm -b JoppoeAii 
u MtmyrfiaKmyp-b.

Ha o c H O B a H in  1 4 5  c t .  V c t .  n p o n .  ( C u .  . I n n .  
T .  X I )  o 6 t .h b j i h c t t > ,  n r o  2 9  I io j ih  cer o  rORa 
nocT yh h j io  b t>  oiibift n p o m e iiie  T. TnpiOHa 
o BbiRan)! HHOCTpaHiiy HIaMno, lO-jit.THeii 
npiiB iijieriii Ha H O B aro ycTpoficTBa c itop o  
CTpt.jibmjH pyaibH.
1—3 I'. B a p m a B a ,  28 A r . r y c T a  1869 to rs .

N . D. 6843. / f enapmaMeHffib Toptoe.u i 
u  M aHtjffianmypb.

Ha ocHOBanin 145 c t. y c r . nposi. (Ce. 3ait. 
T .  X I )  oótHBjiHerb, h to  2 9  Iiohh c . r .  n o c T y -  
hhjio bt, oiibifi npomeHie T. ApnaHro o bbi- 
Raat HHOCTpaHiiyfiBepHKcy 5 jrBTHen npnBu- 
ife r i »  n a  noxORiiyio nocTejib.

3  I ’. B a p m a c a ,  28 A s r y c T a  1869 rO R a .

I  i

(N. D. 6456) / I  e ku  n m a.u en  mb .'ie.uAe- 
te. m l u C eAbnit/d  llpoM bimAeitHocmu.

Ha 0 5 H 0 B ! i H i n  C T . 137 y c r .  o upon. *a6p.
„  Ch. 3 a it . X. XI H3R. 1857 r ., o5%a-
b jh c t t .  hto nrb OHbiS, 16 cero AiirycTa, no- 
CTynHJtó npomeHie ^paHiiya'-uaro iiORRaHHa- 
io  A JhtpeRa Po6epa, o BbiRiiar. eny 10-atT - 
nefi npHBHJieriH Ha HBoSptTeHiiyio Hin> cy- 
lUHJIbHK) C'Ł BeilTIlJIHUieiO.

i \  BapmaBa, 19 ABrycTa 1869 rORa.

N. D .6960. /Ęenapm uM e n n b 3 e M A e jh .i iH  
u  CeAbCKoU IIpoM hiiH .ieimucmu.

H a o c h o b u h u i  c t .  159 y c r .  o npon. ®a5p. 
h  3aB. T .  XI C b .  3ait. H3R. 1857 r . ,  o O rbH- 
BjiaeTT., h t o  BbiRaHHaa C i i jk iu i im t ,  HenapTa- 
neiiTOjn. Cejibciiaro XosaHcTBa, 6 CeHTHOpn 
1866 r., ReCHTiutTHHH iipHBujieria iiHOCTpaH- 
py BHJUHHCcy na cnoco5i, i i  cnapHRi.i r . i h  0 6 - 
pafiOTKii jibna, KOHOn.ni -n Rpyrax-b b o h o k h i i -  
CTbix i pacTeinft, yHiiTTOiKena, 3a HenpeRCTa- 
BjieH iejn. et> /(enapTaxeHT b, bt> Tenenia cpo- 
sa , ycTHHOBJieHHaro c t  152 TOro-iKe Tona, 
yROCTOBtpeiiiH o npHBeReniu 03HaHeHiiaro h- 
3o 6 p tT eH ia  Bb R tftcTBie.

F. BapmaBn, 10 C etm ifipH  1869 rORa.

H. 6942. /Ien a p m a M en m b  lop?08AU  
tt , u  M ain/ffianm i/pb.

3aC  ^ CH0BaHin  14 5  ct. Y ct . IIp o ii. (C borh 
r o  r X I) ofi-bHBjHeTT,, hto 3 0  I iojih ce- 
H lT a 5 Aa’ n °CTynn.TO et. ohmH n p o m eiiie  
CTnaHn^ ® ani,TaHa T ejiem eB a  o BbiRiiHt iiho-
H t f i  2 , u ' h  d ’ A H R H p a i iy  h  B e s e J i e H y  5 - j i t T -
cnocoOT, na  ycOBepmeHCTBOBanHbift
i _ 3  i .  ° “P »ckii T ia n cfi.
  ;rpiiiaBa, 28  A m y c T a  1 8 6 9  rORa.

N . • 7 0 0 9 . slenapm aM eiim b lopzoeA U  
i i .  u M aHyfxncmiipb.

T XI) oCt.iucih 145 CT- ycT n IIOH- <.Cb- 8aK‘i  u eT1>, h t o  17  Iiojih c. r . nocTy-
nnjio  bt. ohliii npom eH ie I'. 3njih6epm TeHHa  
o EHRa'it e n y  lO -jitTH gg npim njieriH  na  h o -  
E B lfi CnOCOOT. KpBITlu EpKIITŁ.
1 — 3 r .  BapmaBa, 2 8  A n rycT a 1 8 6 9  roRa.

OTW ARCIE SPADKÓW. 
OTEPŁITIE HACJPB^CTBTi.

N - D . 4 47 3 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w K aliszu .

Po śmierci: 1. T eodora M ilewskiego co do 
sum: a) na  dobrach W ola  Stryjowska A , B, 
z okręgu  Szadkowskiego w dziale IV  zahy- 
potekow aoych, to je s t  pod N r 19a, rs. 1,500, 
pod Nr. 25 rs. 750 i pod Nr. 27 rs. 150, do 
k tórych  są. przyw iązane w arunki w dziale 
I I I  ad N. !1 i 12 zapisane. b> N a dobrach 
Gorzew D , z okręgu W artskiego, ad N r 5, 
rs. 300 i rs. 1,035, k tó re  m ają  rozciągać swe 
bezpieczeństw o i na  dobrach Gorzew C. w 
dziale IV , ad Nr. 1 ,2  i 12.

2. K arola F ryderyka  2-ch imion R o th ert, 
co do sum: rs. 7,500 i rs. 6,000, na  n ierucho­
m ości w K aliszu pod Nr. 39 położonej, w 
dziale IV  pod Nr. 20 zahypotekow anych, 
otworzyły się spadki, do regulacji k tó rych  
w yznacza się term in  n adzień  18(30 G rudnia 
1869 r. godzinę 10 z rana, w K ancelarji Hy- 
potecznej.

K alisz d. 5 (17) Czerwca 1869 r.
1— 2 Teofil Jó ze f Kowalski.

N . D . 447 2 . P isa rz  K ancelarji Ziemiańskiej 
p rzy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu.

Po śm ierci:
1. Jó ze fa  Gołcz, niegdy w łaściciela  dóbr 

C iążeń i R a ty ń  z okręgu Pyzdrskiego.
2. S tanisław a M ścigniewa 2 imion C iele­

ckiego, w spółw ierzyciela sumy rsr. 15,000, 
po d N r. 27 działu IVc. na dobrach Zygry z 
o k ręg u  Szadkowskiego hypotekow anej.

3. K o n s ttL iji  z Zaborow skich Jeżew skiej, 
w ie rz y d  !ki sumy talarów  4,000 pod Nr. 1 
d 1 1 lY o , na dobrach L as Głembocki z
o k rę tu  K onińskie gehypotekow anej.

O tw orzyły  się spadki, do regulacji k tó ­
rych w>zn aczam  term in ostateczny na dzień 
3  (15) Stycznia 1870 r. w tu tejszej kan ce la ­
rji Z iem iańskiej.

K alisz d. 13 (25) Czerwca 1869 r.
1—2 R adca Dworu, J .  Z iem ięcki.

11, l i i , i i i  D l i i ,  li 11.11 ii III.
p rzez  pełnom ocników specjalnie umocowa­
nych stawić się w mej kancelarji są  w obo­
w iązku dnia 25 M arca ( 6  Kw ietnia) i870 r .  
o godz. dziesiąte j z rana  pod prek luzją  co do
niestaw ających. .

Lublin d. 9 21) W rześnia 1869 r. 
j  2  J- Piasecki.

; N . II . 7 005. Rejent K an ce la iji Ziem iańskiej 
w Lublinie.

Skutkiem  śmierci:
1. Józefa  Sobolewski go jak o  w spółw ła­

ściciela sum: rs  300 w dziaie czwartym  pod 
Nr. 10 wykazu hypotecznego nieruchom ości 
w mieście Lublin ie pod Nr. hyp. 605 ozna­
czonej, rs. 750 w dziale czw artym  pod Nr. 22 
i rs. 450 w tym że dziale pod Nr. 23 n ie ru ­
chomości w L ub lin ie  Nr. hyp. 11 oznaczonej, 
z k tórych do ostatn iej przyw iązany je s t ry ­
gor natychm iastowej wypłacalności z szacun­
ku wrazie sprzedaży te jże  nieruchom ości w 
dziale trzecim  pod Nr. 10 wykazu pypotecz- 
nego zam ieszczony, rs r . 750 w dziale czw ar­
tym  pod Nr. 27, rs. 150 w tym że dzia le  pod 
N rem  30, i rub. srebr. 300 w tymże dziale 
Nr. 31 wykazu hypotecznego nieruchom ości 
w L ublinie pod N .hyp . 12 zabezpieczonych.

2. S u ry  z M ullerów Rosenband właściciel- 
k i nieruchom ości w L ublinie Nr. hyp 607 
oznaczonej^ z wykazu hypotecznego przez
zastrzeżen ie  jaw nej.

3 Sury z W ildgoldow P anezer wierzy- 
cielki sumy rs. 405 przez zastrzeżen ie  w dzia 
le czwartym  -pod Nr. 14 wykazu hypteczne- 
go nieruchom ości w Lublin ie pod N. hyp. 261 
oznaczonej uczynione jaw nej.

4 M arianny z Jab łońsk ich  primo voto Ku­
ry łowicz, secundo Kudelskiej i A leksandra  
K uryłow icz współw łaścicieli sumy rsr. 177 
kop 4 5  w dziale czwartym  pod N r 5  wyka­
zu hypotecznego dóbr ziem skich Jaslikow  b 
w O kręgu K rasnostaw skim  położonych za­
bezpieczonej. .

O tw o r z y ły  s i ę  s p a d k i ,  d o  u r e g u l o w a n i a  
k t ó r y c h  s t r o n y  i n t e r e s o w a n e  o s o b i ś c i e  l u b

N D. 6701. R ejen t K a n c e la r j i  Z iem ia ń sk ie j  
w Kaliszu.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. i la r j i  z M okrskich 1 ślubu bodczaskiej, 

2 C e t y s ,  wierzycielki sum: a) rsr. 1,500 na 
dobrach Rososzyca z O kręgu Szadkowskie- 
go w dziale IV  wykazu hypotecznego pod N . 
6 lokowanej; oraz b) rs. 6U0_, zapisanej p rzez 
zastrzeżenie na  kapitale rs. 5,635 kop. 50, na 
d obrach  Rzeczyca z tegoż Okręgu, w dziale 
IV  pod Nr. 11 hypotekowanym .

2. Ignacego Czernik, wierzyciela sumy rs. 
450 procentów i kosztów przez ostrzeżenie 
w dziale IV pod Nr. 39 na dobrach L u tu to ­
wie z Okręgu W ieluńskiego zap isanej, oraz

3. E dw arda F lies , w ierzyciela sumy rsr. 
3,750, na dobrach K luki pod N. 19, a  na  do­
brach Parzno  pod Nr. 8, obu z O kręgu Pe- 
trokowskiego w dziale IV  hypotekow anej, i

4. a) F ran c iszk a  Zarem by; b )  P lacydy z 
Buczyńskich Zarembiny; c) Joanny  M agda­
leny z Wężyków Buczyńskiej; d) Anny z 
M olczewskich Żerom skiej; e) W enantego 
L eonarda  Żerom skiego; fi F rom encjusza 
K assjana Symeona Żerom skiego; g) A ntoni­
ny z W żdulskich Sław ianow skiej; h ) S te fa ­
na Sławianowskiego; i) Antoniego Sulimier- 
skiego; k) Albiny z W żdulsk ich  Sulim ier- 
skiej, ogłasza się postępow anie spadkowe, 
k tórego term in  prekluzyjny na d. 22 M arca 
(3 Kwietnia) 1870 r. w kancelarji podpisane­
go R ejen ta  w K aliszu wyznaczony został.

K alisz d. 5 (17) W rześnia 1869 r.
1__2 A. Paszkowski.

N . D . 6994. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z  powodu nastąp ionej śmierci:
1. Anny Orłowskiej, w łaścicielki sumy rs . 

5,993 kop . 14 '/2, sposobem  hypo tek i prawnej 
na kap ita le  rs . 2,192 kop. 5, na dobrach Z a ­
wady z O kręgu Garwolińskiego lokowanym, 
subintabulowanej.

2. F ran c iszk a  Korycińskiego, w spółw ła­
ściciela  dóbr B ierna ty -S tare  l it  A . z O k rę ­
gu Losickiego i w łaściciela sum: rs . 400, rsr. 
450 i rs  900, na dobrach B ierna ty -S tare  lit.
B. z tegoż O kręgu hypotekowanych.

3. Józefa  i E dw arda braci Szabrańskich , 
współw łaścicieli sumy złp . 5,000, n a  dobrach 
Sobole lit C z O kręgu Łukowskiego lokowa- 
nej.

4. Ludw ika Szabrańskiego, właściciela s u ­
my złp. 1,000, na tychże dobrach  Sobole lit.
C. zabezpieczonej. , . .

5. Inocenty  z Kossakowskich M ichalickiej, 
w łaścicielki sumy rsr. 4,950, na dobrach Za- 
bieniec z O kręgu Garwolińskiego hyp o tek o ­
wanej.

6 . Stefana Kosińskiego, w spółw łaściciela  
dóbr ziem skich H usinka  w O kręgu B ialskim  
położonych; otworzyły się spadki, term in  do 
uregulow ania k tó ry ch , na  dzień 24 M arca  (5 
K w ietnia) 1870 r. w K ancelarji mej w S ied l­
cach wyznaczony zostaje.

Siedlce d 13 25) W rześn ia  1869 r.
1— 2 Bronisław  W roński.

REGULACJE TIYPOTECZNE. 
yCTPOfiOTBO IIH O TEEB.

N . D . 6938. S ą d  Pokoju w Olkuszu.
W ydzia ł Ilypoteczny.

P ow od ow an y w ezw aniem  P roku rat >rji w 
K rólestw ie  P o lak iem  w yw ołan ia  do nowej re­
gulacji:

Gruntów po p leb a ń sk ich  w m ieście  C ze­
lad zi.

Z aw iadam ia osoby  in teresow an e, ze  term in  
do regu lacji tej na 18 (30) Grudnia r. b. od 
g o d z in y  10 rano w S ąd zie  tu te jszym  w yznaczo­
nym  zostaje .

W zyw a je  przeco aby w term in ie  tym , bąd,z 
sam e osob iście , bądź prz“z p e łnom ocn ików , 
u rzęd ow n ie um ocow anych, z dowodam i le g a l - 
n em i sta w iły  s ię  i p r a w a  sw e zad yk tow ały , 
op ó źn ien ie  "bowiem b ęd z ie  m ieć d la  n ich  sku  
tek prek luzji arr. 154 i 160 prawa h yp . z r. 
181S zagrożon ej.

D e c y y ja ja k a  w t e j  m ierze zapadn ie; naza ­
ju trz zostan ie  zapub likow aną.

O lk u sz dn ia  3 ( 1 5 )  W rześn ia  1869 roku.
P o d sęd ek , G órski.

LICYTACJE. —  T O P r i .
.N. D . 6 6 4 2 . lid A u m cK o t, f  y O c jm c u o e  

Upae len ie .
O ttj KajiHiucKaro PySepHCitaro IIpaBjieH ia  

oCtHFJifleTCH, *ito  bt» npiicyTCTEin oh aro

IipOH3BO^HTbCH Óy^yTli 29  C.-HTflÓpH ( l t  
O k th ó p f l) c. r. B t  n a c t  no nojiy^HH n yfu H 1!- 
Hbie H3ycTHhie T o p n i (in  m inus) na nocraB ity  
KpOBt B t K ajiiniicK yio Tiopnaiy B t K O juae- 
CTBt: ĄZfl CUM o ft TIOpbMbl 340 IIO.TVKyÓHlieC- 
K n x t  cajKeHfii u 5 ]/2 a p u m u t  j^jia cocTOHiueii 
iipu Hen uap oB oS ó a m i  24 T an O B u xt jKe c a -  
w en eS , a  Kcero 364 nojiyK yG n'iecK nxt caa ie- 
Heft n 5 ł/ 2 a p in u H t, B t T ęp em u  c t  1 (13) 
II h Ba pa  1870 r. no  1 (13) HHBapa 1871 r. c t  
n tH ij  no  Kauofó HacToainiii no^pa^HHKt TaKO- 
p.bia jpOBa nocT aB JH ert t o  ecTb c t  4 p y 6 . 2 0  
won. 3a o jn y  nojjyK yónnecifyio c a ? K e H b .

4 K e x a io m ie  npuH H T b n a  c e ó a  yiiO M H H yTyio 
iio o T aF K y  o ó a s a H b i aB U Tbca B t  H a3H anen .H oe 
BblU ie M tC T O  H C p O I t t  C t  C B H A liT eJIb C T B O ait 
MlACTHaro n o jH u e f ł c i t a r o  na 'ia jiF iC T B a o  c B o e f t  
Ó jrarO H aAewH ncTH  ii c t  3 a J io ro M t n a  c y n a y  
1 5 2  p y ó .  c e p .  H ajiH HH biM H R e u b r a M n ,  s a K j a ^ -  
HbiMH jih c tx .'.ii, hau1 « py m M H  i o c y ^ a p c T « e H -  
HbiMH 6 y u a ra M H 5 ^03B0AeHHWMH n o  cyii^e* 
C T B y io in i iM t  y 3 a K O H e tiiH > i t  K t  n p e ^ C T a p J te -  
H iio B t  a a j i o r t  n o  o ó a s a T e iib C T B a M t c t  n a -  
3H020.

H aK O H C ip b  O Ó tH B a a e T C H , HTO T O T t  3 a  K fcM t 
o c T a H e T c a  n o ^ p a ^ '1* H a  T o p r a x t ,  0 Ó H 3 a H t  
T O T n a c t  n o c j i t  y T B e p jK ^ e H ia  c n x t  T o p r o B t ,  
n p e ^ C T a B J te H H b iS  m i t  B p e M e H H b ift 3 a j i o r t  r o -  
n o A H H T b  A O Va 'J a c T U  n O A p a ^ H O il cyMMbi.

O n p o n n x t ycjO B iaxt moikho ó y^eT t y3-
HaTb B t  P o eH H O -IIo jiH n e iic K O M t O T A tje H iH
K u J H in c K a r o  r y ó e p H C K a r o  I I p a B j i e H i a  3 a  h g -  
K JlO ’i e H ie M t  B O C K p eC H M X t H H p a3 A H H C H b IX t 
AHeii.

T .  K a J H i n t ,  CeHTaópji 2 ah« 1869 r o ^ a .
2—3 3a CoBtTHHita, ( .............. ).

X . D . 6393 . M agistrat Miasta, W arszawy. 
P od aje s ię  do w iadom ości p ow szechnej, ż e  

w dniu 24  W rześnia (6  P aźd zierm ik a) r. b. od  
godziny 12 w połu dnie , odb yw aó s ię  b ęd zie  
w sali p osied zeń  M ag istra tu  m iasta  W arsza ­
w y, p u b liczn a  lic y ta c ja  na sprzedaż n ieru ch o­
m ości poprzednio przez b. D y rek cję  U b e z p ie ­
czeń  zajm ow anej w W arszaw ie pod Nr. 2 3 2 4  
przy rogu uli* D z ik ie j i N ow olipk i p o ło ­
żonej.

L icy ta c ja  odbyw ać s ię  b ęd zie  g łe śn a  i roz­
p oczn ie  s ię  od obniżonej od  p ierw otnego sza ­
cunku sumy o 2 5 %  czy li rs. 2 7 ,4 0 0 , w yra­
źnie rubli srebrem  d w ad zieścia  sied m  ty s ię cy  
czterysta .

W olno j e s t  n iestaw ającym  do licy tacji s k ła ­
dać na ręce P rezyd en ta  m iasta  w sa li p o s ie ­
dzeń M agistratu  w dniu do licy ta c ji ozn aczo­
nym  do god zin y  l 2  ej w południe, d ek laracje  
op ieczęto w a n e  na pap ierze stem plow ym  cen y  
kop. 3 0  pod ług podającego się  pon iżej wzoru, 
w yraźn ie  bez skrobań i orzek  eśleń  n ap isan e, 
których otw orzen ie D a s t ą p i  zaraz po u k oń cze­
niu l i c y t a c j i  głośn ej.

P rzystęp u jący  do lic y ta c ji obow iązany j e s t  
do podanej d ek laracji dołączyć dowód na w n ie ­
sio n e  do K asy G łów nej E konom icznej m iasta  
W arszaw y albo do B a n k u -P o lsk ieg o  vadium  
rs. 2 ,7 4 0 , w yraźn ie rubli srebrem  dwa tysiące  
sied m set czterd z ieści, k tóre złożone być m ogą  
gotow izną albo lis ta m i lik w id a c jjn em i lub  
innem i pap ieram i C esarstw a lub K rólestw a  
alb o  też lis ta m i zastaw n em i T ow arzystw a K re­
dytow ego  Z iem sk iego  pod ług  nom inaluej ich  
w artośc i, przy do łączen iu  zarazem  kuponów  
bieżących  od pap ierów  procentow ych.

W y p ła ta  sum y szacunkow ej za p ow yższą  
n ieruchom ość, rozłożoną b ęd zie  w sp03Ób n a ­
stępujący:

a ) V, część  szacun ku  do lic y ta c ji ozn a czo ­
nego  to  j e s t  w zaok rąg len iu  rs. 9 ,1 3 4 , w yra­
źn ie  rubli srebrem  d ziew ięć  ty s ięcy  s to  trzy ­
dzieśc i cztery , nabyw ca najdalej w c iągu  dn- 
30  od daty  zaw iadom ienia go o zatw ierd zen iu  
c y ta c j i  w n iesie  do K asy G łów nej E k o n o m i­

cznej m iasta  W arszaw y go tow izn ą , lis ta m i l i - 
k w id acy jn eo i’, albo inn em i papieram i p u b li-  
czn en ii pod ług  kur.su g ie łd y  W arszaw sk iej,

b ) Pozostało  % częśc i sum y do tej licy ta c ji 
oznaczonej, wraz z przew yżką  posfcąpionąjna l i ­
cy tacji, obow iązany będ zie  n a b y w ca  przy uregu­
lowaniu na je g o im ie  h y p o tek i nab ytej n ieru ch o­
mości za b ezp ieczyć  w d z ia le  IV w ykazu hyp ot. 
na p ierw szem  m iejscu  przed  w szystk iem i 
iriDemi w ierzy te ln ośc iam i i od d łu gu  tego  
opłacać do K asy G łów nej E konom icznej m ia- 
m iasta  W arszaw y 5%  ty tu łem  procentu oraz  
2 %  na u m orzen ie k ap ita łu , pod skutkam i e g z e ­
ku cji A d m in istracyjn ej.

N abyw ca obejm uje tę  n ieruchom ość od dnia  
zatw ierd zen ia  kon traktu  przez w łaściw ą w ła­
dzę i od tej d a ty  w sze lk ie  z n iej dochody oraz  
p od atk i i c ężn ry do n iego  n a leżeć będą.

S zczeg ó ło w e  w a r u n k i  s p r z e d a ż y  p o w y ż s z e j 
n ie r u c h o m o ś c i  p r z e j r z a n e  b yć m o g ą  każdo- 
d z i e n n ie  o p ró c z  ś w ią i  w g o d z in a c h  ś tu ż b o w y c h  
w  W yd zia le  A d m in ic t r a c y jn y m  M a g is t r a tu .

O stan ie  zaś te jże  n ieruchom ości, każ y  
przek onać s ię  m oże na  m iejscu .

W zór do dek laracji.
W skutek  o g ło szen ia  M a g i s t r a t u  m iasta

W arszaw y odbyć się m ającej w flnlU ta e ii  
śn ią  (6 P aździern ika) r. b. publicznej licy ta c ji  
u a sprzedaż nieruchom ości poprzednio przez b . 
D v rek cję  U b e z p ie c z e ń  z a jm o w a n e j  w W arsza­
w ie  pod Nr. 2 3 2 4  przy rogu u licy  D zik iej i N o .
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wolipki położonej, składam  niniejszą deklara 
cję, że za tę nieruchom ość postępuje rs. (wy­
pisać liczbam i) wyraźoie wypisać sumę lite ­
rami) poddając się  wszelkim warunkom do tej 
sprzedaży przez M agistrat przepisanym

Kwit Kasy (wypisać nazwę Kasy) na złożo­
ne vadium w kwocie rs. (wypisać liczbą i lite- 
rami) załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N N . pisa- 
łem  dnia miesiąca 1869 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszawa d. 2 9 Si rp. (10 )Vrześ.) I8 c 9  r.

P- o. Prezydenta 
Jeneneralnego-Sztabu,

o v  ^eriei'ai-Major! W itkowski 
w Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

■ N. D. 6689. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej że 

w d. 25 W rześ. (7 Paździer.jr. b. o godz. 12-ej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń .Ma­
gistratu licytacja in minus, przez opieczęto­
wane deklaracje, na dostawę w ciągu r. b. dla 
W arszawskiej StrażyOgniowej 20 kar (wózków) 
dwukołowych z oloblami do wywożenia z ulic 
śm ieci i błota. Licytacja rozpocznie się od rs. 
5 0 , wyraźnie od rubli srebrem pięćdziesiąt za 
sz ukę.

Mąjący przeto zamiar ubiegania się o take 
ws przedsiębiorstwo, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. P re­
zydenta m iasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tych  ̂ wyraźnie literami bez skrobania, poora* 
wek i przekreśleń, wypiszą ja k i odstępują pro- 
cent od ceny powyżej wyszczególnionej.

.Nadto do deklaracji winien być dolączoDy 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej m iasta War­
szaw y na złożone w tejże vadium w ilości rsr. 
KO aa koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale A dm ;- 
n stracyjnym każdedziennie wyjąwszy dni 
św iątecznyen, zaś wzór takowej kary w zabu­
dowaniach komendy pod Nr. 2235 przy ulicy 
N aiew si. J

f W zór do deklaracji.
. W  skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawić 
w c ągu r. b. 1869 dla W arszawskiej Straży  
Ogniowej 20 kar (wózków) dwukołowych z 
olom sm i do wywożenia z ulic śm ieci i biota, 
według wskrżanego wzoru po rs. 50 zn sztukę 
i odstępując o i  takowej ceny pro entów N N . 
(wypisać literami) poddaję s ę wszelkim obo- 
wiąz so ui i zastrzeżeniom w warunkach licy ­
tacyjnych zam les-cz nvm.

Kwit na złożone w kasie  Głównej lćkono- 
micznOj miasta W arszatyy vadium w ilości rs. 
100 i na koszta ogłoszenia rs. 10, przy niniej- 
szeai załączam.

Stało moje zam ieszkanie w NN.. pisałem  
dnia NV.

{podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Warsza - a dnia 3 (15) Września 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnęgo Sztabu, 

Jeneroł-M ajor, W itkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzit w e c k i.

zem a, a także skrobane lub popraw iane, n ie  
hgdą p rzy jęte; po otw orzeniu  p ierw szej d e­
klaracji przyjm ow anie now ych deklaracji 
ustaje. Gdyby w dwóch lub w ięcej deklara­
cjach podane były  rów ne zu p e łn ie  oferty, w 
takim  ra z ie , m iędzy osobam i jednakow e o 
fiarującem i sum y, o d b ęd z ie  s ię  g łośna  licy ­
tacja , do sk oń czen ia  której z ło żo n e  vadia  
zatrzym ane zo sta n ą  

Szczegó łow e w arunki tej licytacji m ogą  
być p rzejrzane każd ego  czasu  w b iurze  
W arszaw skiej Iz b y  Skarbowej w Sali deżur- 
nej

W zó  do deklaracji.
W  skutek  o g ł oszen ia  W arszaw skiej Izby  

Skarbowej z  d. 1 (13) W rześn ia  b r , niżej 
podpisany m ieszkan iec (tu w yp isać m iejsce  
zam ieszk an ia , a  j e ż e li  w W arszaw ie u licę i 
N r. domu) podaję n in iejszą  deklarację, iż  
podejm uję się  trzech letn iej dzierżaw y, p o ­
czyn ając od d. 1 (13j S tyczn ia  1870 r. do d.
1 (13) S tyczn ia  1873 r. dochodu z  dwóch m o­
stów  v. z m ostu i tu w ypisać m iejsce w któ- 
rem m ost lub m o3ty egzystu ją) za sum ę r o ­
czn ą  rs. N N . w yraźnie rubli srebrnych N N. 
(w ypisać literam i) poddając się  w szelk im  
warunkom  licytacyjnym .

Na pewność dotrzymania warunków sk ła­
dam vadjuni w biletach skarbowych w ilości 
NN. albo gotowizną w ilości NN. (wypisać 
literami).

W  dowód czego n in iejszą  deklarację w ła ­
sn oręczn ie pod p isu ję (Tu w yp isać im ie i 
n azw isko m iejsce w którern deklaracja była  
pisana, dzień, m iesiąc  i rok)

W arszaw a d. 1 (13) W rześn ia  1869 r. 
p. o. N acze ln ik a  W yd zia łu , M ałcużyński. 

3 — 3 N aczeln ik  S to łu , Sobolewski.

N . D. 6633 . Warszawska Izba Skarbowa. 
Podaje nin iejszem  do publicznej w iadom o­

śc i, że  w dniu 29 W rześn ia  (11 P aździernika) 
r. b , odbytą zostan ie  w biurze W arszaw skiej 
Izby  Skarbow ej, p rzez  o p ieczętow an e dekla­
racje in plus licytacja, na w ydzierżaw ienie  
na  la t trzy m ianow icie od dnia 1 (13) S tocz­
n ia  1870 r. do dnia 1 (1 3 )  S tyczn ia  1873  r. 
dochodu z trzech  m ostów rządow ych na dro­
gach  bitych 1 rzędu, dwóch w pow iecie  Ł o ­
w ickim  na rzece  B zurze  pod m iastem  Ł o w i­
czem , i jed n ego  w p ow iecie Sochaczew skim  
na te jż e  rzec e  pod m iastem  Sochaczew em .

D zierżaw a m ostów  oddaną b ęd zie  tem u li­
cytantow i, k tóry p o stą p i najw iększą roczną  
o p ła tę  nad sum y osiągan e obecnie przez  
“ karb, a m ianow icie: z dwóch pierw szych  
m ostów  8 6 0  rs. i z  ostatn iego 1,601 rs.

M ający zatem  ch ęć  ubiegania się  o d zier­
żaw ę rzeczonych  m ostów , obow iązani są  w 
dniu do licytacji 29 W rześn ia  (11 Paździer- 

r- d °  godziny 12 przed  południem , 
z ło z y ć  deklaracje w W arszaw sk iej Izb ie  
Skaroow ej wedle poniżej dom ieszczonego  
w zoru, na stem plu ceny kop. 70 wyraziwszy  
w nich literam i bez popraw ek i skrobań za  

klarow aną roczną dzierżaw ną o p ła tę , z 
W v £ f  “Aem  vT ma?anf'go przepisam i vadium  
Z ° „ ‘ 08 rzeczon ego  vadium odpowiadać  
nvm dó? ° “  “ >esięcznym  ratom dzierżaw ­
n y ^  dotąd opłacanym , to jest:
w  czen°rd-Zi.e^ awy dJ?óch  m ostów  pod Ło- 
w  czem  r»- 143 Kop 3 3 '/2. '
r s .D266  k. g4erź!iwy  m°stu  pod  Sochaczew em

*  f “ ° ' w
„ c h  procentow ych t r V .X ,
z  w łasciw em i biezącem i kup mami a

U trzym ujący się  przy dzierżawie obow ia  
zan y  z ło żo n e  vadium skom pletow ać do wv 
so k o śc i w yrow nyw ającej dwom ratom mie­
sięczn ym  postąp ion ej dzierżaw y.

D ek laracje nie pod ług  wzoru napisane  
©bejinujące jak iekolw iek  w arunki,i zastrze-

N . D .  6601.  C b jA O f ic a / i  R a j tH H a n  
IluAdmit .

Chmb o ó - Ł S B u a e T B ,  h to  c o r x a c H O  p a c n o p a -  
jaeHiio 6. 4>imaHCOBaro i 7n p a B j i e H i a  o t b  13 
M aa c. r .  3a JN6 17270/8569, ocHOBaHHOMy na 
nocTaHOBjeHiu yqpejH TejibH aro K onicreTa 
c t .  2376, b b  npHcyTCTBin HyKOBcicaro y n 3 j -  
Haro .Vnpa.B.TeHin b b  r o p o j*  HyKOBh, óygy-rB 
npOH3Bo/,iiTbca imycTHO 29 CeHTaópa ( U  
OKTaOpa) 1869 r .  b b  12 qacoi.B  yTpa T opru 
Ha upogaiay Ka3eHiiaro ®o.ibnapKa K o k o i u k u ,  
cocTO am aro b b  JlyKOBCitOMB C - Ł n a e i i -
ko8 ly ó e p n iH , o r t  cyjtsiM 1,460 p.

K p o s i n  H 3 y c T H B i x B  T O p r o B B  A0 3 B o a a e T c a  
a t e J i a i o m n i i B  t o  . r O B a T b c a  n o c p e g c T B O M B  3 i -  
B i  >»TanaiisB  oÓ B r.n jenia, K o ro p a e  a o j s u m  
ObiTL n p e jeT aB n eu u  jo  12 qacoB B  j i i h  BLime 
0 3 H a a e i i H a r o  q n c j i a  n o  n p n a a r a c M o d  ® o p j i l s  u  
3 - r n  u a K “ T b i  B O K p b iT b i  óygyT B  n o  O K O H u a m i i  
U o j  *'1 t i u l  o  l O p i  a .

3K e j i a i o u ; i c  y ^ a c T B O u a T b  b t ,  T o p r a x T ,  H a  
noKj nicy 03HaueHHaro <i>o.ii>Bapica, 0 ÓH3 aHńi 
npe^CTaBiiTb sa jro rił bt» 1 yóepHCKoe hjiu  
y'£3flnoe Ka3naieiicTBO Ha.iH>iiii,uiii jeHbraMii 
Ha cywmy 146 p

1 n.iaTa jeHct-B ita sn h  3a aeium  npon3BO- 
RIITCa C .lh g y iO m H M B  0 Ó p a 3 0 M B .

C y s i i n y  730 p .  K oropaa  c o c T a n j i H e T B  n o a o -  
B H H y  o u h H O H H O łi  n y j iM b i  s a  n t i u e T O M B  H 3 B  o -  

H O 0  i i p e j tC T a B .ie H H o i .r o  3 a j i o r a ,  n o i t y n u t H K B  
o ó a ą a H B  B i i e c T i i  b b  C j . y . i e i i K o c  1  y u e p f t c i t o e  

K a 3 H a > ie i lc T B O  h o  n o 3 a i e  30 j tH e f i  c o  ą h h  113- 
B l ł i i t e H i H  e r o  o ó b  y T B e p i K j t e i i i u  ToproBB, b b  
b b  c n e a i B  i t o r o p o f t  j t 0 3 B 0 J i s e T c a  e u y ,  ó y j j e  
n o a t e n a e T B ,  y . u i a T H T b  ' / 4 u a c u ,  3 t o i “i  c y s i w u  
JIH K E Ł lJ ta u io H H b lM H  jlH C T ilM H  n o  H a p H I t a T e j I b -  
H O S  n h H h  H  C B  c j i i j t y i o n t H M i i  k b  h h m b  3 a  H e -  
H C T e K in e e ^ B p e i i H  K y n o n a M i r ,  g p y r y i o  s e  u a c T b  
o i t l . H o n u o S  c i  mm u  T . e .  T y ,  c b  ito-ropoii H a  
i H y r c a  T o p r n  u o  i i p H - i H e - i e n i u  k b  H e i l  n p e j t -  
J i o a t e H i i o B  n a T O p r a x - b  H a g ó a B K H , n O K y r iu t i iK B  
o ó f ] 3 a i i B  o6t-3ne>niTb B u e c e H i e M B  c a  H a  n e p -  
B O e  M h c T O  IV  O T j f h J i a  unoTeiH oił k h h t h ,  k o  ■ 
T o p y i o  O B B  3 a B e g e T B  j(.an  i : y a i i e H B a t - o  o o a b R a p -  
Ka h  c b  9Toro j o j i r a  ynjiauHBaTb b b  n a 3 H a -  
u e h c T B O  n o  5 %  poCTa h  n o  2%  n a  n o j o a i c -  

B i e  i i a n H T a j i a  B n p e j t B  b b  j t n a  i i o j y r o j t O B b i e  
c p o i t a  kb  I io H - h  u  j j e K a ó p s  M - f e c a g ix b , j t o  o -  
K O H i a T e j b H o S  y n j a T t i  B c e r o  h t o t o  j p u i r a .

I lp o u ie  ycxoB ia iKeJtaiojpie, M ory tb  bh- 
/PŁtb Kamgaro jtna b b  O rjftaeH iH  I ’ocyjtap- 
CTBeHHHXB IlHymecTBB Iva3eHHoft IlaaaT b i
JIj KOBCKOMB y i i3 J tH 0 M B  )  n p a B H e H i n  H B B  
K am te jap in  B O f tT a  iaiimbi TyxOBnuB.

4>op3ia oÓBHiiaeHia.
BcatgCTBie oÓBaBaema CligaeitHOfi Kaeen- 

hoh IlaaaTbi o tb  AErycra c. r. sa M
CHM1> OÓTłHBJHIO, MTO 06lI3 . BatOCb Ky- 

H H T b  Ka3eHHbifi rcoabBapciKB K okou ik j' sa  
cjM iiy (nponuBbio) na ycTanoE.ieniibixB H3- 
B-feci HbixB mhT. ycaoEia, KBH-raHitiio N. Ka- 
3 H a u e S c T B a  H a  B u e c c i i H b i d  3 a a o i B  b b  ko.ih- 
uecTBh 146 pyó. npii cchb npnitaraio. k o to -  
pi.nl b b  cayua-B He ycTofiKH na xopraxB  no- 
ayuy cumb hjih npouiy BucaaTb aa  ho fi c - ic tb  
BB N . 3lt,CTO WllTeabCTBa Moero BI, N . niicaaB
Md a  ahh i8 6 9  r  b b  N.

r. C h s a b i t w  Aury e r a  29 j H a  1889 r o j ą .  
3 a B 'h j t U B a i o m i S  O T i h . t e H i e i i B ,

^ 3 AiiTcab. .

bb  genosHT-h cero yn p aB jem a, khkb HaftjeH- 
h h h  TanB  ii OTOÓpaHHbia o tb  nog03pH T eab- 
h h x b  jin g B , a  hmohho p a S H aro  c o p T a  ojteat- 

Jta, cepeópaH W H  h 30jiotmh H3jtl!Jiia, q a c u  a 
t .  u ., 3a n o jy q eH ieN B  H ir o p b ix b  h hkto hc 
HBH^ca bb onpeA-ftjieHHoe bukohomb BpeMH. 
IIp o ja iK a  óyjteTB  nponsB O jtiiT bca Ha H a n n a - 
hwii j teH b rn cB  HeiieA-ieHHOio yn.iaT O io OHbixB.

D  ,  . . . *  *  *
1 od»je niniejszem  d » publicznej w iadom o­

ści że  w d. 23 W rześnia (5  Października! 
r. b., poczynając od godziny 10 z rana, w z a ­
budowaniach R atusza, odbywać się  będzie  
sprzedaż przez  publ czn ą  licytację, aż  do 
zupełnej wyprzedaży, rozm aitych  rzeczy  z 
depozytu policyjnego pochodzących  tak do 
ubrania słu żących , jak  rów nież przedm iotów  
znalezionych , odjosób podejrzanych o d eb ra­
nych, oraz rozm aitych k osztow n ości, zegar  
ków. i t p , przedm iotów , po odbiór których  
w łaśc ic ie le , pomimo prawem zastrzeżon ych  
term inów  n iezg ło sili s ię , a k tóre to p rzed -  
m ioty w dniu pow yższym , z  i gotow e ze raz  
p ła c ić  s ię  m ające p ien iądze sprzedane będą.

N. D . 6861 . .\ 'n n a s . t c n ie  3 in < i  \n a ? o  
H m m o o a to  O K p y a .  

iibigaHiiaa ómciiihmb r.iaBHMMB IIo-ito-  
BT.IMB KaSHaMuKcTBOMB 3 (15) OlCTHÓpa 1861 
roju, 3a ,i\» 16, 126, KBirraHitiH (rekoguicja), 
na upejtCTaBzeHHwe Biiktophhom b SóhimeB- 
ckiimb no ąnjiajHocTH MapKymoBcicaro IIoh tb  
Dzcnojtiirupa, e i . aaaorb  270 pyó. cep. uo 
flOHCceniio ero UfismieBCKaro cjyraiłHO yTe- 
pana, a MOTOsiy yn p aB jen ie  Satiajnaro IIo- 
iT  iBaro Oapyra, corzacHO cyntecTByioiitHMB 
npaBHiiaMB, oÓBHBxneTB bo Bceoóutee cbB- 
jthHie, u to  TaKOBaa neaMkeTB óojike 33koh- 
H0h CH.IB1 H BB cjiyuaii OTHCKaHia, jtox>KHa 
óbiTb B03BpautCHa bb VnpaBJieHie 3anajtHaro 
IIouroBaro Oitpyra.

I1. BapuiaBa, 10 CeHTaOpa 1869 roga.
2 3 IlauanbuHKB O spyra, dłpehraHrB.

N . D . 6163. W rpao i c i e  BupmaHeitato 
O bepbllo .um iiiM ettcm epa.

0Ó BH B3H CTB CHHB , HTO 2 3  C e i lT a ó p H  ( 5  
O iiT H Ó p a) c. r ., c b  10  u ac o B B  y Tp a ,  Ro  o k o u - 
qa're.ibH Oii p a ę n p o g a « H , b b  3ąaB iH P a T y m a  
OyjyTB IipOgaBUTbCH CB Iiy5«lqnWXB TOp- 
roB B , pa3HŁie npegMeTW a B t in n  x p aH ax u ieca

N . D . 6 6 2 5 . H avaA bH U K b K ijm n o e c )c a ? o  
y b 3 Ą a .

O t b  H a'iaxbH H K a KyTHOBCKaro y-fis^a o ó b - 
HBIIHeTCH, HTO BT IlpHCyTCTBin K y TH0BCK3r0 
y * 3 s u a r o  yn p aB JteH ia  24  CeHTHÓpa 18 9 r o ­
j ą  b b  11 uacoB B  y r p a  ó y jy T B  npoii3BOjtnTb- 
ch u sy cT n b ie  T o p ra  Ha noqiiHicy jo s ia  3 3 hh - 
H aeM aro y-fesjHUMB y npaB jeH ieM B  c b  nOHH- 
aieHieHB (ja  m in u s ) , o t b  c y n ii  u  Ha3Hauen- 
iio il Ha ceii upejM CTB 4 5 0  p y ó .

JK ejram m ift yqacTBOBaTb b b  noM siivTM xB
T O praxB  0ÓH3UHB lipejtCT .BHTb BB y ia jH o e  
> npaBJieH ie u a c r b  3axora o t b  oóigeii cyw- 
Mbi npejtacTa t .  e. b b  KOJimecTB-h 45 pyó. 
H.Tu b :iiic tii  o:::,ia  b b  K yrnonC K O e O ;,v u n u e  
Ka3H.iuettcrBO. KanbHBttiHiu me ycnoBia ®e- 
jiarontHMB 3HaTt,, noryrB  ó m ts  npejBUB JieHbi 
b b  yt>3jH0Mb ynpaBjreniH eaeja eB iio , itpoMk 
npa3JHHq HblX I, li BWCOKOTOpjKeCTBeHHblXB 
jH eh .

I ’. K y n io ,  31 A B rycT a  1 8 6 9  r o j a .  
H aqajbH iiK B  y-Hsja, IIojtn03KOBHHitB,
°  CaBejiheBB.

N . D . 696 4  G b p a A 3 K u c  M  ,,„ e  
y n p a e . i e i i i e  

O t b  C kpaj3K aro  y t ,3 jm ro  y n p an jie H ifi o ó b - 
HEJUieTCn, STO BB npncyTCTBin‘ou aio  npona- 
KojHTbCK OyjyTB 1 0  ( 2 2 )  OiiTnOpn c. r. b b  
ojtiiHajuaTOMB qacy yTpa ny6.inqHbie H3ycT- 
Hbie Toprn (:n m inus) Ha nocTaBKy u p ojo ­
no jbCTBeHHwxB npHiiacOBB jt ia apecTaH-roBB 
cojepiKantHMCH b b  CŁpaj3KOii Tiopbjil; c b  1 
(1 3 ) llHBapa 1 8 7 0  r .  no 1 ( 1 3 )  HiiBapa 1871 
r o j ą  c b  onpejfłuieH H ofi nocTanoB-Tcnicm b 6 . 
CoB-kTa .ViipaB.ieHia UapcTRa no.Tbcnaro o t b  
24  Man (5  I io h h )  1866 r  3a  JV» 2 2 7 2 9  nop- 
MajibHoń itkHbi b b  cesiB KoniieKB cepeó.

R vejaiom ie npiiHHTŁ Ha ceóą ynoiuiHyTyio 
nocTaBKy oón3aiibi h b h t l c h  b b  HasuaqeHHOe 
BIjme HbCTO II CpOKB CB CBHJt.TeJIbCTBOMB 
MBCTiiaro llozHueHCKaro Haqa.ibCTBa o CBOed 
MaroHajeaiHocTH ii c b  sazoroMB na c y « My 
7oO pyo. cep. HaxHqHUMH jeHhraMa, saKjia- 
JHMHH jiHCTaMH h.ih jtpyriiMH FocyJapCTBCh- 
HbiMii onzeTajiH josBOjieHHHMa uo cymecTBy- 
ioutH #B  ysaKOiieHiiiMB k b  n p e jc T a B z e H iio  b b  
3axorB no o6n3aTexbCTBaiiB c b  k h s h o io  

O npoquxB yczofiiaxB  m ohiho ó y jerB  y 3- 
Ha-rb b b  BoeHHO-IIojHiteacKOMB ÓruBzeHin 
O kpaj3K aro  y k s jH a ro  y iipaB .ieiiia, ciKejtHe- 
BHO, HCKJIiOqaH TaOejbHI.IXB II npaSHHTHUXB
JH CH.

F . C tp a j3 B ,  12 CeHTaópH 1869  r o j ą .  
llaqaabHHKB y t 3 j a ,  ( . - . . . . ) .

S  D . 6 8 3 1 . H a c u c m /m m b  P y b e p u c u a z A  
,  I 'o p 'J /ia  P u ą i m u

CilMB OOBflH.lHSTB UO BCiońlltee CI!154eHie,
q ro  bb na/m ripH cyioruia l, J4 o»icuaro Fopo- 
^oaaro M irn crp ara  ub c  ixpn itn iiH ovB  cpo- 
K-B tioc.iyqaro oceiiH tno BpeneiiH 22  C-ihth- 
6pa (4 O ; THÓpn) c. r. m i l  qaconB yrp a , 
S y o y i - B  npoH3ll04llII,CH q e p e . 1T- 3 a f i a q 8 I a H -  
H b i u  o Ó Ł rtu .ie s i.i, H a n H c a t i i . M H  110 iip H zo - 
aieiiHOH 4>opH-B im repóouofi óy.uir-B 30  xou. 
4 o c r onHcTua nyó,ii.q  i;.;e Toprn h.t ‘lo jp ^ -j ,  
y c T p o ń c T u a  m octoboh no q a c .i i  M lequofi 
y-ifiiąbi, moctom b Ha pBKB u Kna-
kobckoio 3iCTaBoK) UB ro p o jB  P340B-E na 
npoTHjfieniu 71  cam e u . bb 4 .iany, o r -j, Cy V!.
MI.I 7 5 5  p y 5 .  c e p .  1 0  it o n .  i i a 3 ; i a q e H« o i i  n o  
ciseT B  cb  iiom i.K eniesii, (in  m iuus).

JKeaaioutie yqacTBOBaTh Ha ToprarB, o 5a -  
3aHbi bb cpoKB npe4craHHTB cboh 4eK4Hpa- 
h l H ,  H KB H lfM B  l lp H a n J ł S H T b  K B H T a m t i l O  Fo- 
P 04CKOS Kaccbi hhh 4 p y r a r o  KasnanencTBa 
Ha bneccHHhiii i.peneHuwH s a / i o i B  Hd/mquhl- 

4eHBra.Mll HAU /IHKBH4aitioflH(.lMH .1HCT3- 
- "ki m  'lacTa ewernoft cyuMBi t .  e. 75  

pyo. 51 K. O H bc-B 40 .1JKHBI 3at!BHTb rH4h- 
41HCKIB CI!H4Bre.lBCTB9.

loprouhiH yc.ioBiH  u  c iieT a  M oryTB fibiTh 
riepec.MaTpbiBaeMbi b b  IlpHCyTCTBin M a m -  
c i p a i - a  eme4HenHo 3 a  HCK iioqeuie.M B npa34-  
HHMHWITł H Taoe/TbHbllT* ĄHei/l.

r .  P a . t  >!Wł, C i H t a R p *  5  ( 1 7 )  4 . 1 8 6 9  r .
llpean4eH TB, ( ...............).

d > o p v i a  o ń B H B . i e n i a .
B o  i - B j C T B i e  o ń B H B a e H i H  M a r n c T p a T a  T y -  

o e p H C s a r o  F o p o ą a  P a 4 o M a ,  o t b  5  (17 ,  C e a -  
T i i o p a  c.  r. : ia N. 4018 4510 c i ro 4 e x a  i p a i i i i o ,  
h t o  m e . m i o  c i m t i ,  n o 4 p H 4B  y c r p o h c r u a  m o -  
c t o b o h  n  > q a c r i i  M l e q n o n  y . u i 4 h , .  M i m  i y  
MOCTOMB n a  P 15 b-C II K p  iK O i lCK O IO  3  C T aB OlÓ 
n a  u p o T H  K e n i n  7 4  c a m e i i e f t  B B 4 . i H i . y B B  r o -  
p o 4 t i  P a 4  m u ,  a a  c y v v i y  NN. p .  c .  c b  c o o . 110- 
4 e H i e v ,B  u c B i B  r o p r o n b i X B  y c i o B i i i  y c T a H o -  
B l e H H M I B  4 IH H a c r o H U t a i - o  n o 4 p H 43.

K o H - r s H i t i i o  b b  npe4 c r a n i e n i u  b b  N N .  
Kacchi n . u i  N N . K i t h  iqeacTnie B p e M e i i H a r o  
3a lora b b  7 5  p y ó .  5 1  k. c. (TaKHMii t o  j s k ł -  
raMu) y  c e r o  n p i i . i a r a i o .

M. H t o  n , O T ° H H H a r o  M o e r o  m i i T e  i b c r o a  
b b  NN.

n . i c a . i B  BB N .  4 ,1a  N  JlccH g .1 N .  1869 r. 
( a j - B c b  H O , i n n o a T b  HM.q h ® a M H , i i i o ) .

N . D . 6639. Urząd Leśny Warszawa.
ogłoszona, z podstawy reskryptu b.

f s  S c " laUS V Z dnia 3 StyozMa r. b. Nr. 
18,582/8,888, w dniu 8 (20) Maja r. b. licytacja

bezskutecznie rZeWJl 1 ^  be .skutecznie spełzła, przeto podaje do publi­
cznej wiadomości, że w  dniu 1 (1 3 )  Październi­
ka r. b. o godzinie 1 z południa w kancelarii 
U rzędu Leśnego Warszawa, we wsi Żabkach w  
Pow iecie 1 n "1----- -*1 'r*T - . .-  .. 7 - "o* »̂ą.UR.łtUU w

5?rn j l  W arszaw skiej położonej, 
odbyw ać się będzie g łośna  in  plus licy tac ja  n a  
sprzedaz drzew-a n a  pn iu  sto jącego z cięć n aste - 
pujących obrębów . *

1. Z  obrębu ICabacuczyn N r. 22, od sumy rs 
883 k o p . 2. *

2 . Z  obrębu C horow agóra N r. 15, od sumv 
rs. 340 kop. 95. r

3. Z obrębu C horow agóra N r. 16, od sum y
rs. 550 kop. 49. r

4. Z  obrębu  Czerw ona N r. 19 , od sumy rs. 
478 kop. 68 . J

5. Z obrębu L ip k a  N r. 16, od sumy rs. 277 
kop . 98.

- Z1‘* ’’ ™ Trzec,ai drzew a z cjęć obrębów  P o ­
ciecha i M łynisko, licytacja odbywać się będzie 
w  osadzie Podleśnego S traży  S ieraków  we wsi 
S ierakow ie w tejże G ubernji i Pow iecie w dniu 
2 (14) P aździern ika  r. b. o godzinie 1 z polu- 
dnia, zaczynając takow ą, a  mianowicie:

I .  -Z obrębu Pociecha N r. 15a., od sumy rs
465 kop . 43. 3

2 Z obrębu P ociecha  N r. 15b., od sumy rs.
927 ko p . 1 '/2. J

3 Z obrębu M łynisko N r. 23, od sumy rs.
150 kop. 76. J

K ażdy  przystępujący do licytacji, zaopatrzo­
ny być w inien w vadium  w y ró w n y w a n e  
części sumy na  licy tacji postąpionej. /l0

O m nych  szczegółowych w arunkach  dow ie­
dzieć się można każdodziennie w ■

Z ąbki d. 2 (14) W rześnia 1869 r.
S ta rszy  N adleśniczy, St. Rubieszew ski.

N. D . 6B9i.  / lacH ut/oecKoe  '
*y n p a s A e n le .

C m i B  oÓBRBjaeTB b o  Bceoóutee C B l i i h Hi P 
qT O  c o m a c H O  n p e j u H o a H i a  6. > l> H H aH co B aro  
V n p a im e H iH  o t b  4  (1 6 ) I io h u  c e r o  r o j ą  Z M  
2 0 4 0 2 /9 9 7 3  b b  K aH n e jiap iu  3 ,it,m l|iIro  j Sc 
r o  y u p a B - i c H ia  b b  g . A a j iH H B  14 r2G '> O k ™  
o p a  c. r. B B  10  q a c o B B  y r p a  ó y j y T7, „  
BOJHTBCH m a c H M e  T O p r i l  H q n p o ja iK Y  
H 3 B  r o jI IT H b lX B  JltC O C k K O B B  EB y q a C T K k  
K p y n .T H H B ,  H a u H n a a  T a K o B Ł Ie  C Ł  o u i n o u H o a  
cytiMM 71 p .  59  K. h  R B  y q a c T R t  B ,ICTHa T0® 
a e  H a q u H a a  r a k o B M e  c b  o g t m o q i i o i l  e y MH M 9 I  
p. 28 k  BcuKift aiejra iontifi n p ncT yn iiT b  no
Tanom.... joxmeHB c x o ik h t i , sL o i b  pan hu 
i o i n i d o u  / i „  q (lCTPl o u t ,H 0 4 FIOd cyM M bi iToo-

b h jI itb  effie-

hliH jiT.cb Ha mS  PaMeBiH “  “p0łaBao'
S .la jtu iuB , CeHTaópH 9 ą u a  1 8 6 9  r .

.  „ C 'Tapiuua HajxliCHHqiS,
AiiTTepiuaiiB.

N. D. 6608. l i p n c H u m c K o c  A b c . i o e
J np/W A euie  

Chmb oÓBHFjiacTcji kb nccoóiueM y cb *** . 
hiio, q ro  „ a  ocuoB aam  n p e j.w caH ia  6. <ta . 
HaiicoBaro bb IjapcTBi, y „ p aB aeHia o tb  10  
(2 2 )  dienpa tu c. r. 3a M  49699/25009 a  paB H0 
ł ln o i ,u a ro  ryfiepHC io  OpaBKenia o t b  23  
M aa c. r. aa  JV5 2883 bb IIpacuMmcnoM B A u- 
ciunecTB-h bb y c a jró *  I Ip ffieflMŁI 23 CeuTa- 
ó p a  (o  O uTuopa) c. r . 6 y „ ponane j eHM 
m acub ie  (in  plus) T opr„  Ha D J  *

C11KB BB 3jt,UIHej,B JIllCIlHTeCTBlł pa mBct-
Hym npo,nąu.xeH„ocTb „ iiBOcrpanas.^ t o P b  
b b  c ik g y io m iix B  yq acT itax B : 1
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B t> yqae.TK* EsHHoponei;!. óyitBa D. oicp.
I, jitcocliK i. >6 11, qacTb t ,  ott, 44 p. 50 it. 
Ha c q e x t  noKynmmta sa  He ncnoxHeHie y -  
CJIOBiH.

Bt> yqacr. H osann. 6 yitB. E , o sp . I, jrfccoc. 
0S6 5, o t t ,  38 p. 91 k.; JSia 6, qaivn. 1, o t t ,  31 p. 
43 k. ; qaerb 2 oti> 29 p . 61 k.; A» 7, qacTb 1, 
tiT i 48 p y 6 . 96 k.; qacTb 2, 22 p. 19 k.; AS 8 , 
qacTB 1, o t t ,  61 p. 14 k.; qacTh 2 o t t .  55 p.
53  k., qacTb 3, ott, 90  p. 91 k .; A« 9, qacTb I, 
ott, 51 p. 1 u., qacTb 2, OT'b 83 p. 95 b.; JVfe 
ID, ott, 56 p. 14 h.

Bt> yqacT. UpiKHCfcKii 6 yKB. F, onp. I ll, 
Jrte. A? 1 , 2. 3, o rb  1 ,547  p. 32 it.; AS 13, o t t .  
269 p. 32 k.; AS 15, o rb  221 p. 94 Kon.

B b  yqacx. IlHCKopiEeHeHb. 6 yK. H, jrfieoc. 
-AS 6 , o t t ,  20 p. 36 k.; As 7, OTb 16 p. 64 k.

Bt> yqacr. OeOopKH 6 jk -  M, onp. I, JThcoc. 
AS 10, OTb 205 p. 15 k., M  14, o t i ,  1 ,044 p y 6 .
5 4  k., A5. 16, ott, 354 p. 72 k.

B b  yqacT. Ajawqiixa, 6 yit. X, OKp. HI, r to .
AS 5, ÓTb 2,128 p. 74 it., AS 6 , OTb 1 ,772 p.
76 koii.

B b  yqacTitli BiiMHaBOja, 6 yKB. H, ,xfee. A>
3 , OTb 110 p. 77 K., AS 4, OTb 53 p. l 4 i ' on - 

B b  yqacT. HapunKH, óyitB. II, onp. I, s i c .  
AS 4, OTb 126 p. 48 k.; AS 5, o rb  67 p. 91 k., 
AS 6  OTb 94 p. 7 h., AS 7, o t t , 9b p. 51 it., As 
8  OTb 142 p. 8 8  k.; AS 9, o n ,  155 p. 37 k.

B b  yqacT. OnbmeBita, 6 yitii. y ,  oitp. I, Ji-fec. 
AS 9, OTb 60 p. 43 f .;  AS 10, o t t  75 p. 36 k.

B b  yqacr. Ilocnbiib, Synu. P ., onp. I, Jibe. 
AS I, o n .  89 p. 26 k .; AS 2, OTb 98 p. 5 0  k.;
AS 3, OTb 134 p. 31 Kon.

B b  yqacT. OpeÓHHKii, 6 yK. T , alic. AS 3, 
©Tb 268 p. 90 k.; AS 4, OTb 171 p. 41 k.; AS 5, 
OTb 281 p. 37 k.; AS 6 , OTb 466 p. 46 koh.

B b  yqacT. Jlaaw, Óyn y ,  OKp. I, jtSc. AS 
OTb 27 p. 52 koh.

B b  y q a c r  flpiKHHHHKepHib, 6 yit. X , oitp. I, 
ortc. AS 1, OTb 146 p. 6 8  k.; Ń  2, o t i  112 p. 
3 2  r.; AS 3, OTb 84 p. 77 k.; AS 4, OTb 7 p. 97 

AS 5  OTb 5 p 30 non..
B b  yqacT. MjiaBita 6 yRB. 3 , oitp. I, Ji’tc . AS 

15, o n  64 p. 39 k.; AS 1, OTb 58 p. 91 ‘/a K-
BoaKiS weJiaioiHifi yqaeTBOBaTb k 4  bthmt. 

TOpraMb jojiateHb npeflCTaBHTb 3ajiorb Bb 
V10 qaCTH CTOH110CTH JlbCOO-BKII IIJIH flbJIHHEH, 
KOTopyio HMbeTb HanibpeHie HOKynaTb.

lIojpoSniJH ycjiOBia Kb npeACTOauiHMbTop- 
rajiq, Moryrb óbiTb pa3 CMaTpHBaeMUH ewe- 
HHeBHO Bb itaHRejmpiH HbcHaro ynpaBnem a  
Bb ycuSbGb npateSMbi bo B peiia cjiyaseoHuxb 
sank da; hT.ct. me npojaBaemi.m ateaaiomie 
MoryTb bbjGstt, no yitaaiiHiio jtŁchoS CTpaatH.

IIpasoliMbi, ABrycTa 28 jh h  1869 104a. 
CTapm iS HajJibcHiiqifl,

3 — 3 XpaaHOBCKift.

IS. 1). 6644. llana.ibvUKb Bocmovnazo 
1 opnazo Onpijza.

C unt. 0 6 bHiOI.lelT, 4 ,1a Hceo6 u(aro cbB- 
-413Hin qxt, 22 CeiJTHÓpii (4  OxrHopH) 1869 r. 
Bb 11 qaooob yrpa 1869 r. «bKa3eimoH 11a- 
A a tt,  bb r. KB.ibHW 5y4yT b npoii3B04HTCH 
in  m inus xoprii iiocpe4CTaoMT, 3*neqaTaH- 
Bbixb 4eKanpaipH 11a repóouoft uy.viari; 30  
k o ii. 4ocroBnCT,ia rio mime H3,iojKeHHOH 
-j>op>iT, cocTau.ieiiHbixb u 4 0  cp osa  T ‘pi’OBb 
oKa3aHHon Ka3eHH0H lla.iar'B iipe4 CTaiMen- 
Hwxb na uepeiioab Bb r. Uapiuaay ub 1869 r .
11 18 7 0  r .  n i b  3 1 1 1 0 4 3  P c c b t ,  2 0 , 0 0 0  n y 4 oni»
H y r y HHMXb 11 'HTb 4 XH MOCIOBaBiH y.iHLib,
HaqviHaH cb  13,75 Kon. c, p. oxb ny4 a, 2 ,7 5 0  
4>yó. cep. 3a lieci, n ep e iio n ,.

IKeasK)U(ie yqaciBobarb Bb c n x »  lop ra x b , 
otibH.ia 111,1 Kb cBuiiMb 4 eK/TapauiHMb opU/io- 
JKHTb Ka.ma-ieiiCKifl Kunraimin aa 3axorb  
2 75  pyó. h na ii3 4 ep)«Ki! no onyo uiKOBahiio 
® T opraib  15 pyó. cep.

K p tc n .a n e  ihe/iamuiie rpoina4 aMil uo4 pH- 
AHThCH na 3 3 /101Ł, Moryi b  n p e ^ c T a u H T b  c u n -  
■fli>Te.ibcTua o Kpyrouoii nopyK ii BM4 aHHbiH 
BoixaM u iM im b.

ToproBUH yu.icuia mohiho sm aT h  lib Top. 
HOMb ^sliapTaM eHrB Bb F. Hapluan’B, B'b 
Ka3enKoii 11 an arb  Bb F. lib /ibuw  u Bb 1 op- 
HoMb yupan,ietiin  nb Cyxe4Hea1i Ka)B4aro 
4Hh 3a ncK/!loqenieMb Ta6eib(iw xb H npa34- 
HH4HhiXb 4 «eń.

4>opMa 4 eK.i«pauiB.
B c / ib 4 cTiiie oobBB/ieiUfl H iqanbHHKa Boc- 

T o q t i a r o  F o p i i a r o  O a p y r a  o r b  2  CeHTflfipH 
4869  r. N . 4482 ch m t coban/im o, q x o o 6 «3bi- 
Baiocb Bb Teqerie 1869 h 1870 r. Hcno^iHflTb 
U e p e u o a b  2 0 . 0 0 0  n y 4 o n b  q y ry m i b ix b  n m r b  
8 b  i o p » 4 b  l ia j . 'aaiiy, H3b a a i io ja  P c e B b  c b  
JCTyiiKoio  Bb iiO/H,3y Ka.iHi.1 n p o n e n x a  ( n p o -  
ilHcaTb l ipoUCHTb; Cb Ltbrfbl Kb Tlipra.Mb 
ScTanoB/ieiiHofl  n 0 4 iiepraHCb a c b M b  T o p i o -  
BW\ib ycnouiiiMT, MiioK) npoqiiTaiiHM vib  n  n o -  
®BTblMb.

5a3iiaqeiicK 11 KBinvHipn na 3axorb 11 H3- AcpatKlj ne oóbHB/ieiiiio npii/Jareio Koropi.iH 
no c-1A'*a'B lecH tu i.i mhoio n«4 pH4 a, Hte.iam 

^F'UITh na Mon pyKH.
X011 T uH " 110 opo-bHiiaio ub N. 5.11131, noq-

II°H cro im iii 4 .  nMcaab no X. 
p°nitc«ri. MHC.10 cccT«u,ieii!H 4eK/itipa-Iłip ,

4 ,  PaBHo H a n i lcaT b  hm b 11 «,a»inniio. 
4 a r y ‘‘ *', |<alh ,4 'bKfi/ieHKyio K aie i .nym  lla- 
U b  p ,  | / ' e B - i n p a L p n  K b  l o p ra M b  Ha nepeiioób
4 oi)b UT* I860  11 1870 r. 20 000 ny-
u , ) t ł a.  A Htih ix b  n . m T b  n i b  P e e B C K a r o  s a -

2 - 3
Cyxe^, Beub, CeiiTBopii 2 4 HH 1869 r.

Iy5e .

N. D. 6643. HauaAbuuKb Hocmonnazo 
ro p n u e « Oicpyzu.

CiiMb oobHBaaexb, h to  Bb Ka3eHHoft 11a- 
AaTH Bb Fop0 4 b  K bibitbi 6 y 4 y rb  npon3.qo- 
4HTbCB OTb IlOBbltUeHHblXb ubH b Ha 10®/0
npoueHTOBb HanpoTHBb 1868 r. T upm  in  
minU3 nocpe4CTBo»ib 3aneqaTa;iHbixb oóbBB- 
ne iifi na repóoBoii 5yMarb 30 koh. 4 o c to h h -  
cTBa na Hiime H3 iomeiiHoii ®opMb K fixei;- 
kuh Ka3 eBHoij tla iaTb 4 0  cpona roproub  
npp4 CT3 B/ieiuihiiix, a hmchho:

1. Ą a it  7 (19J OKTHapq 1869 r. Bb 10 qa- 
coBb yrpa na H04H03M M arepia4o«b Bb 
1869 r., 4  ih crapaxoBHUKaro 3aB04a o n b -  
HeiiHhie no BU4 omocxh N. 1, 11a 3 ,267  py6 . 1 
31 Kon.

2. Toroate 4 «a Bb 1 0 ' / 2 qaeoBb yrpa, na 
FI0 4 B0 3 1,1 siaTepianoiib 11b 1869 r., 4  m C ra-  
paxoBiniKaro 3 aB0 4 a, onbH exiihie no B b 4 o- 
m oct 11 N . 2, Ha 3,6 i9 pyó. 71 Kon.

3. Toroifie 4 vh Bb l i  qaconb yxpa h j  1104 - 
B03H MaTepianoiib 4 /ia Crapax .n n m a r o  3a- 
tio4 a, oipCHeiuiue no e-®4 omocvh N. 3 , Ha 
8 48  pyó. 3 ! koii.

4. Toromo 4HH Bb l l ’/ 2 qaeoBb yTPa, Ha 
n o4  .031,1 MaTepianoBb ub 1869 r. 4  in Bh4 o- 
roHCKaro 3ano4a, ciłbHeHHbie Ha 833 pyó. 
24%  koii.

/Ke.iaiomie U0 4 pH4 Hi ben, oÓB3aHM Kb cbo- 
HMb 4 eKXHpTniaMb npHnoiHHTh Ka3Haqeii- 
CKiH itiiHTftHnin na npe4CT3B ibhhuS 3aaorb  
a H34epiKKii no oóbaB/ieniio o Topraxb, a h- 
Memio:

Kb I roproMb na 3 3 norb 327 pyó., H3 - 
4 epmKH 2 0  pyó.

Kb 2  ropraMb na 3 a^iorb 366 pyó., H.3 - 
4 epjUKH 5 pyó.

Kb 3 xopraMb Ha aanorb 85 pyó., H3 4 epw - 
K11 5 pyó.

Kb 4  Topraxib Ha 3a.iorb 84 pyó., H34epm- 
kh 5 pyó.

KpecxbBHe rpoMa4 a«H m eaaiom ie npHHHTb 
n o4 pH4 b , MoryTb s i  cbohm i 4 CKanpa4 inxib 
na 3a/iorb npHnaraTb CBM4 bTe-ibcTBa oK py- 
roBoii nopyK-B, DW4 aiiHbifl BoftxaiMH FMHab. 

<J>opMa 4 eK',t |Pal0 [1 (ofibHB/ienift). 
Bcal>4 CTBie o&bHB/ieHia HaqanbHHKa I'ap- 

iiwxb 3 aB0 4 0 Bb BocToqaaro O apyra, orb  2 
CeHTHÓpH 1869 r. 3 a X. 4271 , chMb o ób a-  
E/iHio, h to  ub 1869 r. ofin3i,iBaiOi5b B c n o i-  
HBTb no4 Bo3 w MaTepiaaoBb 4 1 H N. 3aBo^ia 
cb  ycryn aoio  Bb nonbay Kaanbi N. nponeH - 
xa cb nbHb Kb TopraMb ooiiaqeiiHbixb (npo- 
neiiTb niicarb UHfl-paiviii a nponnchio) 1104- 
BepraHch BCbMb oóaaaHHocTHMb u  n p e4 0 - 
CTepe»eninMb 3aK/iroqeHHbiMb Bb Topro- 
BblXb ycnoBiHXb MHOIO npoquxaHHbixb B no- 
HHTWXb.

Ka3naqeiicKiH KBMTaHipH Ha npe4 CTaB/ieH- 
h h h  3an oib  h H34ep*KH n o  oobflB^enito 
npH/iaraio k o top w h  Bb c.iyqab  HecocxoHB- 
lubxcb 3a mhob TopioBb JKexaio n o x y q i iT b  
n o 4 b  c o ócT neH i!opyqny io  m o w  p o c n u c K y .

FIoctobhho up,, st mi a 10 Bb N. 6 /iH3b noq- 
TOBOB CTaHitirt N.

IloMbCTBTb MBC/10 COCTatMeHiH 4 eKXHpa- 
t(ili B H0 4 nnCaTb HMfl H q>a.MB ’ilO

A i p e c u a a T b  Bb K'H.ieuKyio Ka3eHHyto I l a -  
Aary  „^ eK /ispaniH  Kb TopraMb Ha uo4iio3bi 
M axepjiM oBb Bb 1 8 6 9  r .  4 .IH X 3 a a o 4 a  ( n o -
BMeHOBa l b 3 aB0 4 b)  “

ToproBblli JCXOBiH 11 B13HW nt>4»030Bb MO- 
IKHO qnroTh ub TopHOMb 4 eu a PiI'a^e!iT'B 
F opo4 b  BapmaB'B Bb KbaeUKon Ka3eiiHoii 
lld /iarB  b itb FopuoMb J npaii/ieinn Oitpyra 
Bb Cyxe4 iseBb Kaa.xaro 41111 3 a hckhom c- 
iiiewb raoexbHbixb h npa3 4 Hnqnbixb 4H e0.

Cyxt'4 Ht;Bb, CeHTflópH 2 4 aa 1®59 r .
3 — 3 Fyóe.

N. D. 6753 llavaAbHUtfb Hocmo'tnazo 
Fupvuzo Oupyzn- 

CiiMb oobHBHiiexb 4 HH Bceoóm aio c ib 4 e -  
nift, qro ub K*3eHHOH lla ia  rb  Bb I Kb.ib- 
pw 6 y4 yTb iipon3B04HTbcfl in  m inus ToprH
uccpo4CTB0Mb 3aneqaxanHbixb 4eK4HpailiB
na repóoBofi óystai-B 30  koh . 4 0 0 XOHHCTiia 
110 HiiiKe B3HomeiiHoii ®opMb ynoMHHyxoii 
Ka3emioB l la a a tb  n p e4 CT8 B -enHKiXb, a b - 
MeiiHo:

1. 8  (20) ahh O kTiiópn 1869 r. Bb 10 qa- 
c 0 vib y rpa na no4B03si ub 1870 ro 4 y 4  >H 
H exyancK «ro 3aBo4a, opbHennbie Ha 2 ,948  
pyó. 57%  koii.

2. Torom e 4 1 H 11 ro4 a ub lO'/x qaeoBb y- 
Tpa Ha 1104B0 3 W Bb 1870 r. 4 HH Bop )4 CKBXb 
3 3 H0 4 0 BT, m bneHHbie 11a 1,884 pyó. 2%  k.

3. Toroffie 4 HH u ro4 a »b I I qaeoBb yxpa  
na no4B03bi Bb 1870 r. 4 3 H MnxaaoBCKaro 
3»B«4 a onbm-HBhie na 1,695 pyó. 11 K- n

4. T orobo 411H 11 10 1 a Bb 11 Vj qaeoBb y- 
xpa na 11041101 w ub 1870 r. 4  m Crapaxo- 
iutHK»r > 3 3 (1 0 4 3 , onbtieiiHi.io no Bb40M0cxn 
X. 1 na 5,822 pyó. 8 6  Kon.

5 Toroate 41M <1 T °4a Bb 12 qaeoBb na 
n o 4 B03  J Bb 1870 r. 4 hh C rapaxonmtKaro 
3 3 ,1 0 4 a no BH4 OM0 CXH AS 2 , on-BHe.iHhie 11a 
5,768 pyó 22 koh .

6  Toro (He 4 HH h r o 4 a Bb 1 2 ' / 2 q acosb  no  
no iy4 HB HO II0 4 B0 3 H «b 1870 r. 4  m Cx.ipa- 
h iu iiu k oI o 33110 la 110 8 b 4 0 Mocxn N. 3 , , u b -  
Hemibic oa 5,321 pyó. S9%  koh.

7 T >ro?tte m ro4 » w* 1 s a c o m  uo no - 
4 V4 HH na no4B03H Bb 1870 I. A M  M octob
cKaro u IlapinoitcKaro 3)BO,ionb, o n b u ea -
Hhie na 7 ,608 pyó. 51 V-I KOII.

8 . 9 (21) 4 HH OKTfiopn 1869 r. Rb 10 qa- 
conb yTpa Ha no4R03bi Bb 1870 r. 4-4H PeeB-

cKaro a a B 0 4 a ,  ci^bHeHHwe Ha 6 ,1 1 8  pyó. 
8 3 'A k o i i .

9. T , r o u t e  4 3 H b  r o 4 a  B b  10V2 q a e o B b  y -  
T p a  na n o 4 B 0 3 b i  B b  1870 r. 4 4 a  Kpuqabixb  
4 > a ó p H K b  C y x e 4 H e B C K a r o  O r 4 b / i a ,  o ą b -  
HeHHbie Ha 513 p y ó .  69%  so n .

10 Toro,qte 411a H 1 0 4 a b l  11 q a e o B b  yr-  
pa Ha no4B03H B b  X 870 r. aa»  MacrepcKHxb 
C yxe.liiencKaro o T 4 b 4 a ,  o i x b  l e H H b ie  n a  281 
pyó. 36%  K o n .

11. Toronto 4 HH H ro4 a Bb l l ' / 2 qaeoBb 
yTpa Ha no4B03H Bb 1870 r. a a h  Ce4bHiii- 
c ta r o  3aBo4a, oipEHeHiibie Ha 3 ,863  pyó. 
80*/4 K o n .

12. Torowe 4 Ha h  ro4 a B b  1 2  q a e o B b  Ha 
HO4B03W Bb 1870 r. 4 4 H B a a o r o H C K H x b  3a- 
B0 4 o u b ,  o i x b ' . i e i iH h i e  Ha 478 p y ó .  8 1 3/ 4 k o h .

13 13 (25) 4 HH O K T S o p i i  1889 r .  u b  10 qa- 
coBb y T p a  Ha H0 4 B0 3 bi B b  1870 r .  a a r  Mpo- 
q K O B C K a ro  3 3 8 0 4 a, o n b H e H H W ie  Ha 2 ,226  pyo. 
82%  K o n .

1 4 .  T o r o w e  4 Bfl k  r o 4 a B b  1 0 ’/ 2 q a c o u b  y -  
T p a  H a n n 4 B0 Bi,i B b  1 8 7 0  r .  4 .1a P y 4 t i v i K o B b  
-ibca n 3b II imeuKaro /iBcnuqecTBa, o i y B -  
i i e H i i b i e  Ha 4 1 4  p y ó .  7 4 V ,  k o i i .

15. Toroate 4 HH n  1 0 4 a B b  11 q a e o B b  yT­
pa Ha I1 0 4 B0 3 M Bb 1870 r. a a p  PyAHHKOBb 
4 b c a  113b B o 4 ieH TH H C K ai  o i l B C H H q e c T B a ,  
oictiHeHHbie Ha 502 pyó. 6 % Kon.

16. Torowe 4 HH h  1 0 4 a  u b  l i y 2 q a c o B b  
y r p a  Ha n o 4 R 0 3 b i  B b  1870 r. 4 4  a  P y 4 H H K o a b
zi'Bca m b  C a M c o H O B C K a r o  y i B C H t i q e c T B a  u 
HlH4 -ioBCKaro /I'BCUiiqeeTBa, oiibiieiiHbie Ha 
94 p y ó .  74%  k o i i .

/Keaaioinie y q a e T B O B a T b  B b  T o p r a x b ,  oóa- 
3 s a w  4 0  c p o K a  T o p r o B b  n p e 4 c r a i i M r b  c b o h  
4 e K 4 B p a n i n  11 K b  O ti b iM b u p H / i o w M T b K a 3 Ha-  
q e & c K i a  K B H T a i m i n  n a  n p e 4 C T a B / ie i iH b i i i  3 a -  
4 o r b  n  H 3 4 e p . i 6 K H  n o  o o b H B n e i i i K )  o  l o p r a x b ,  
a  viMeHHo:

Kb 1 T o p r a M b  ua 3 a 4 o r b 295  p y o . ,  H 3 4 e p w -  
k h  3 pyó.

Kb 2 T o p r a M b  Ha 3a/iorb 189 p y ó . ,  H 3 -  
4 e p a t K H  2  p y ó .

Kb 3  x o p r a M b  H a 3 a 4 o r b  170 p y ó . ,  B 3 -  
4 e p w K H . 2  p y ó .

Kb 4  T o p r a M b  Ha 3 a n o r b  583 p y ó . ,  H3-  
4 e p W K H  6  p y ó .

K.t> 5 ropiavn , Ha 3a4ori» 577 pyo.y H3* 

4 e p a t K H  6  p y ó .
Kb 6  x o p r a M b  Ha 3 14olb  533 pyo., H3- 

4 epWKii 6  pyó.
Kt» 7  ropraMb na 3a/iori> 751 pyo-> n3 4 €p?R« 

k h  A p y ó .
Kb 8  T o p r a M b  na 3 a xorb 612 pyo., H3 4 epw- 

Kii 6  pyó.
Ko 9 x o p r a M b  n a  3a,iorb 29 pyo., v i 3 4 e p a i -  

kh 50 Kon.
Kb 10 Topravib H a3a4orb 29  py5., H34epw- 

k h  30 Kon.
Kb i 1 xopraMb n a  3a/iorb 387 p y ó . ,  H3- 

4 e p » K i i  4  pyó.
Kb 12 TopraMb He 3a,iorb 48  pyo., H34epw- 

k h  50 KOII.
Kb 13 T o p r a M b  Ha a a n o r b  223 p y ó . ,  H 3 -  

4 e p w i u i  3 p y 5 .
Kb 1 4  T o p r a M b  H 3 a a n o r b  42 p y o . ,  i « 4 e ,  at- 

k h  50 K o n .
Kb 15 xopraMb Ha 3a.iorb 31 pyó.,H 34epat- 

k h  30 Kon.
Kb 16 TopraMb n a  3 1 -iorb 10 pyó.
K p e c T b H H a M b  m e . i a t o u i M M b  r p o M a 4 a M H  

n o 4 p H 4 H T C f l ,  4 0 3 B o . i t i e r C / i  n a  i i a n o r b  n p e 4 -  
C T a u  i H T b  C B H 4 b T e  IbOTBa r M H H H W X b  B o h -  

T O B b  B U 4 a H H b I f l  B b  4 0 S a 3 a T e / l h C T » 0  11P Sri - 
H H x o i i  hm m  B b  o 6 e 3 n e q e H i e  r i o 4 p H 4 a  K p y r o -  
BOH OTBbTCT BeHH OCXH.

<t>opMa 4eK4Hp?uiii.
B c / i b n c x B i e  o ó b B B / i e H i H  H a q i / i b R H K a  F o p -  

H b i x b  3 i B o 4 o u b  B o c x o M H a r o  O K p y r a ,  o T b  5 
CeHTHopa 1869 r. N. 4512 ciiMb oób«B/iflio, 
qro B b  T e q e i i i n  1870 r .  oó H 3 M B a H > cb  H c n o / i -
HHTh ( l l O H M e H o B a T b  I1 0 4 p H 4 b )  4  IH N. 3 3 B 0 4 a  
c b y c T y m t n K )  B b  n o a h 3 y  Ka3Hbl  N .  n p o p e H T a  
C b  U b H b  K b  T o p r a M b  03Haqs IH.MXb (u p o -  
iieHTb n n c a T h  i ib i ^ p a M H  h  n p o m i c b i o  n o 4 - 
B e p r a H C b  B C b M b  0 0 3 3 a H H 0 C T H M b  II I l p e 4 0 -  
c r e p e w e H i i i M b  3 aK,iK>qeHHbiMb B b  x o p r o -  
B h i x b  y c H O B i a x b  m h o k )  n p o q H T a H H S i x b  n  n o -  

HHTblXb.
K a 3 H a q e i i c K i n  K B H x a n u i v i  n a  B p e A C T a B J i e s -  

h u m  a a / . o r b  H n 3 4 epWKii n o  o ó b H B i e H i i o  
n p n a a r a i o ,  K O T o p H B  B b  C / i y q a b  H e c o c T O H B -  
u i h x c h  s a  mhoh T o p r o u b  w e / i a t O  n o / i y q H T b  
n o n b  c o 6 c T B e n n o p y q H o H >  m o io  p o c n u c K y .

HoCTOHiSHO ni)OWHH3IO B b  N. 6  1113b n a q T o -
b o h  craH uin N. noM-BcTHTb 'iw cio  cocraa-  
neHi.q  4 e K H H p a n i n  n  u o 4 i i H c a i b  h m h  m q>a- 

M H li lO .
A 4 p e c o i ! a T h  B b  K t t / i e n K j m . K  i 3 e i m y i o  l l a -  

4 a T y .
/ l e K J i H p a p i H  K b  T o p r a M b  n a  ( n o i i M e H o a a T b  

U 0 4 p n 4 b )  y cJ io B iH  4 /i n  CHS! , T o p r o B b  y c j a -  
HOB/leH-lblH II lyBHW C b  K O T o p b lX b  T O p l  H oy- 
4 y T b  H a q a T b i  m o i k h o  q m a r h  B b  i o p r i o M i .  
/ i e n a p T a M B H T - B  B b  l ’o p o 4 b  B a p i n a B B  n b  Ka- 
3 e H n o f i  l l v  ' a T B  R b  F .  Kb i b ’. i w  H B b  .  upa«- 
/ I c h i h  Fopiiaro OKpyra B b  CyxeAueub K a a t -  
4 'Jro  4 HH a a  H C K / i io q e n i e M b  n p a : i 4 B n q H M X b  

11 Taóe-ibHbixb 4 nen.
F. Cyxe4 HeBb 5 CeHTHopn 4 HB 18bJ r.

2 __3  l y ó e .

N. D. 6 9 7 1 . N aczeln ik Z akładu  W arzeln i 
S o li w Ciechocinku.

Podaje do publicznej w i a d o m o ś c i ,  ż e ^ w  biu­
rze Zakładu W arzrlni Soli w Ciechocinku w 
dniu 8  (20) Października r. 6., odbywać się

będzie licytacja przez deklaracje opieczętowa­
ne in minus, na dostawę dla zakładu rótnyck  
materjaiów, a mianowice:

1. Oleju rzepakowego preperowanego d<» 
lamp wiader 220, po rs. 4  kop. 15.

Oleju lnianego wiader 5, po rs. 4 k . 50.
Alaterjały tłuste.

a ) Łoju topionego czyszczonego świeżego  
fant. 900, po kop 15.

b) Świec łojowych białych czystych twar­
dych po 5  na,funt, funtów 1200, po kop. 18.

cl B aw ełny kręconej na knoty funtów 25 , 
po kop. 70.

Alaterjały konopne i sm oła.
a! Konopi czesanych czystych bez pazdzie- 

rza funt 500, po kop. 18.
b) Sznura pakowego % " gr; v . dratwiny 

z konopi czesanych czystych  funt. 125, po 
kop. 2 0 . r

c) Szpagatu grubszego z trzech nici kręco­
nego funt. 200, po kop. 37 %.

dj P aku sm ołowego pudów 25 a rsr 1 
kop. 80.

e ) Sm oły kamiennej wiader 20, a kop. 5 7 ,
f) Smoły zwyczajn-j wiader 30, a kop. 4 0 ,
g) Targanu z lin tartych 1 5  pudów, po rs. 3  

kop. 60.
Materjaly apteczne i inne.

a) Bl jwasu tartego czystigo  funtów 103, 
a kop. 2 0 .

b) Miedzi nowej w prętach % '' gr. funt. 50, 
a kop. 52.

c) Stali angielskiej lanej gusthal l ' / s "  gr. 
100, a k. 37 %.

d) S tali kutej płaskiej 1" kw. funt 100. 
a kop. 30.

e )  Stali angielsk iej kutej 1 % “  kw. funt. 80, 
a kop. 39.

f) Cyny angielskiej w prętach funt. 30, po 
kop. 50.

T ygli grafitowych po mark 14 sztuk 2, po 
mark 12  sztuk 2 , po mark 8  sztuk 2 , 6  po  
kop. 6 6 .

Ołowiu funt. 300, a kop. 11. t
Gwoździe.

a) Gwoździ szpernali kutych z g iętk iego  
żelaza po funt. 7 kop 20, a kop. 75.

b) Gwoździ łstn a li kutych z g iętk iego  żela- 
za po funt. 1% kop 150, a kop. 25.

c) Gwoździ bretnali kutych z g iętk iego ż e ­
laza po 1%  kop 150, a kop. 22 %.

d) Gwoździ gontali dubeltowych kutych 101 
a kop. 1 0 . ’

e) Gwoździ szpernali m aszynowych po 7 
funt. kop 20, a kop 48.

f) Gwoździ latnali maszynowych po 1%  
funt. kop 2 0 0 , a kop. 2 0 .

g) Gwoździ bretnali maszynowych po l l/ 4 
funt. kop 150, a kop. 18.

Ad 6 .
a) Skóry mastryebtewej wyberowej grubej 

w  samych grzbietach do pomp funtów 1 0 0 , p o  
rs. 1 k. 5  )

b) Pędzli mularskich dużych mocnych z rę* 
koiści^mi sztuk 12, po kop. 50 .

c) P łótna starego gałganów  czystego c ien ­
k iego pudów 2, a rs. 2 k. 70.

d) Tektury w arkuszach ,/ 4'/ gr. 2* d łu g , 
sztuk 10, a kop. 39.

Ad 7.
a) Szufli olszowych dużych 12— 14/' szer, 

sztuk 360, po kop. 25.
b) M ioteł bizozowych mocno wiązanych gru­

bych azt. 2 0 0 0 , po kop. 2 1/ 2.
c) Trzonków grubych do miotów 2 xl± dług* 

sztuk 1 2 0 , po kop. o.
d) Trzonków grubych do młotów i y 2 d ług, 

sztuk 150, po kop. 3.
Dostawa ma mieć m iejsce do dnia 25 Listo* 

pada r. b.
Vadium wymagane je s t  w Vio cz§ści warto* 

ści zalicytowanych materjałÓA1 jako to:
Ad 1 re. 93 kop. 55.

,, 2  ,, 36 ,, 65.
„ 3  ,,  31 ,, 24.
jy 4  ,, 19 ,, 56.
„ 5 „  17 „ 28.
,, 6  „ 16 j, 5-3.
,, 7 j, 15 5.

a kaucja w ł/6 części.
B liższe warunki dotyczące tej dostawyj 

przejrzeć można każdodziennie w Kancelarji 
Banku Polskiego, oraz w biurze N aczeln ika  
Zakładu W arzeUi Soli w Ciechocinku.

Deklaracjo spisane być winny w formie 
przepisanej i adresowane do rąk Naczelnika 
Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku.

Ciechocinek dnia 8  Sierpnia 1869 r.
R ejew ski.

N. D, 6 97 8 . N aczeln ik Z akładu  W arzeln i 
S o li w Ciechocinku.

Podaje do publicznej wiadomości, ż ? w biu^ 
rze Naczelnika Zakładu Warzelni Soli w Cie* 
choc nku w dniu 9 (2 1) Października r. b. od* 
by wiać się będzie licytacja in minus przez de*« 
klaracje op.e żęto wane, na doetawę dla Za*, 
kladn różnych m ater:ałów, a mianowicie; 

M ateriały murowe.
a) Dachówki karpiówki dobrzo w ypalonej 

i wyrobionej bez marglu prostej bez rysóif
i skaz I 5 V2 ' 7 ,/ i > Ą/ \ “ m- a i tuk 1000, po 
17 kop. 50 za tysiąc. .

b) Gąaioró w dachowych s^tuk 100, P°

c) W apna nielaso^anego ś w i e ż o  wypalone 
go w brytach czet. 700, a rs, 1 k,



2 1 0 8

dług.

,3/ n "

13/ ,4 "

d) Cegłj ogniotrw ałej angielskiej suchej 
■wielkości (marce coven) sztuk 2000, a k. 5.

e) G liry  ogniotrwałej pudów 20, a kop. 45.
f) Cementu angielskiego (portland) beczek 

10, a rs. 6.
Materjały tarte, 

a )  Tarcic sosnowych l ' / 2" gr. 17' 
ł */u szer. sztuk 120, a kop. 66.

a) darcie sosnowych 1" gr. 17' dług.
Szer. sz tu i 360, a kop. 49.

c) Bali s snowych 2" gr. 17' dług. 
szer sztuk 60, a kop. 99.

4) Bali sosnowych 3" gr. 17' dług. 
szer. sztuk 30, a rs. 1 k. 50.

e) Bali sosnowych 3 ’/a" gr. 2 0 'dług. 14szer. 
bez sęków sztuk 60, a rs. 2 k. 10.

f) Łat tartych 2 i 3 '' gr. 2 4 'dług. sztuk 120, 
a kop. 25.

g) Gontów osikowych kop 400, po 30" dług. 
6 "  szer. % "  gr., a kop. 37 '/2-

Urągi i kołki.
a) Ł at drągowych rzniętych 2 i 3" m. 20' 

dług. sztuk 2000, a kop. 12'/2.
b) Drągów większych do ogrodzeń ociesa- 

nych i struganych z kory z podziemku od 4 
do 4 ’/ 2 e 33' dług. sztuk 180, a kop. 10.

c) Drągów mniejszych ociesanych sztuk 
120, a kop. 5.

d) Kołków sosnowych 4 "  e 6 ' dług. oatru- 
ganych zaostrzonych sztuk 240, a kop. ■2 W

e) Kolkow sosnowych 4 "e  9 ' dług. ostruga- 
tiych zaostrzonych sztuk 180, a kop. 5.

Dostawa ma miejsce do dnia 3 (15) Kwie­
tn ia  1870 r. wyjąwszy wapno, które dostawio­
ne będzie w trzech częściach, a mianowicie: 
w dniu 1 (J 3) Kwietnia czet, 200, w dniu 1 (13) 
Lipca czetwerti 200 i 1 (13) W rześnia cze- 
twiei ti 300. —

_ Yadium wymagane je s t  w '/io części, a kau­
cja w ’/g wartości zalicytowanych materjałów.

Buższe warunki przejrzane być mogą ka- 
żdodziennie wyjąwszy dn świąteczne w biurze 
Naczelnika Kancełarji Banku Polskiego i w 
biurze Naczelnika Zakładu W arzelni Soli w 
Ciechocinku. Deklaracje adresowane być win­
ny do rąk  .Naczelnika Zakładu i w formie obo­
wiązującej spisane.

Ciechocinek dnia 8 Sierpnia 18G9,r. 
Rejewski.

N. D. 6988. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8, M iasta Warszawy.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż  p ra ­
wnie za ję te  na  satysfakcję należności s k a r ­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi­
cie : meble jesionowe i miedź w naczyniach, w 
dniu 6 r 18) Października 4869 r. o godzinie 
11 z ra n a  w domu pod Nr. 1040 przy ulicy 
G rzybowskiej p rzez  licy tację za  gotowe 
p ien iądze więcej dającem u, sprzedane  zo ­
staną.

W arszaw a d. 10 (22) W rześnia  1869 r.
1—2 A. Gagatnicki.

N . D. 6987. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zaję te  na  satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianow i­
cie : m eble jesionow e, lustro  i inne sp rzę ty  
domowe, w dniu 2 (14) Październ ika 1869 r. 
o godzinie 12 z południa w domu N r. 1412 
p rzy  ulicy Z ielnej p rzez  licytację za  g o to ­
we pieniądze więcej dającem u sprzedane zo­
s tan ą

W arszaw a d. 10 (22) W rześn ia  1S69 r.
1— 2 A. Gagatnicki.

N . D. 6965. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czynim y, iż n a  żądanie E w arysta  M ejer R ad­
cy D yrekcji Syczegółowej Tow arzystw a K re ­
dytow ego Ziem skiego, w W arszawie pod Nr. 
149o zam ieszkałego, i zam ieszkanie praw ne 
do tego in te resu  i całego postępow ania sub- 
hastacyjnego u T eodora  Ł ąckiego, Obrońcy 
p rz y  W arszaw skich D epartam entach  R z ą ­
dzącego Senatu, w W arszawie pou Nr. 1775 
zam ieszkałego, obrane m ającego, w po szu ­
kiw aniu sumy rsr. 12,500, z procentem  6% , 
od  dnia i L ipca n. s i 868  r., oraz kosztów  

• f e ®80  B ielickiego obywatela, w łaści­
c ie la  dóbr Nowa-Wola, w Pow iecie i Guber- 
Dji W arszaw skiej położonych, zaś w W arsza ­
wie pod N r. 2406 zam ieszkałego, protokułem  
A ntoniego M arkowskiego K om ornika przy 
Sądzie  Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
dniu 5 (17) W rześn ia  1868 r. sporządzonym , 
•w drodze sądowej przym uszonego wywłasz­
czenia, za ję te  i zaaresztow ane zostały:

DOBRA Z IE M SK IE
Zwiska ro!8’ s ,k ładaj%ca 8i« z wsi tegoż n a ­zw iska, domu (karczm y; na  folw arku Nowo-
Z z  n r a w  kiegOŻ do“ u Da k w a r k u  O rę łne, 
iw f c z n a  i J ó aci ' “ a  folwarkach Staro

W s r s z iw a W B -  Wla,’ w  P o * : e c i e  i  G lnber  
i J • w  .i i I'J; P °d ju risdykcją  Sądu P o ­
k o ju  W ydziału l i i  w W arszawie, w gm taie 
Nowoiwiczna, parafii Piaseczno położone 
praw em  własności do Ignacego Bielickiego 
obyw atela, ja k  wyżej zam ieszkałego n a leż ! 
ęe, zaś w posiadaniu  dzierżawnem Rom ana 

g w ieszew sk iego, za  kon trak tem  urzędowym

przed  Adamem D ziedzickim  R ejentem  w 
W arszaw ie, w dniu 5 (17t L ipca  i868 roku 
zdziałanym , na la t 9 zostające, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążone, ogól­
nej rozległości około m órg 157 prę tów  248 
zaw ierające.

Na gruncie tych dóbr, s ą  n astępu jące  z a ­
budowania:
■ 1. Dom (d*  ór> z cegły palonej murowany, 
parterow y, z su terynam i, fosadą i gankiem  
n a  czterech  m urow anych filarach w spartą, z 
dwoma kom inam i nad dach dachów ką k ar- 
piów ką kry ty , wyprowadzonymi. T rzed do­
mem klomb z kwiatów, w środku którego 
wazon gliniany. D ziedziniec okolony od d ro ­
gi, na  wieś prow sdzącej m urem  nizkim, obsa­
dzonym n a  zew n ą trz  kasz tanam i, w środku 
k tórego to  oparkan ien ia , b ram a wjezna z ła t  
rzn ię tych .

2. Ogród owocowy, a  zarazem  warzywny 
w k tórym  drzew  owocowych starych różnego 
g a tunku  około sz tuk  30, a  młodych około 
400, oprócz krzewów i drzew dzikich. Ogród 
ten od ty łu  okopany rowem, z boków sz ta ­
chetam i z ła t  rzn ię tych  m iędzy słupam i mu- 
rowanemi, od podw órza rów nież takiemi s z ta ­
chetam i.

3. S tajnia, wozownia, obora i sieczkarnia 
z kam ienia, w części z cegły murowana pod 
jednym  dachem  gontam i krytym .

4. Chlewy z drzew a w słupy, 0 trzech 
drzw iach bez dachu.

P rzy  nich:
5. M ur z cegły około łokci 12 długi.
Z praw ej strony  budowli ad 3 opisanej.
6. P a rk an  z kam ieni murowany w środku  

którego, b ram a podwójna wjezdńa na pole, 
długość tego p arkanu  około łokci 15.

7. P a rk an  z desek, na  sztorc, długi około 
łokci 22. *

8. Stodoła z desek  n a  sztorc pod dachem  
gontam i krytym , o 2 k lepiskach i 2 wierze- 
jach  n a  p rz es trz a ł w środku której m iędzy 
klepiskam i w sąsiegu urządzony spichrz

9 P arkan  z desek na  sztorc  stawiany, w 
środku  k tórego bram a podwójna z ła t, par- 
kn  ten  óługi około łokci 70.

10. S tudnia drzewem  wycembrowana, a 
przy  niej koryto uo pojenia inwentarzy.

11. Dcm z drzew a z bali w słupy staw ia­
ny n a  podm urow aniu z cegły, z wystawką na 
słupach  bez dachu nieskończony, z kominem 
w połowie dopiero wymurowanym ze szczy­
tam i, deskam i obitemi.

12 Sadzaw ka z wodą zanieczyszczoną 
13. Ogród i p lac  z pod karczm y spalonej. 

Dom (karczm a) z drzew a z bali w s łu ­
py  pod dachem  słom ą krytym  z 1 kominem, 
je s t  w stan ie  złym, przy  drodze z Bobrowca 
do Zgorzały.

15. Studnia drzewem cem browaua, z żu ra­
wiem do ciągnienia wody.

16. Dom (k a rczm a  z kam ieni na wapno 
stawiany, o 1 kom inie murowanym nad dach 
słom ą k ry ty  wyprowadzonym.

Dom ten położony je s t  w folwarku Nowo- 
iwiczna.

17. Dom (karczm a) z bali w słupy  podda- 
chem słom ą krytym , o jednym  kom inie nad 
ciach wyprowadzonym.

K arczm a ta  je s t  położona w folwarku Ore- 
zne. v

Jozóe Schm idt z karczem  we wsiach- No­
wa Wola, Staroiw iczna i Józefosław ice, p ła ­
ci ja k  sam  ośw iadczył r3. 300 rocznie.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych iza - 
aresztow anych dobr, znajduje się  w akcie z a ­
jęc ia  u sp rzed ażą  dyrygującego T eodora L a ­
ckiego, Obrońcy przy  Senacie, w W arszawie, 
pod Nr. 17 15 zam ieszkałego, zaś zb iór ob­
jaśn ień  i w arunki sprzedaży w K ancełarji 
T rybunału  tu te jszego  w W ydziale I-ym  zło- 
zone p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone-
pE r y w Wi, .K,ozpT« k ie ;,u ,,  Pisarzow i 

Sądu Pokoju W ydziału  III. w W arszaw ie, w

r [c e w L Ws n c P 4° 5 na
2 Juljanow i C zarneckiem u, Wójtowi gmi­

ny Nowoźwiczna, we wsi Staroźw icznei urze- 
dującem u, n a  ręce własne

Obudwom dnia 19 W rześnia (i Październi-
Ka iobo  r

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­
ję tych  i zaaresztow anych d ó b r w dniu 1 ( 13) 
P aźd ziern ika  1868 r ,  a  w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ań w K ancełarji T ry b u ­
n a łu  tu te jszego  na ten  cel utrzym ywanej, wpi- 
sane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się  n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I w miejscu zwykłych posiedzeń 
o goclzinie 10 z rana  dnia 10 (22) Grudnia 
lo b o  r.

S p rzedażą dyrygować będzie T eodor Ł ą ­
cki O brońca; przy .-enaoie, k tórego zam iesz­
k an ie  je s t  wyżej wskazane.
W arszaw a d. 14 (26) P aździern ika 1868 r.

R adca Dworu Zgóraki. 
W ywieszono na Tablicy w sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
W arszawa d. 14 (26) Październ ika 1868 r.

  Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacii zbioru obja­
śnień i warunków  sprzedaży dóbr ziem skich 
Nowa-W ola, w Pow iecie i G ubcrnji W arsza­
wskiej położonych oraz przygotowawczego 
przysądzenia  w dniu 4 (16; L utego 1869 r., 
w którym  to term inie dobra te  przygotow aw ­
czo przysądzone zostały  Teodorowi Ł ąc k ie ­
m u Obrońcy przy  Senacie, za  sum ę rs. 3,000. 
T ry b u n ał Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem 
tejże daty zapadłym , wyznaczył term in do o- 
statecznego przysądzenia tychże dóbr na d. 
3 (15) K w ietnia 1869 r. godzinę 10 z rana, 
k tó ry  d la zaszłych sporów odbytym być nie 
mógł, po usunięciu  których, T rybunał Cywil­
ny w W arszaw ie, wyrokiem z ilacji w dniu 3 
(15) W rześn ia  1869 r. zapadłym , wyznaczył 
term in  do ostatecznego przysądzenia tychże 
dóbr, na  dzień 7 (1 9 )  Październ ika 1869 r ., 
godzinę 10 z rana, k tó ry  się odbędzie na j a ­
wnej audjencji T rybunału  Cywilnego w W ar­
szaw ie, W ydziale I. pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej.

W term inie tym licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 11,0 0 0 , jak o  */3 części szacunku 
w kontrakcie  nabycia tych  dóbr daty 27 Kwie 
tn ia  (9 M aja) I86S r., przed Dziewulskim  
R ejentem  pomiędzy E m ilją  z O kęckicb Mi- 
n iew ską, Bronisław a M iniewskiego m ałżon- 
ką , a Ignacym  Bielickim wywłaszczanym 
dłużnikiem  sporządzonym  ustanowionego.

W arszaw a d. 4 (16' W rześn ia  1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

N . D . 7007. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Łomży.

Stosownie do a r t.  682 K. P . S. podaje do 
wiadomości, iż na  żądanie księdza Józefa  
Kuleszy em eryta w m. Nowogrodzie zam iesz­
kałego, w poszukiwaniu rs. 900 procentów  i 
kosztów  od A leksandra  K onarzewskiego w ła­
ściciela domu w m. Sokołach zam ieszkałego 
przypadających , aktem  K om ornika Józefa  
Skarżyńskiego w d. 3 (15) L utego 1867 r .  ro z ­
poczętym , a  w d. 16 (28) t. m. i r. ukończo­
nym, w drodze przym uszonego w yw łaszcze­
nia, z a ję tą  została

NIERUCHOM OŚĆ
w mieście Sokołach P-cie W ysoko M azowie­
ckim  O gu Tykocińskim  Gub. Łom żyńskiej, 
p rzy  ulicy Surawskiej pod Nr. 31 położona, 
sk ładająca  się z placu  długości łokci 32 sze ­
rokości łokci 61 ■/., trzym ającego, domu dre­
wnianego w węgieł budowanego o parte rze , 
oficyny drewnianej, oficyny m urowanej, wo­
zowni drewnianej w węgieł budowanej; szpi- 
ch lerka  drewnianego, kom órki drew nianej, 
c h le w k ó w  5 d r e w n ia n y c h  w s lu p y  w y s t a w io ­
nych, i stodoły drew nianej w węgieł budowa­
nej K opie ak tu  tego zajęcia  doręczone zo­
sta ły  dłużnikow i A leksandrow i K onarzew ­
skiem u, P isarzow i Sądu Pokoju O gu  Tyko- 
cińskiego, Michałowi W olanowskiemu i b u r ­
m istrzow i m. Sokoły Feliksow i Sikorskiem u 
ak t zajęcia  zaregestrow any zo sta ł w księdze’ 
hypotecznej Okręgowej Tykocin dnia 2 (14) 
M aja, a  w K ancełarji T rybunału dnia 10 (22 ) 
M aja 1869 r. Pierw sza pub likata  warunków 
licytacyjnych odbędzie się na audjencji T ry ­
bunału  Cywilnego w Łomży d 14 (26) Czerw­
ca 1869 r. o godzinie 10 z rana, sprzedażą  
dyryguje M ikołaj Z a łęsk i P a tro n  w Łomży 
zam ieszkały, jak o  Obrońca księd za  Józefa 
Kuleszy, u k tórego ja k  oraz w K ancełarji Pi 
sa rza  T rybunału , b liższą  wiadomość o w arun­
kach  sprzedaży pow ziąść można.

Łom ża d. 10 (22) M aja 1869 r.
Pepłow ski.

Powyżej opisana nieruchom ość w d. 3 (15) 
W rz e ś r :a  r. b. tem czasowo za sum ę rs  915 
Z ałęsk iem u  Patronow i p rzysądzoną zo sta ła  
i term in  do odbycia licytacji i stanowczego 
przysądzen ia , wyznaczony zo sta ł n a  d 17 
(29; Październ ika  r. b godzinę 10 z rana.

Łom ża d. 5 (17) W rześnia 1869 r. 
za  P isarza  T rybunału ,

Żochow ski

N. D. 6997.
Poodpisany Obrońca przy Warszawskich D e­

partamentach Rządzącego Senatu w Warszawie 
pod Nr. 556 zamieszkały, jako  Obrońca Teofi­
la femykowskiego zawiadamia i ogłasza: iż na 
podstawie wyroku Trybunału Cywilneo-o w 
Warszawie w d. 28 W rześnia ( 10 Października) 
1862 r. i 17 (29) M arca 1867 r. oraz Sądu 
Apelacyjnego Królestwa Polskiego w cl. 8 (20) 
w kontynuacji 14 (26) Czerwca 1866 r. zapa­
dłych, nakazujących oszacowanie i sprzedaż 
dóbr Rybitwy w drodze działów, jak  nie mniej, 
wyroku Trybunału Cywilnego w Warszawie z 
dnia 23 Stycznia (4  Lutego) 1869 r. taksę wraz 
z opinją przez biegłycłi sporządzoną zatwier­
dzającego, sprzedane zostaną w drodze dzia­
łów dobra ziemskie.

RY B ITW Y  
własnością Teofila Smykowskiego i nieletniego 
Stanisława Wereżyńskiego, którego opieku­
nem głównym jest Gracjan W ereżyński Rejent 
w Lubartowie zamieszkały a przydanym opie­
kunem A ntoni Okryóski, oraz tegoż Gracjana 
W ereżyńskiego ojca i naturalnego opiekuna 
Stanisława W ereżyńskiego.

D obra te leżą w g-ubernji Kaliskiej powiecie 
Łęczyckim pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Ł ę ­

czycy, w gm inie W iton i, odległe są od m iasta  
W arszaw y mii 18 od m iasta  K alisza mil 12, od 
m iasta  Łęczycy m ila 1 % , przez dobra  te p rz e -  
pływ a rzek a  B zura , gran iczą n a  północ z do­
bram i R um ortów  n a  wschód z dobram i K ucha- 

’/<n a  P°^u^n*e z dobram i W itoszew ice, na  za­
chód z dobram i Prondzew , rozległości m ają 
około  włók 1 0 % , gleba ziemi je s t ży tn ia  k la- 
s-’ _PIerwszej, oziminy wysiewa się oko ło  k o rcy  
247; zabudow ania są następujące: D w ór z d rze­
w a w dobrym  stanie, dom folw arczny z gliny, 
sta jn ie  i wozownie z pacy słom ą pokry te , cha­
łu p a  czw orak z drzew a postaw iona słom ą k ry ­
ta , obora z g liny  słom ą pokry ta , sp ichrz z d rze­
wa, ow czarnia, stodo ła o jednym  k lep isku  z 
drzew a postaw iona i stodoła m urow ana z cegły 
palonej n a  wapno, o dwóch klepiskach now a.

Obszerniejsze opisanie znajduje się w taksie 
przez biegłych w dniu 3 (15) Czerwca 1867 r. 
sporządzonej.

P o  odbyciu w dniu  3 (15) Czerw ca 1867 r .  
pierwszej pub likacji zbioru objaśnień  i w arun­
ków  licy tacyjnych oraz przygotow aw czego 
przysądzenia w dniu 25 M arca  (6  K w ietn ia) 
1869 r. term in  do ostatecznego przysądzenia 
w yznaczony został n a  dzień 9 ( 2 1 Czerw ca) t. 
r. k tó ry  z pow odu sporów  o w aunnki n ieodbył 
się, następn ie  spory  te  rozsądzone zostały  i 
A sesor delegow any Sadkow ski nowy term in  do  
ostatecznego przysądzenia rzeczonych dóbr wy­
znaczył na  dzień 27 W rześn ia  (9 Paz'dziern ika) 
1.869 r. godzinę 2 z po łudnia  k tó ry  odbędzie 
się w  miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549  w W y­
dziale  pierwszym .

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy rs. 27,692 k o p . 
40 ja k o  szacunku tak są  b iegłych  w ynalezio­
nego.

W arszawa d. 13 (25) W rześnia 1869 r.
Zygm unt K rysińsk i, M ecenas.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  

I Ś L E D C Z E .  

B L I 3 0 B L I  K rB  C Y J { Y .

N. D 6895. Cy,i'b llcn p itn u in e .it,unii 
n o M tm u  no P. K a.ionapiu.

_ Cninr, BM3HBaeTT, ToM auia h AHTOHnHy 
KpiimnuHOBT, ii3t>. ropowa CynajiOHT,, u o M t-
e ry  npeÓMpaHisi He H3B’fiCTHi>TX'B, jjaó ij He- 
UpCM 1iHHO BT, 30 ((HtBHOMT, CpOlth 3BH.THCŁ. 
b t ,  n p i ic y r c T B if i  3/cStiinmro Cyga, b t ,  rrpoT H B - 
homu. m e c j iy u a t . uocTynjteHO c i. bum u 6 v -  
ReT-b no 3aitOHy.

I ’. KajihBapiiT, CeiiTuópn 8 (20) «. 1869 r .  
u- u npeflCt,j(aTejit,CTByioiL(aro Cy^La, 

Bpmocita.

W zywa T om asza i A ntoninę K ryszpinów  z 
m ias ta  Suw ałk  niew iadoni)'ch z pobytu, aby  
niezaw odnie w  p rzec iąg u  dni 30-stu staw ili s i ę  
w Sądzie tu te jszym , w przeciw nym  bowiem r a ­
zie pod ług  praw a postąpionern będzie.

K alw arja  dnia 8  (20) W rześnia 1869 r .  
w z. S ędziego P rezydu jącego , B rzoska.

N. D. 6957. f e iin, en  iii \fu p o eo ii 
CyĄt,.

BBianiEaeTu, AHTOiia KoHCTaHTiiHa PycTo- 
HOBBia KByxb lin em . H E ie iii ropowa CehHbr, 
Beii3Bf,CTHaro ny Mt,cTo npeÓLiBaHiu, u toóm  
bt> npo,nojiiueiiin 30 siiefi co jh h  HaneuaTaHin 
hbujcu  bt, 3,vfcuiHiH C y m  no coCcTBenHOjiy 
j b iy ,  mm 3aaBHjn. o m^cto npeÓUBaHin, bóo 
b t, npoTHBHOMi, C-Hyiat iiocryn-iCHO ó y je rb  
iio 3aitOHy.

CefiHhi, CeiiTSÓpn 10 (2 2 ) jhh  1869 ro ja . 
npejict,ąaTeJii.cTByionii3 CettHCKaro 

JJiinoB aro Cyj(a, TpafioBCitifi.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury,

D G922- nrmPoK„pm n  r h
nume.tbnort n„A m iln , nj,L

BhumnmeTT, chmt, I ’eHpnxa M miept. 6 v . 
TeJ.a  HauajiŁHaro r . S jv u c ita
V ‘ ^ y iB H in a r o c a  „

S o l l e S a r T  W 6«
c E o e n  MtcTOTneó!™ HHar°  'I0F'*a 
ca  bt, ohbiS C v l  I1H-
P a y r O-i„Pmauo Ovin'T »P"roB pnłY/t. Cyna cocTOHBuiarocH nn p

Eef,II0My Rbjiy, bt, npoTiiBHouT, CTVlf;
m n n ',e H 0  C I' 6 y S e T ,t  n o  CymeCTBYI“ hMT, saKOHasiT,. ymecTByi

I ’- HeTpoKOBT,, CeHTaópa 9 (21) ,  i g 69 
3. o. IIpe«ct,«aTejn,CTByioniaro Cvjm , 

Acecopr,, IlłTpajiepT,. *
*

Z a p o z v w a 'H e n ry k a 'M ille r  b. N au czy cr 
S zko ły  E le m e n ta rn e j w m. Zduńskiei-W c 
obecnie z pobytu niewiadomego, a b y  w  ciai 
dni 30, licząc  od daty  n in ie jsze g o 'd o n ió s ł 
teraźniejszym  sw pjem  zam ieszkanie, albo os, 
b lście s ta w ił Się w Sądzie tu te js z y ^  d!a  w  
słuchan ia  mu wyroku w iego spraw ie wydi 
n eg o , w przeciwnym razie S ądu  postąpi 
m m  podług istn iejącego praw a. 9

w P etrokow ie, d n ia  9 (2 1 1 W rześnia 1869 
za Sędziego P rezydu jącego ,

_  Asesor, Sztrah ler.


